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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. t król. Apostolska Mość ra ­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 
22 stycznia b. r. radcę sekcyjnego w Pre- 
zydyum rady Ministrów, Włodzimierza h ra­
biego z G r o t k o w a  Ł o s i a ,  zamianować 
najmiłościwiej radcą Namiestnictwa we 
Lwowie i nadać mu przy tej sposobności 
tytuł i charakter radcy dworu z uwolnie­
niem od taksy.

C. k. sąd krajowy wyższy w Krako­
wie zamianował praktykantów sądowych: 
Franciszka Ksawerego B r z o z o w s k i e g o ,  
Władysława B a b l a ,  Aleksandra Józefa B o- 
r o w i e c k i e g o ,  Stanisława N i k 1 e w i c z a 
i Kornela Wiktora M o ś c i c k i e g o  bezpła­
tnymi auskultantami dla swego okręgu.

Dyrekcya poczt i telegrafów przenio­
sła asystenta pocztowego, Leopolda D r e ­
w n o w s k i e g o ,  z Przemyśla do Nowego 
Sącza.

C. k. Rada szkolna krajowa zamiano­
wała nauczyciela tymczasowego Jakóba T r e ­
l e w Żurawicy, rzeczywistym nauczycielem 
szkoły etatowej w Żurawicy i nauczyciela 
tymczasowego Benona F I e y s z a r a  w Nic. 
nadowej, rzeczywistym nauczycielem szkoły 
etatowej w Nienadowej.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów, 29 stycznia.

Ostatniemu posiedzeniu sejmu 
skiego nadało szczególniejszą wa- 
nietydko unieważnienie mandatów, 
stowanych przez tych posłów

niemieckich, którzy w sposób demon­
stracyjny uchylili się od udziału w 
pracach Izby-lecz także, i to w wię­
kszej daleko mierze, mowa marszałka 
ks Lobkuwica, wygłoszona przy zam­
knięciu sesyi. Sejm, orzekając utratę 
mandatów, spełnił tylko ciężką swą 
powinność, wypływającą z jasnego 
b rzm ien ia  i ducha ustawy. Wedle or- 
dynacyi krajowej i regulaminu obrad, 
to co sie stało, było nieumkmonem, a 
marszałek wyraził niezawodnie tylko 
uczucia większości czeskiej, podno­
sząc z naciskiem, iż nie narodowo­
ściowa zawiść, nie chęć odwetu, lecz 
wyłącznie poczucie obowiązku znie­
woliło większość do powzięcia uchwa­
ły która stawia wyborców niemiec­
kich w konieczności przystąpienia do 
nowych wyborów. ,

Swojego czasu oświadczył prze- 
wódca opozycyi sejmu czeskiego, dr. 
Schmeykal, n  powrót posłów liberal­
nych do Izby, zawisłym jest od dania 
im ręko jm i, że żądania i gravamina 
mniejszości zostaną należycie zbada­
ne i uwzględnione. Otóż marszałek 
krajowy trafił niezawodnie do przeko­
nania większości, gdy zaznaczył ze 
szczególniejszym naciskiem w swej 
mowie pożegnalnej, iż Czesi gotowi 
są każdej chwili do pertraktacyj, któ­
rych ostatecznym celem byłoby osią 
gniecie tyle pożądanego przez wszyst­
kich patryotów pokoju narodowościo­
wego; większość czeska, jak dodał ks. 
Lobkovic, byłaby nawet skłonną do 
pewnych ustępstw, żąda jednak po 
drugiej stronie dobrej woli i wyrozu­
miałości, tych dwóch cnót, bez któ­
rych niemożliwą jest szczera i o- 
parta na trafnych podstawach zgoda. 
Marszałek zaznaczył przedewszyst- 

lem, iż do kroków pojednawczych 
wówczas dopiero będzie można przy- 
s fJPlc> gdy obie strony staną i

stanowisku narodowego uprawnienia, 
niepodzielności królestwa Czech i 
należytego uwzględnienia interesów 
całego Państwa. Jest to zapra­
wdę program, który w niczem nie 
może dotknąć ani niemieckiego, a- 
ni liberalnego uczucia, zg adza’ się 
on najzupełniej z konstytucya, i nie 
ubliża zgoła patryotyzmowi austryac- 
kiemu. W odpowiedzi niejako na^po­
wyższy program, ukazał sie ..mani- 
fest“ przywódcy opozycyi, drSchm ey- 
kala, do ludności niemieckiej w Cze­
chach, który jest dowodem, iż Niem­
cy czescy nietylko nie myślą 0 po­
daniu dłoni przeciwnikowi, lecz pra­
gną zaostrzyć jeszcze dotychczasową 
opozycyę. W manifeście tym, a raczej 
odezwie, mniejszość liberalna zajęła 
tali szorstką postawę, iż w istocie 
należałoby zwątpić zupełnie o wido­
kach porozumienia, gdyby odezwa 
była wiernym wyrazem myśli i prze­
konań całej ludności niemieckiej 
w Czechach. Najbliższe wybory wy­
kaz ą, o ile ludność ta podziela prze­
konania swych reprezentantów, i czy 
nie jest ona przesyconą już temi 
walkami i sporam i, jakie toczą się 
od lat tylu na gruncie wspólnej oj­
czyzny, a których rozdmuchiwanie 
stało się poniekąd rzemiosłem gar­
stki ruchliwych agitatorów. Czy osta­
tecznie ta frakeya, która nadaje so­
bie nazwę umiarkowanej, w rzeczy­
wistości jednak idzie w kwestyacli 
zasadniczych solidarnie z opozycyą 
skrajną, zyska na rozpisaniu wybo­
rów, to pytanie, na które znajdujemy 
poniekąd odpowiedź w organach skraj­
nego obozu. Otóż piszą one otwarcie, 
że koszta obecnej kampanii wyborczej 
w Czechach zapłacą umiarkowani 
posłowie niemieccy, i że ci powinni 
pożegnać się co najmniej z pięcioma 
mandatami z Izb handlowych i trze­

ma z okręgów południowych, które 
niezawodnie dostaną się w ręce kan­
dydatów, popieranych przez przyja­
ciół pp. Knotza i Strachego.

Z Rady państwa.
Przedwczoraj odbyła się wspólna n a- 

r a d a  biur n i e m i e c ko - a u s t ry  a e k i e- 
go k l u b u  (umiarkowana opozycyą) i n i e ­
m i e c k i e g o  (skrajna opozycyą) k l u b u ,  
w której wzięli udział z jednej strony de­
putowani : Plener, Chlumecky, Sturm, Schar- 
s-Jnnid, Kopp i Magg z drugiej deputowa­
ni: Heilsberg, Weitlof i Knotz. Jak dono­
szą dzienniki liberalne, na naradzie tej u- 
ehwalono postępować jednomyślnie i soli­
darnie we wszystkich ważniejszych spra­
wach bieżącej sesyi.

K c ł o  p o l s k i e  ma zebrać się dopie­
ro dzisiaj na pierwsze posiedzenie; k l u b  
c z e s k i  odbył wczoraj naradę.

Większa część posłów przybyła już 
przedwczoraj do Wiednia.

Frem dmblatt stwierdza, iż c ł o w o -  
p o l i t y c z n a  a k c y a  znajduje się, w chwili 
ponownego zebrania się Rady państwa, w 
zupełnie takiem samem stadyum, w jakiem 
znajdowała się przed trzema miesiącami. 
Wniesiona pod dniem 5 maja 1886 n o w e ­
l a c ł o w a  została wprawdzie przyjętą z 
pewnemi zmianami tak w austryackim par­
lamencie, jak  Sejmie węgierskim, nie stała 
^ię jednak ustawą, albowiem nie załatwio­
no kwestyi cła od petroleum. Najnowsze 
jednak relacye z Pesztu pozwalają spodzie­
wać się rychłego załatwienia sporu nafto­
wego, a gdyby to nastąpiło, wówczas nieby 
już nie stało na przeszkodzie ogłoszeniu 
noweli ełowej.

Na wczorajszem posiedzeniu Izby de­
putowanych wniesiono projekt dodatkowego 
kredytu do p r e l i m n a r z a  m i n i s  t e r s  twja 
o b r o n y  k r a j o w e j  za r. 1886. Motywa 
tego projektu są następujące:

„Przy pożarze miasta S t r y j a  w d. 17 
kwietnia 1886 spalił się także magazyn b a ta ­
lionu obreny kraj. nr. 65 wraz z znaezną czę-
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m a r s z a ł k o w a
II.

(Ciąg dalszy.)
— Ale mecenas — mówił dalej Preze^ . 

jmimo widocznego znużenia i cor v 
szej na twarzy bladości Marszałkowej, /u 
(dowany był nie jedno jeszcze zadać j<3J Pg 
mie, dla zupełnego rozjaśnienia taK 
podziewanej sytuaeyi. . . t_

— Pani Marszałkowa ani chwili . 
ić nie mogła, tak jak o tera mat z ‘ 
ie wątpi, że pan Marszałek byłby cał 
my napisał testam en t, na przypadek u 
zenia się pośmiertnego syna, i że, 0 ' 
flko prawo krajowe na to zezwala, •> 
ajwiększą część majątku przelał na 
wego ewentualnego syna. Postąpimy zatem 
ajoczywiściej niemal zdradziecko, wbrew 
igo woli, jego życzeniom i zamiarom; PŁ 
any bowiem testam ent w niewiadomoscl 
wypadku, udzielonego nam w tej chwili przez 
anią Marszałkowę, jes t wobec prawa, zU" 
ełme legalny, i nikt z nas, nawet w obec 
rzyjscia na świat potomka płci męskiej, 
es amentu tego w niczem zmienić nie JeS 
z stanie.
m-s.? i Prawa nie znam — odrzekła na to 
da i . .kszym głosem Marszałkowa — a 1 
ko U ’1 SI?’ że °zy s y n , czy córka, ńzie-
niałn i W łonifi 3 bSdzie zilW0w e s.aino, co lerentia, prawo do p° 

y P° °.icu majątku. •
!ała ^7 ,Tak jest: i w tem właśnie tkwi 

Ha a!  krzywda, wyrządzoną patm? 
Marszałka, bo nikt z hias nie wątpi,

- klucz
ojca na

na r, 00 m kt z nas nie
liPolst-Zlk)adek urodzenia syna, cały 

1 byłby zamieniony z woli ojc

maJ?eą w rodzie przechodzić 
Mn ,,,} , n syila . J leż m n' e to razy sarn pan 
żeństwn m ów ił, w pierwszych latach mał- 
gając ’ moJej iako prawnika zasię-

ode/vvMł’, ChwiI) bardTZ0 Przykrego milczenia, nazwala się znow Ludw inia:
„  . VV f ałe.i tej, tak rozdzierającej dla
mnie sprawie zdaje mi s ię , że panowie 
raateryalną tylko i finansową widzicie stro­
nę, pomijając całkiem , że jeźli ta wasza 
przyjazn i opieka, o którą mój maż dla mnie 

was prosił, potrzebna 
h e d / i f  °bydwom, to jeszcze potrzebniejsza 
będzie w obec wdowy i d w o j g a  d z i e c i L

hnie i I  U ' ' ktÓreJ P^wdopodo-
o p i» o T ™ » '5 „ rl; 'f .e.z s '’r ‘ k“ ic- m *  ■ « * .
. ,ail j "  na-aej litości odwo-
łykała dla przyszłego dziecka, było coś nie­
wymownie rozdzierającego w jej głosie; po-

nń"nieuI)1e fCi g° Zuln’ ’aki d° nieJ m>ałVm 
\ ł P?stęp°Wanie względem męża,

pow działem Je, ( że na • przyjuźn dla 
siebie i dzieci zawsze liczyć może

— Biedna m oja, nieszczęśliwa Lu­
dwinia . rzekła pani Helena ; mam wielka
ochotę zaiuz juLo do Raj pola pojechać !

Nie potrzebujesz tam jechać He­
lenko, ujrzysz niebawem Marszałkowa i jej 
córkę w Warszawie. Niech tylko dokończę
o p o w i a d a n i a .Jadania.

— Otóż, gdy po tej tak niespodziewanie 
WZi tiSzającej konferencyi w bibliotece Mar­
szałka, Ludwinia, na wpół już tylko żywa, 
udała się do siebie, długo jeszcze radzi­
liśmy we trzech , nad dalszym losem tych 
dwóch, a raczej tych t r z e c h  is to t, prze­
ważny głos tym razem zostawiwszy ks. pro­
boszczowi. Zdrowie Marszałkowej, wszyst- 
kiem, co w ostatnich czasach przebyła, i to 
jeszcze w takim stanie, bardzo jes t nadwa-

t, one; córka jej nie mniej od matki zdaje 
się być delikatną.

-— Jak to , z d a j e  s i ę ?  alboż stryj 
Terentii nawet nie widział?

— Podczas tych trzech dni pobytu 
mego w Rajpolu, obłożnie była chora; do­
piero w chwili, gdym już miał wyjeżdżać, 
Marszałkowa otuliwszy córkę w futro, przy­
prowadziła mi ją. O ile dojrzeć mogłem, bo 
.już sie ściemniało, z ładnego dziecka wy­
rasta ła  Terentia w piękną dziewczynę Ma 
wszakże jakiś dziwny w oczach wyraz i m i­
mowolnie, patrząc na nią, przypomniały mi 
się słowa starego Bernarda, gdy mówił — że 
panienka wystraszona wygląda w samej 
rzeczy, jes t coś wystraszonego w tej niemal 
jeszcze dziecinnej postaci.

— Niech stryj nie zapomina — rze­
kła na to pani Helena -■ że Te entia inaczej 
chowana była, juk inne dzieci. Miała wpra­
wdzie ojca i matkę, ale żyła prawie j.ik sie­
rota.

— Masz słuszność, Helenko. Do tej 
uwagi nie jedno jeszcze dodaćby można, 
choćby tylko to, że jeśli widuje się nie r.iz 
dwoje ludzi , całkiem odmienne mających 
charaktery, w zgodzie i szczęściu małżeń- 
skiem żyjących jakoby się sprzecznemi za­
letami luli przywarami wzajemnie dopeł­
niali, to dzieci po takich, psychologicznie 
różnorodnych rodzicach, odziedziczają zwy­
kle tychże przywary, ale nie cnoty. Jeźli 
się ta teorya u te re n tii  urzeczywistniła, 
dodawszy jeszcze nieco dzikie wychowanie, 
to mógłby się z niej utworzyć nie lada 
dziwoląg. Ale daj mi skończyć. Na czemże 
stanąłem ?

— Na słowach ks. Żeńca.
, . ~  ta k ,  tak. Otoż zacny ten , z ko­
ściami poezeiwy, serdeczny ks. Żenć, nale­
gał abyśmy koniecznie na Marszałkowej 
wymogli, przez wzgląd na jej własne i

córki zdrowie, żeby czem prędzej wyjechała 
z Rajpola, gdzie każdy pokój, każda książka, 
każdy kąt, każdy człowiek, najboleśniejsze 
budzić w niej muszą wspomnienia, utrzym u­
jąc ją  w ciągłym stanie rozpaczy. Zmiana 
miejsca m ;mowoina, choćby tylko chwilami, 
odciągnie myśl jej od rozdzierającej rzeczy­
wistości a ciepły klimat korzystnie wpłynąć 
by mógł i na nią i na dość wątłego zdro­
wia córkę. Dać jej do wyboru Włochy lub 
południową Francyę, byle tylko z Rajpola 
wyjechała, a jak raz na miejscu, przez sie­
bie wybranem, stanie, łatwiej już będzie li­
stami na niej wymódz, by tam aż do po­
łogu pozostała. To by była najlepsza r a ­
da, niech ten pierwszy, najboleśniejszy rok 
wdowieństwa spędzi za granicą; ciągłe zetknię­
cie się matki z córką zbliży te-dw a dotąd w 
rozłączeniu żyjące serca a umysł Terentii wy­
kształci i rozwinie. Tak ze wszechmiar zba­
wienny projekt proboszcza przyjęliśmy jako 
Boskie prawdziwie natchnienie, polecając mu, 
aby go sam Marszałkowej podał i o ile być 
może, zezwolenie nań otrzymał. Udał się 
do niej odrazu, podczas gdy mecenas zapo­
znał mnie, z właściwą sobie jasnością i 
praktycznym zmysłem, z majątkowym s ta ­
nem moich nowych pupilek. Majatek ogroin- 
ny, bez szeląga długu, w największym po­
zostający porządku, pomimo wielkości swei 
dzięki takiemu u nas rzadkiemu ładowi ła- 

d? R d z e n i a ,  zwłaszcza, że’ ofi- 
tyalisc1 M arszałka, z ojca na syna w ro- 

zil ę ący, znani na całą okolicę ze swej 
uczciwości. Zostawiłem więc nadzór ogólny 
majętności mecenasowi, obowiązując się co 
kw artał do Rajpola dojeżdżać, lub pana Ir- 
wina do siebie' sprowadzać. Kończyliśmy 
nasze układy, gdy proboszcz z m isji swej 
powrócił. Znaglona prośbami czcigodnego 
kapłana, który całe jej posiadał zaufanie, po 
krótkiej walce zgodziła się Marszałkowa na



ścia przechowywanych w nim zapasów wo­
jennych. Mimo pełnego poświęcenia ra tun­
ku, udało się skutkiem szybkiego rozszerza­
nia się ognia, uratować tylko broń i niezna­
czna część zapasów. Szkoda, jaką według 
istniejących odnośnych przepisów stwierdzo­
no, a jaka skarb wojskowy poniósł, wynosi
73.221 zł." 25 ct.

Wobec dokładnie wymierzonych środ­
ków budżetowych, wynagrodzenie szkody po- 
mienionej w zasobach broni, mundurów, i t. 
p. nie może być pokrytem z kredytu, udzie­
lonego ministerstwu obrony krajowej na r. 
1886, a ponieważ koniecznem jest, aby ba­
talion obrony krajowej nr. 65 był napowrót 
jak  najprędzej zdolnym do boju, czyli uzbro­
jonym , potrzeba niezwłocznie poniesione 
braki w zasobach pokryć^ nowemi zasoba­
mi. Z tej przyczyny wnosi się o udzielenie 
powyższej sumy w formie dodatkowego kre­
dytu.1*

Na ostatniej sesyi Izby deputowanych 
postanowiła kom isja dla spraw p o d a t k u  
s p o ż y w c z e g o  zebrać potrzebne statysty­
czne materyały do reformy podatku spożyw­
czego w miejscach zamkniętych i po wsiach, 
i ogłosić takowe drukiem. Pracę tę powie­
rzono deputowanemu dr. Mengerowi, który 
ją  obecnie ogłosił. Dzieli się ona na trzy 
części: 1. Zestawienie statystyczne podatku 
spożywczego w m iastach, zawierające na 19 
tabelach daty o wysokości obecnego podatku 
spożywczego t. zw. liniowego i podatku akcy­
zowego w Wiedniu, Pradze, Lwowie, Krako­
wie, Bernie, Graeu, Tryeście i Lublanie. D ru­
ga część zawiera pogląd statystyczny na 
podatek spożywczy po w siach , trzecia zaś 
część mieści na 10 tablicach zestawienie cen 
artykułów, podlegających opłacie akcyzowej 
w ważniejszych punktach ruchu handlowe­
go Monarchii, wysokość krajowych dodatków 
do podatków spożywczych niektórych pro- 
wincyj, szczegóły statystyczne o podatku 
spożywczym w znaczniejszych m iastach fran­
cuskich i szczegóły o monopolu tytoniowym, 
podane dlatego, gdyż w obradach podkomi- 
syi wnoszono już kilkakrotnie o podwyższe­
nie cen niektórych gatunków tytoniu, celem 
pokrycia niedoborów, jakie reforma podatku 
spożywczego sprowadzić może.

Wypadki bułgarskie.
Wedle depeszy z W iednia, współudział 

ambasadorów w układach, toczących się 
w Konstantynopolu między Porta a B ułga­
rami, nie będzie mieć wcale charakteru 
zbiorowej akcyi europejskiej. Rossya zażą­
dała sama, iżby ambasadorowie informowali 
się o postępie układów i takowe każdy 
z osobna popierali. Krok ten uczyniła Ros­
sya na tej podstawie, iż wie o tem, że 
Niemcy, Austrya, Francya i Włochy z góry 
wszelki układ zaakceptują, który nie wyj­
dzie po za ramy traktatu berlińskiego i na 
który Bułgarzy zgodzą się dobrowolnie. Co 
się tyczy B ułgarów , to ma być zupełnie 
pewnem, że gotowi są poddać się żądaniom 
Rossyi, jeżeli tylko przyjęcie układu przez 
Mocarstwa będzie zapewnionem, i jeżeli ich 
obawy co do niebezpieczeństw stanu przej­
ściowego w Bułgaryi zostaną uchylone. Da­

lej donoszą , iż każdy ambasador z osobna 
decyzye swojego rządu oznajmi. Jednym 
z najtrudniejszych punktów będzie n ieza­
wodnie kwestya uspokojenia Bułgarów. Poci 
względem formalnym zapewne niejedno 
Bułgarom pozwolonem zostan ie , skoro co 
do głównej rzeczy żadnego już nie sta­
wiają oporu. I w W iedniu i w Peszeie uwa­
żają przeto kwestyę bułgarską jako już sta­
nowczo rozstrzygniętą. W jednym  tylko 
wypadku powstałoby znowu niebezpieczeń­
stwo zawikłań. mianowicie, gdyby regencya 
nie zdołała utrzymać pokoju w Bułgaryi i 
w Rumelii, i gdyby w Macedonii zaczęły 
się rozruchy. Lecz i wtedy nastąpiłaby tyl­
ko przerw a, gdyż wojska tureckie jużby 
tym razem bezzwłocznie interweniowały.

Z S o f i i  donoszą do Pester Lloyda-. 
Rząd tutejszy upoważnił swego agenta dy­
plomatycznego Wulkowicza, do oświadczenia, 
że regencja i ministrowie gotowi są wziąśó 
pod rozwagę propozycye w sprawie m ini­
sterstwa koalicyjnego, skoro tylko przedło­
żony im zostanie stanowczy i odpowiedni 
plan w tyra kierunku i skoro Ilułgarya bę­
dzie m ała tę pewność, iż nie zostanie je] 
narzuconym nie sympatyczny książę.

Z S o fi i otrzymuje K u r  je r  Warszawski 
następujące depesze: Tutejszy niemiecki agent 
dyplomatyczny,Thielman, wpływa usilnie na 
regencyę w tym duchu, aby bez żadnych 
zastrzeżeń i warunków ustąpiła. Regencya 
oświadczyła mu, że postępując w ten sposób, 
służyłaby interesom Niemiec, nie zaś Buł­
garyi. Niemcy nie powinny wywierać żadne­
go nacisku, skoro ks Bismarck oświadczył, 
że Bułgarya go nic a nic nie obchodzi. P a­
nuje tu niezadowolenie z Kalczewa, ponie­
waż za dużo mówi i przyrzeka, bez upoważ­
nienia i porozumienia z kolegami w depu- 
tacyi. Regencya gotową je s t traktować z W. 
Porta, lecz ostatecznie przyjmie te tylko 
propozycye, które będą wyrazem woli i zgo­
dy mocarstw traktatowych i nie będą na­
ruszały konstytueyi bułgarskiej. Inaczej mo­
głyby w kraju wybuchnąć zaburzenia. A- 
narehia wewnętrzna zaś byłaby zgubniejszą 
dla kraju, niż groźby zewnętrzne. Kalczew 
otrzyma tu instrukeye w tym duchu; po 
słano je  również Wulkowiczowi do Konstan­
tynopola.

Z Warszawy.
IZ  uniw ersytetu  w arszaw skiego. — W yrok  banieyj 

ny. — Czesi w Łodzi).

W edług najnowszego rozporządzenia, 
rozprawy specjalne, pisane przez studentów 
uniwersytetu warszawskiego, przed ocenie­
niem ich przez właściwych specyalistów, 
mają być okazywane lektorowi języka ros- 
syjskiego, który orzeeze przedewszystkiem 
co do biegłości studenta w języku urzę­
dowym.

Warszawska Gazeta policyjna zamie­
szcza wyrok sądu okręgowego siedleckiego, 
skazujący na wieczne wygnanie z granic 
cesarstwa i królestwa ks. Adol/a Wasi­
lewskiego, b. proboszcza parafii Krzyczew- 
skiej.

Czechów, przebywających za paszpor­
tami, znajduje się w Łodzi przeszło 2000.

Wprawdzie w Łodzi, jak donosi dziennik 
miejscowy, przebywa daleko więcej Cze­
chów, lecz ci, albo przybywszy bezpośre­
dnio z zagranicy, przyjęli poddaństwo ros- 
syjskie, albo też przenieśli się tam z gu- 
bernii wołyńskiej już jako poddani rossyjscy.

Z Berlina.
(Zakaz wywozu koni z N iem iec. — Pap ież  i cen­

trum .)
W sprawie zakazu wywozu koDi nie­

mieckich donoszą ofieyalnie z Beri m a, iż 
zarządzenie to nie m a bynajmniej groźnego 
charakteru, a co najwięcej dowodzi , że 
w kołach decydujących zapatrują się powa­
żnie na położenie. Że zaś chodzi tutaj tyl­
ko o zarządzenie obronne, nie zaś zaczepne, 
to jest to zupełnie jasnem ; w tej mierze 
należy sobie przypomnieć podobny stan 
rzeczy w roku 1878, kiedy to w Niemczech 
wydano także zakaz wywozu k o n i, a prze­
cież nie zaszły ztąd żadne zawikłania wo­
jenne.

Książę kanclerz, przemawiając przed 
kilkoma dniami w Izbie pruskiej, powie­
dział pomiędzy innemi: „Centrum działa 
wspólnie z żywiołami przewrotu, chociaż 
Papież w swych encyklikach potępił te ży­
wioły ; mam też nadzieje, że nim skończy 
się kampania wyborcza, ukaże się może en­
cyklika papiezka potępiająca podobne spółki".

Wychodzące w Monachium oficjalne 
N. Nachr. donoszą teraz , że ks. Bismarck 
ma w ręku enuncyacyę Papieża, potępiającą 
stanow isko, jakie centrum w kwestyach 
bieżących zajęło. „Enuncyac.ya ta, mówią 
dalej N. Nachr., będzie decydującą dla ka­
tolików w obecnej walce wyborczej, i wska­
że im inno stanowisko, jakie zająć, powinni, 
wstrzyma mianowicie duchowieństwo od 
ag itac ji wyborczej. Centrum będzie się też 
musiało zdecydować, czy nadal Papieża, 
czy W indthorsta ma słuchać. Książę Bis­
marck ogłosi tę enuncyacyę papieską w sto­
sownej chwili".

W uzupełnieniu powyższego doniesie­
nia, odbiera Koln. Ztg. od „dobrze zazwy­
czaj poinformowanego" korespondenta na­
stępujące depesze: „Przed samem rozwią­
zaniem parlamentu , odbyła się między Pa­
pieżem a jednym z główny h przewódców 
centrum listowna wymiana myśli, przyczem 
Papież jak  najdobitniej naganił postawę cen­
trum w obec przedłożenia wojskowego. Pa­
pież liczył na to, ze enuncyacya ta złamie 
opór pana W indthorsta. Być może, iż na­
stąpi teraz ogłoszenie tej enuncyacyi. W każ 
dym razie jest faktem, iż Papież mocno jest 
niezadowolony z zachowania się centrum w 
kwestyi septenatu."

'Germania nie zaprzecza wprost powyż­
szym doniesieniom, lecz tylko podnosi, że 
W atykan trzym ał się zawsze zasady, „nie 
mięszania się do wewnętrznej polityki."

nasz projekt i obiecuje za parę tygodni wy­
jechać. Co znaczy, odrzekłem na to, że przez 
tę parę tygodni pobytu w Rajpolu, do reszty 
się zmarnuje i nie będzie już w stanie podróży
przedsięwziąść.

— To samo i ja  pomyślałem — odparł
proboszcz ale pamiętajmy, panowie, żeśmy 
mogli na zupełny natrafić opór. Kontentuj- 
myż się tem, cośmy otrzymali, a moja odtąd 
rzecz będzie, przynaglić wyjazd, o ile się da. 
Marszałkowa prosi teraz, aby pan prezes 
do niej poszedł, nie na ostateczne wszakże 
pożegnanie, bo jadąc na południe, wstąpi 
do Warszawy, żeby się ze swoim opiekunem
jeszcze widzieć.

Śnieg tymczasem nieprzestaw ał o- 
gromnemi spadać płatam i; Bożego świata 
widać nie było jeszcze parę godzin, a do­
jazd do *** stałby się nieprzystępny, na­
glili mnie więc sumiennie i proboszcz i m e­
cenas, bym wyjazdu nie zwlekał. Udałem 
się czemprędzej do siebie manatki upako­
wać ; tam  zastałem  Bernarda. Biedny stary I 
tak wyglądał nieszczęśliwy, że chcąc go tro­
chę pocieszyć.— Otóż w ięc— rzekłem mu -  
uzyskaliśmy od pani Marszałkowej, że na 
resztę zimy pojedzie z panienką dojcieplejszego 
kraju. Nie wątpię, że was z sobą zabierze, 
mój poczciwy B ernardzie; jako opiekun, 
gotowym naw et tego żądać. Tak przywią­
zany,'w ierny sługa, to tyle znaczy, co praw ­
dziwy przyjaciel.

— Jak pani Marszałkowa rozkaże, to 
i na koniec świata z nią pojadę — odrzekł 
stary, tłumiąc łkanie — ale czy mnie tylko 
zechce z sobą zabrać?

I  smutno głową kiwnął.Zanim miałem 
czas go się zapytać, dlaczego o tem wątpi, 
wszedł służący, oznajmiając, że pani M ar­
szałkowa na mnie czeka, i że jeśli chcę na 
czas do stacyi dojechać, to nie ma chwili 
do stracenia. Pobiegłem do M arszałkowej;

już czekała na progu swego pokoju i obie 
ręce do mnie wyciągnęła.

— Panie Auguście — rzekła drżącym 
głosem — liczę na twoją przyjaźń, tak jak 
na nią Borys liczył; będzie ona jedyną mo­
ją.... i moich dzieci.... podporą...

— Biedna Ladwinia! — wyrwało się 
pani H elenie — ma pewno przeczucie, że 
słabości nie przeżyje!

— Miałem już uciekać, ręce jej uca­
łowawszy, gdy się we drzwiach ukazała Te- 
rentia. Matka ją  do mnie przyciągnęła. 
Chciałem dzieweczkę po ojcowsku uściskać, 
wstrzym ał mnie dziwny wyraz jej oczów.... 
ten wyraz przerażenia, o którym ci już wspo­
minałem. Ludzie z dołu wołali tymczasem, 
że czas w ie lk i; przypomniałem więc już tyl­
ko Marszałkowej obietnicę zatrzym ania się 
w Warszawie jadąc w podróż, i czemprę- 
dzej wskoczyłem do sanek, pożegnawszy się 
serdecznie z proboszczem i mecenasem. — 
Szczęście moje, że mnie tak z wyjazdem 
naglili, przyjechałem bowiem na staeyę pięć 
minut przed odejściem pociągu i do wago­
nu wsiadłem tak na duszy i ciele zmęczo­
ny, żem się o mało z'sam ego znużenia nie 
rozpłakał.

— Co znaczy, że trzeba nam się ro­
zejść. Zresztą otóż i druga po północy wybi­
ła. Niech się" kochany Stryj wyśpi to your 
hcarfs content, jak mówią Anglicy. Śniada­
nie je s t o 12tej.

— Dobra noc, im ja  Helenko; oby ci 
sen był tak słodkim , jak  je s t słodkie to za­
cne twoje serce.

Prezes, podróżą i tylu różnemi wraże­
niami zmęczony, usnął od razu i spał do 
rana. Pani Helena, do głębi duszy opowia­
daniem stryja wzruszona, długo zasnąć nie 
mogła.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Otwarcie parlamentu angiel­
skiego.

Towarzyszące otwarciu parlam entu an­
gielskiego okoliczności wywarły w Anglii 
wpływ na opinię publiczną i z tego względu 
zasługują na bliższą uwagę. W dniu tak 
ważnym dla gabinetu, nadeszła naprzód 
wiadomość z Liyerpoolu, że kandydatura 
m inistra Goeschena upadła, a zwyciężył 
gladstonista Neville, chociaż zalcdwo tylko 
kilku głosami. W dniu zatem otwarcia par­
lamentu stało się, iż jeden z ministrów nie 
zasiadł w ciele prawodawczem. Wypadek 
ten zaliczają do niesłychanych w Anglii. 
Pocieszają się wprawdzie w obozie ministe- 
ryalnym zakwestyonowaniem kilku głosów, 
przyjść ma zatem do powtórnego skruty­
nium, wszelako wrażenie pierwszego rezul­
tatu charakteryzują jako fatalne. Gdyby zaś 
w końeu Goeschen nie otrzymał krzesła w 
Izbie niższej, to gabinet znalazłby się w tem 
przykrem położeniu, że nie miałby w Izbie 
gmin żadnego mówcy, z k tórym bj się frak­
cje  liberalne liczyć mogły.

Drugim ważnym wypadkiem, którym 
zajmuje się opinia publiczna więcej, niż 
mową tronową i przemówieni«m Salisbu- 
ry’ego, jest mowa Churchilla, w której u- 
zasadniał swoje ustąpienie. Lord Churchill 
rzekł między innemi, że jeżeli polityka An­
glii jes t pokojową, w takim razie wszystkie 
projekta budżetu wojennego są przesadne, 
za wielkie. Wobec zarzutów nieoględności, 
jakie go spotkały, mówca oświadczyć musi, 
że nieporozumienia pomiędzy nim a resztą 
członków gabinetu istniały od pierwszej 
chwili. Ponieważ nie chciał nieustannych 
sporów, prosił lorda Salisbury’ego, ażeby 
mu pozwolił ustąpić. Lord Salisbury obsta­
wał przytem, że proponowane wydatki są 
nieodzowne, a Churchill nie chciał stano­
wczo być wspólnikiem „tej wysokiej i ha- 
zardownej gry, w której inne narody biorą 
dziś udział."

Powtarzamy nakoniec w jednej tylko 
części wydania podaną mowę prezesa gabi­
netu Salisbury’ego, który odparł przede­
wszystkiem twierdzenia Granrilla, jakoby 
mowa premiera, m iana w Guildhall, znie­

chęcić miała Niemcy dla Anglii. Następnie 
mówiąc o ponownem powołaniu na tron 
bułgarski księcia A leksandra, oświadczył 
S alisbury : Od chwili upadku księcia, rząd 
angielski był zdania, że ponowny wybór 
jego byłby niemożliwy. Żaden też z rzą.U w 
europejskich a tem mniej Anglia nie dąży­
ła  do podobnego załatwienia kwestyi buł­
garskiej.

Co się tyczy południowo - wschodniej 
Europy, to pragniemy jak najrychlejszego 
spełnienia naszych obowiązków, ciążących na 
A ng lii, jako na mocarstwie traktatowem, 
Przytem  wierni naszej tradycyjnej polityce, 
pragniemy utrzymać wolność owych ludów 
ehrześciańskich, które w miarę konsolido­
wania się dają najlepszą rękojmię, iż potra­
fią w owej części Europy stawić zaporę 
ewentualnym zapędom jakieego mocar­
stwa militarnego. Śkoro ludy te zorganizu­
ją  się należycie, i skoro ich rozwój będzie 
zupełnym , od nich samych zawisłą będzie 
w przyszłości obrona zamieszkałych przez 
nie krajów. Nie chcemy bynajmniej wywie­
rać tam własnego odrębnego wpływ u; było­
by to zresztą bez żadnej dla nas korzyści. 
Nie chcemy odmawiać Rossyi tego, co się 
jej prawnie należy, owszem czuć się będzie­
my szczęśliwymi, jeżeli przekonamy się, że 
zostały spełnione te życzenia R ossyi, które 
opierają się na prawnych podstawach.

Ńaszem zdaniem jednak, wpływ, ja ­
ki przysłużą Rossyi ze względów raso­
wych, religijnych i historycznych, nie po­
winien służyć jej do rozszerzania swego 
zwierzchnictwa. Każdy krok w tym kierun­
ku szkodziłby nietylko jej powadze, ale był­
by groźnym i dla interesów Europy. Z prze­
zornością wspominam o niedawno objawio­
nych obawach wojny pomiędzy wielkiemi 
kontynentalnem i mocarstwami. Nie możemy 
w żaden sposób pozostać ślepymi na n ie­
bezpieczeństwo, jakie grozi pokojowi mo­
carstw skutkiem wzmagających się zbrojeń 
niektórych państw. Wszyscy, którym lawi­
na ta je s t bliską, powinni być czujni. Ale 
czujność może doprowadzić do podejrzeń, 
a w końeu do starcia. Odkąd wszakże je ­
stem ministrem spraw zagranicznych, nie 
stało się nic, coby wskazywało, iż niebez­
pieczeństwo jes t teraz groźniejszem niż da­
wniej, a nasi posłowie w Paryżu i Berlinie 
wyrażają mniemanie, iż stan rzeczy jes t po­
kojowym a nie wojennym. Mamy niepłonną 
nadzieję, że te zapowiedzie się ziszczą i że 
Europa zostanie uchronioną od strasznej 
klęski zatargu pomiędzy cywilizowanemi na­
rodami. Adres przyjęto.

W Izbie niższej m inister Sm ith o- 
świudczył, iż dla obrad nad reorganizacyą 
regulaminu Izby zażąda pierwszeństwa. Mo­
wa tronowa nie czyni wzmianki o tym środ­
ku, zapobiegającym przewlekaniu obrad, po­
nieważ ani korony, ani Izby lordów porzą­
dek ten nie obchodzi. I  w tej sesyi utrzy­
mano w mocy rozporządzenie, spowodowa­
ne zamachem dynamitowym przed dwoma 
laty, a wzbraniające sprawozdawcom dzien­
ników zagranicznych wstępu do sali w par­
lamencie.

K R O I I K A
— Uroczyste wręczenie dyplomu

doktorskiego honoris causa ks. arcybiskupowi 
Morawskiemu, odbyło się przedwczoraj w po­
łudnie. Prof. dr. T. Piłat, rektor tutejszego 
uniwersytetu, ks. dr. Ogonowski, jako prodzie­
kan fakultetu prawniczego i dr. Kasznica, jako 
promotor, udali się do pałacu arcybiskupiego, 
gdzie po odpowiedniej przemowie wręczyli dy­
plom ks. Morawskiemu, który serdecznie po­
dziękował za to niezwykłe odszczególnienie.

— N o m iu acy a . Z Rzymu donoszą: 
Ojciec św. zamianował ks. M a r y a n a  P a -  
k i e ż a ,  prokuratora gen. Rusinów galicyjskich 
u Stolicy św., a profesora liturgiki sławiańskiej
i śpiewu ruskiego w papieskiem kollcgium gre- 
cko-ruskiem, swoim prałatem domowym.

— Siostra b. p. dr. F ilipa Zukra, 
pani Teresa Brun, złożyła w prezydyum ma­
gistratu, na rzecz ubogich miasta bez różnicy 
wyznania, kwotę 100 zł. Za ten dar szczodry 
składa p. prezydent miasta szanownej dawczyni 
winne podziękowanie.

— Z Akademii um iejętności. Na 
ostatniem posiedzeniu administracyjnsm Aka­
demii umiejętności w Krakowie zatwierdzony 
wybór pp. Juliana Kołaczkowskjego, inżyniera 
kolei Karola Ludwika i Tadeusza Dowgirda na 
członków komisy i archeologicznej.

—  Walno zgromadzenie towarzystwa 
politechnicznego odbędzie się w poniedziałek, 
dnia 31 b. m., o godzinie 6 wieczorem w gma­
chu szkoły wyższej realnej (sala fizyki, II piętro).

*) Koncert Biilowa. Dziś przybył do 
Lwowa monter nadwornej fabryki Bósendorfera 
i przywiózł dwa koncertowe instrumer.ta. Bulów 
■w towarzystwie Bósendorfera przybędzie pocią­
giem pospiesznym w niedzielę rano. Pozostałe 
bilety na koncert Biilowa będą w niedzielę 
sprzedawane w cukierni pana Grossa.

— W ieczorek z tańcami, urządzony 
dnia 19 b. m. w kasynie miejskim na dochód 
towarzystwa Bratniej Pomocy słuchaczów wsze-



. . . .  . ■a(.rnwie i to zapewne na chwilę po-
chnicy lwowskiej, przyniósł dochodu brutto 495 1 jeszcze mmi , t Wystawy Najd. Arcyksię- 
A  90 et, z tego, po odtrącenia wydatow | 

kwocie
Z  f c t 5 g u ,  ^ / v  ---------

"w kwocie 214 zł. 7 ct., pozostaje jako czysty 
dochód kwota 281 zł. 83 ct. Wydział tow. 
Bratniej Pomocy składa niniejszem serdeczne 
podziękowanie W Wpanom dr. Roszkowskiemu, dr. 
Ćwiklińskiemu, dr. Hirszbergowi, oraz dr. Ma­
linowskiemu, prezesowi kasyna, których stara­
nia przyczyniły się do tak pomyślnego rezul­
tatu.

-  Zarząd Kółka m uzycznego Czy­
telni akademickiej urządza w dniu 31 stycznia 
wieczorek muzykalno-wokalny, na którym wy­
konane będą utwory: Smitha, TroBzla, Żeleń­
skiego, Wieniawskiego, Webera. — Początek 
o godzinie 7 l/s wieczór w lokalu Czytelni aka­
demickiej.

— Koncert. Na rzecz ochronek miej­
skich , pozostających pod protektoratem pani 
Namiestnikom ej Zaleskiej, odbył się wczoraj w 
sali v-:„.„™n;r.łWMrn nana

cia Rudolfa.Wrażenie wielkie, lecz bynajmniej nie
dodatnie wywołała tu i wywołać musiała 
uchwała’ „lwowskiej filii komitetu Wystawy kra­
jowej w Krakowie" , przekazująca komitetowi
ściślejszemu wniosek, czy me należałoby urzą­
dzić wystawy częściowej we Lwowie. Wszak 
tutaj ma być urządzoną Wystawa k r a j o w a  
tutaj przedstawionym stan i kultura całego kra 
ju. Zapewne nastąpią bliższe wyjaśnienia tego 
wniosku, niepokojącego nie ze względu na Kra­
ków ale ze względu na udanie się Wystany, 
o czemby myśleć nie można w razie rozpoło-
wienia lub rozdrobnienia.

Coraz więcej zajęcia budzi, już nietylko w
Krakowie, sprawa zaprowadzenia tu Urzędu roz­
jemczego ’ zaproponowanego przez radcę miej­
skiego °dr. F. Jakubowskiego. Według instrukcyi 

- - — n."/afl rozjemczy powołany jest
y puaUBbttJiJUJCU p o a  prUUCtt uui JT -  o  J TakllbO W SK iegO - W c u a u g  t u o w u n u j i

Namiestnikom ej Zaleskiej, odbył się wczoraj w skiego dr. U urza<i rozjemczy powołany jest 
sali ratuszowej koncert pod kierownictwem pana wnioskodawcy, . ^  jednania stron w spo- 
dyr. Marka. Koncert ten przyjść miał do skutku (na zasadzie as V ja^w jedna tylko z nich na 
już w zeszłym typ^rłnin iadnakże z powodu będftcyo , __,irti«n7.ó£fft mieszkałia..

na

już w zeszłym tygodniu * jednakże z powodu 
odbywającej s ę ró nocześnie recepcyi u J. Kr.
W. księcia Wiirtemberskiego, oraz niedyspozy 
cyi kilku współudział biorących, odłożonym 
został na wczoraj. Szlachetny oel, piękny i obfi­
ty program, oraz współudział najlepszych sił 
artystycznych i amatorskich naszego miasta, 
winny były zgromadzić daleko liczniejszy zastęp 
słuchaczy Niestety stanęły temu na przeszko­
dzie premiera i benefis w teatrze, jakoteż 
niesprzyjająca w ogóle koncertom pora karna­
wał wa.

Koncert rozpoczęli pp dyr. Marek i prof. 
Tyberg, duetem Smetany na skrzynce i forte­
pian. Piękne i nadzwyczaj interesujące dzieło 
czeskiego mistrza wykonali obydwaj artyści z 
właściwą im werwą i precyzyą. Panna Hermi- 
na Hermosa (Patkiewicz), której prześliczny 
głos mezzosopranowy już niejednokrotnie mie­
liśmy sposobność podziwiać, odśpiewała aryę 
Micaeli z opery Bizeta „Carmen", oraz dwa 
utwory Tostiego i uroczo piękny walc Straussa 
»An der schonen blauen Donau®. Pan Tyberg 
obdarzył słuchaczy najeżonym trudnościami u 
tworem Vieuxtempsa „Introdukcya i Rondo 
brillant" i wykazał w nim nieporównane zale­
ty swego smyczka. Panna Marya Stengel, uta­
lentowana pianistka, uczenma pana dyr Marka, 
odegrała z wdziękiem i brawurą transkrypcję 
Saint Saensa z „Alceety “ Glucka, oraz pieśń 
prządek z opery Wagnera „der fliegende Hol- 
lander" w układzie Liszta. Maleńka ośmioletnia 
pianistka, Wandzia Lickendorf odegrała z nie­
pospolitą na swój wiek biegłością i pewnością 
rapsodyę drugą Liszta w układzie Leybacha. 
Zamiast panny Pysznik, której występ w tea 
trze nie pozwolił wziąść udziału w koncercie 
deklamował p. Woleński, ”0 ™°™ «™iin i *** 
estradzie koncertowej 
tyczny. Czwarty

iliinjj -- „
rze będących, chociażby jedna tylko z nich na 
obszarze" urzędu rozjemczego mieszkała, lub też 

" t a k o w y m  przebywała, a kompetencja urzędu 
j ..™crlorlem D rzedm iutu  rozciąga

przeuyna-^,------- r ------_
rozjemczego pod względem przedmiotu rozciąga 

• ->h z ludnością nad 4 000 mieszkań-

na

zawsze mile i na 
■’ -j witany artysta drama-

v •>-   j i ósmy numer ogłoszonego pro
gramu nie mogły być wykonane z powodu nie
dyspozycy i p a n a  C zernego .

— Na nieustającą wystawę zjedno­
czonego towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
(przy placu św. Ducha 1. 10), nadesłane zo­
stały następujące obrazy olejne: Rochegross’a 
„Epizod z wojen chłopskich w r. 1358“ w połu­
dniowej Francyi. Wędrychowskiego „Św. Antoni na 
puszczy nagabywany przez złego ducha". Szy­
manowskiego, portret pana Teodora Aksentowicza, 
artysty malarza. Makarewicza „Wilcze-Treuy". 
AkBentowicza, dwa typy ludowe huculskie z oko­
lic Delatyna.

(«7) K ra k ó w , 28 stycznia. Posłowie wró­
cili Z Sejmu, rozpocznie się więc na prowin­
cji i U nas większe ożywienie pracy publicz­
nej. W Krakowie zapowiedziano już dwa zgro­
madzenia rolników, mianowicie walne Zgroma­
dzenie Towarzystwa rolniczego okręgowego kra­
kowskiego i walne Zgromadzenie Towarzystwa 
rolniczego krakowskiego, rozciągającego swoją 
działalność na cała zachodnią połowę kraju. 
Jak wiadomo prezesem tego ostatniego owa- 
rzystwa, tak poważnego i doniosłe mającego za­
danie, był hr. Jan Tarnowski, a godność ta j 
Wyrazem najwyższego zaufania ziemian, 
kiem rezygnacyi hr. Tarnowskiego, w 
si°nej w chwili' objęcia laski marszałkowsk J 
stanowisko opróżnionem zostało. Zajmie je 
za*odnie hr. Artur Po t oc k i, za czem 
sn>e oświadczył się komitet Tow. rolnicz. krakow 
skiego na jednem z ostatnich swych posie z 
J stanowienie to komitetu przedłożonem z » 
n’6 walnemu Zebraniu, którego obrady r0ZP 
Czną się -w dniu 9 lutego h. r. .
v Przygotowania do wystawy pójdą też nie 
Jawem spieszni ej szym krokiem, i tak PlaI1J  
^aw'lon główny i na pomieszczenie wysta y 
J *  pięknych będą już za dni parę gotowe, 

r°boty na mjejscu rozpoczną się natychm . 
S u  ^ 0  stan powietrza na to pozwoli. Ko-
k . Pełny zwołanym też zostanie w lu y

iów i cel 
Propozycya u-

rozjemi-itgu r -

się w gminach z ludnością_______
ców co ,io roszczeń pieniężnych, aż do Wj sokości 
300 zł., w odniesieniu zaś do ruchomości do 
tej samy kwoty, jeżeli strony oświaiczą goto­
wość przyjąć za me kwotę, nieprzechodzącą su­
my 300 zł.; w gminach zaś inuyd! do Wyg0K0_ 
ści 100 zł., w obydwóch powyższych przy,,a,i 
kach. Naturalnie, że od takiej instytucji uboż­
sza ludność mogłaby się wiele spodziewać, jeżeli­
by zaś ona nie była na razie bezwzględnie do 
skonała, to praktyka może pouczyć g-zięby 
zachodziła potrzeba zmiany, i krakowski urZad 
rozjemczy mógłby służyć na wzór innym gmi­
nom. Zajęcie tą sprawą objawiło się też w kra­
ju, i z wielu stron wyrażono na-izieję, że urzę­
dy rozjemcze niebawem wprowadzone’ beda w 
życie. Tak niestety nie jest nad t * " 
toczą się w sekcji prawniczej Rady naszego 
miasta bardzo żywe obrady; nawet pojawił się 
wniosek przejścia a td nią do porządku dzien­
nego. Nie zostanie przecież ta sprawa pogrze­
baną w sekcyi, lecz przyjdzie prze i forum 
Rady i ta ostatecznie zdecyduje w tej mierze 

Pojawiła się fotografia nowego obrazu 
Wojciecha Kossaka, który przedstawia wzię­
cie Somo-Sierry przez polskich kawalerzystow. 
Obraz zyskał uznanie i jest nowym dowodem 
talentu artysty, który ocenił niedawno Najj 
Pan, kupując obraz tego młodego malarza za­
tytułowany „Hurra", a przedstawiający oddział 

biegnących " do Maku.

i r  , ‘  ^  m*‘"  P odstaw i,unjch luda, innego lotoiena, inną epokę, inne
S te f  „ T  ■"“ *  b“ieJ P"""Ww, intuicję, 

“ alarza 1 znajomość przedmiotu.
wie t , Z T Wl‘ieĆ j6S2CZe musz6’ ^  ua wysta- 
ski £  f i 82*  pod firmą J . K. Źupań-
nwagę { .(, Rcjmann, zwróciła powszechna tu

°becm 3-iZ na^zwyc2aJ efektownym, jak 
— ? -C tytułem: „Armia rossyjska"

karz, Lamel Mohr, i przy pomocy Dauera obił 
a następnie wtrącił do fosy, skutkiem czego 
Langer odniósł znaczne skaleczenie. Powodem 
tej zemsty była okoliczność, że Langer przed 
dwoma tygodniami wybił 12-letniego syna Le- 
mla Mohra. Oskarżonych pociągnięto do odpo­
wiedzialności.

— Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o  
czarny trak ze znaczkiem firmy krawca Wie- 
czyńskiego, czarne spodnie i takąż nową ka­
mizelkę, wartości 20 zł.; cztery słoiki konfitur 
i cztery słoiki kompotów, wartości o zł.; złoty 
damski, kryty zegarek, cylinder, wartości 35 
zł.; złoty pierścionek z brylancikiem, drugi 
z turkusem, a trzeci z kamykiem imitacji dya- 
mentu, wartości 40 zł.; złotą broszę z amety­
stem, wartości 20 zł.; złoty krzyżyk, wartości 
8 zł.; dwa sznurki perełek, wartości 5 zł.; 
złotą bransoletę emaliowaną, wartości 10 zł.'; 
złote kolczyki, dwie złote szpinki a trzecia me­
talową, cztery koralowo wisiorki, z których dwa 
w złoto oprawne i 4 srebrne łyżeczki zna­
czone A. D., wartości 15 zł. ' — Zgubiono 
skankowy kołnierz, portmonetkę z kwota 5 zł. 
z receptami i notatkami; srebrną bransoletę 
plecioną, wartości 9 zł., w drodze z dworca 
kolei Karola Ludwika na ulicę św. Stanisława •
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ale również bardzo słaba i tylko teleskopami 
widziana.— Sprzedaż autografów. Na odbytej 
w ostatnich dniach w hotelu Drouot w Paryżu 
aukcyi autografów, sprzedano kilka bardzo cie­
kawych rękopisów. Między innemi znajdował 
się tam rękopis Jakóba Amyot biskupa z Au- 
xerre, odnoszący się do zabójstwa księcia de 
Guise w r. 1588. Rękopis ten jest odparciem 
oskarżenia, jakie przeciw biskupowi tema wniósł 
powroźnik Paweł Trachy, denuncyując go jako 
wspólnika Henryka de Valois (Henr. I I I )  w 
morderstwie spełnionem na księciu de Guise. 
Dokument ten zawierający nieznane szczegóły 
do biografii biskupa Amyot i historyi Auxerre
został sprzedany za 510 franków.

Dwadzieścia trzy listów Benjamina Con 
stant sprzedano za 100 fr. W jednym z nich 
piszo Constant: „Jednem ze szczególności mo­
jego życia było to, że uchodziłem zawsze za 
człowieka zupełnie nieczułego i najbardziej 0- 
sehłego, a byłem pomimo tego zawsze rządzo­
nym i dręczonym przez uczucia zupełnie nie 
obliczone, a nawet burzące wszelkie korzyści 
mego społecznego stanowiska, mego majątku i 
sławy." Za 26 fr. sprzedano dalej następujące
dwa aforyzmy, Arsena Houssaye: „Kobiety za- 

' ----- ł” >' dla zdobyciapieciuncŁ, ..  ----kolei Karola Ludwika na ulicę św. Stanisława; dają 8obj^ w- j mozołu j boiu dla ŁU„„jv„  
zastawniczą kartkę banku ruskiego do 1.4. *98, gob] e pieWa, niż'gdyby chciały zasługiwać sobie 
na złoty zegarek ze Hotym medalionem i na na niebo,“ „W sercu kobiety wyrył Bóg trzy wiel- 

c -1P, ft za 60 zj-_ zastawioną. — l-je cnoty ewangieliczne, — ale mimo to jest
u  £ • >  f r

-urlWlię, bJOUlOllA. „.a**——’ In TOS”
Kolorowana okładka przedstawia ta
syjskiego na siwym koniu. Z a i n t e r e s ^ ^ *  
książka azerokie koła dia swej tresi, ,, 
żującej stan armii rossyjskiej, na podstawie v 
ważnych źródeł.

— S ta n  p o w ie trz a . BaromUr 1 
w górę. — Prognoza na dobę następują 4  ̂

12 w j ' 
ń stacyi 
silniejszy

,eG‘v' - Prognoza na don,, „  
godziny 12 w poł U(i nie 29 b. m., według spo- 
strzeżeń stacyi c. k. szkoły politechnicznej: — 
Wiatr silniejszy z zach odn ie) s tro n y , tempera-. .   , tempera
tura się obniża pod 0°, stan nieba zmienny 
powietrze miernie wilgotne i częściowo mgliste, 
opad co najwięcej nieznaczny.

Stan Vl9romAti.n rmaJmL_.. zredukowany na poziom 
morza był dziś o 9 lano 773 m. m

mitet stan powieuza -  r
0s. ny zwołanym też zostanie w lutym ce-

S B tytateCZne«0 Zî atwienia planów i celem u-
o w tU°Wania się stanowczego. Propozycya u-
aid. p °Wania jest w tęj chwili następująca:

Ŝ Pca / '° tekt°r Wystawy, Arcyks. Rudolf; za-
J ô 8k.Protektora, Marszałek kraj., hr. Jan Tar-

’> ks,’ ł*̂ eze8i honorowi: hr. Włodz. Dzieduszyc-
?reiea § ?atn Sapieha, dr. Mikołaj Zyblikiewicz,
d °r j*°htow8ki Feliks; wiceprezesi: dyre-
b ^ygtu 1 Artur Potocki. Z powo-

spodziewanym tu jest zjazd wielki
‘ 2̂ d z jeC J°stojnikow kraju i państwa. I  tak' 1 —iniatrowiezapewne p. Namiestnik, ministrowie 

i Dunajewski, tudzież inni
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Z gub ione  d o k u m en ta . Wczoraj na 
placu Halickim sp rzed aw ał niejaki Gabryel Ję- 
dryszowski, rodem z Krakowa, powracający z 
Odessy, koszyki. W jednym z tych koszyków 
mieściła się torba podróżna, zawierająca różne 
dokumenta i kwity rossyjskie poświadczające 
zakupno koszyków. Były tam także listy adre­
sowane do Barbary Krug i Goldlusta, oraz me­
tryka. Wszystkie te dikumenta wraz z ową torbą 
podróżną, musiał ktoś nabyć z koszykiem , w 
skutek czego Gabryel Jędryszowski poniósł 
znaczną stratę, bo bez kwitów wyżej wspomnio- 
nyoh nie może zakupionego towaru otrzy­
mać Uprasza tedy usilnie osobę, do której owa 
torba podróżna się dostała, by niepotrzebne 
zresztą nikomu, a tylko dla niego waitość ma­
jące dokumenti i papiery raczyła mu zwrócić, 
przesyłając takowe, albo do mieszkania Jędry- 

l Bzowskiego ul. Tkacka 1. 14, albo do ck. Dv- 
' rekcyi Policyi.

==■ W yrodna matka. Na stacyi kole­
jowej w Zadwórzu, niedaleko od magazynu, 
znaleziono dnia 7 b. m., nad ranem, pod słomą 
£yWe dziecię płci męskiej, kilka dni liczące. 
Umieszczono je w gmmie Zadwórzańskiej. 1 0- 
ezukiwania za matką tegoż niemowlęcia nie 
odniosły dotąd pożądanego skutku

A nna K a rc z m a rz , która popa- 
rzyła się przed kilku dniami naftą, 2aiar a 
w głównym szpitalu.

. Z asadzka Jakób Dauer, kelner, wy- 
, :v nneedaj wieczór golarza Zygmunta Lan- 

z domu, pod pozorem, iż zaprowadzi go do 
fewnego pana, a kiedy przechodzili przez u- 
Jic§ Pełtewna, napadł go z zasadzki doroż-

Rtyeznia 1H87.

u a  - - o
srebrną tabakierkę, za 60 zł. zastawiona. —
Znaleziono siwy futrzany zaiękawek w Rynku 

zastawniczą kartkę banku hipotecznego z dnia 
27 września 1786 do 1. 645 na 9 sznurków 
korali, za 18 zł. zastawionych. — Zakwestyo- 
nowauo cielęcą surową skórkę — Uciekł wieprz 
białej maści, wartości 40 zł., z podwórza domu 
pod 1. 30 ulica Kopernika.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w Kra­
kowie, Franciszek Ksawery Wszeteczka, emer. 
prezes sądu krajowego, kawaler orderu Żelaznej 
korony III klasy, przeżywszy lat 93 ; w Ko­
szycach, pani Helena hr. Hadik, z domu Bar- 
koczy, wdowa po zmarłym przed dwoma laty 
c. k kontradmirale, w 54 roku życia; w Wro­
cławiu, dyrektor muzyki, dr. Brosig, emer. ka­
pelmistrz katedry wrocławskiej, znany z cen­
nych kom pozycyj kościelnych; w Madrycie, mar 
kiz Escodar de Valoeiglesias, naczelny redaktor 
madryckiej Epoki, jeden z najznakomitszych dzien­
nikarzy hiszpańskich.

t  Kardynał C-.yerot, arcybiskup lug- 
dunski, umarł w niedzielę wieczorem. Uro­
dzony r. 1805, ks. Caverot otrzymał w r. i831 
święcenia kapłańskie, w r. 1849 został bisku­
pem w St. Die, a w 1876 areybiskupem Iu- 
gduńskim. Godność kardynalską piastował zmarły
od loku.

— Bal polski w Petersburgu. Po­
dobnie jak lat poprzednich i w roku, bieżącym 
odbędzie się bal, polski w stolicy rossyjskiej z 
którego dochód jest przeznaczony na rzecz 
rzymsko-katolickiego towarzystwa dobroczyn­
ności. Bal odbędziejsię w saliklubu szlacheckie­
go dnia 9 lutego.

— K rólewicz w łoski, książę Neapolu, 
w podróży po Wschodzie, przybywszy do Ale- 
ksandryi, powitany tam został imieniem khe- 
dywa przez braci tegoż, książąt Hassana i Hus- 
seina baszów, oraz w. mistrza ceremonii, To- 
nina-baszę. Z fortów i statków stacyjnych da­
wano salwy powitalne. Z Aieksaadryi udał 
się królewicz do Kairu, gdzie urządzono dla 
niego zamek Kasr-Ennuzha. Kolonie włoskie 
w Egipcie przysposobiły wspaniałe owacye na
cześć królewicza.

— W  \Ieran(e , od dłuższego już sze­
regu dni, ustaliła się prawdziwie wiosenna po­
goda. Bawiło tam tego sezonu 4.178 gości.

— Upominek sułtana, przysłany Ojcu 
św. przez patryarchę ormiańskiego, pierścień 
rybacki, jest prawdziwem arcydziełem sztuki 
złotniczej, nad którem pracowano półtora roku.
W środkowem jego polu przedstawiony jest 
w wypukłej rzeźbie św. Piotr z siecią, a pole 
to wieńczą najwspanialsze dyamenty.

— Pod włoskiem  niebem. Z Ałes- 
sandryi donoszą, że przed kilku dniami utracił 
tam życie, w skutek zmarznięcia, żołnierz, który 
stał na straży koło prochowni pod miastem.
W ogólności zima we Włoszech tego roku jest 
bardzo ciężka, gdy u nas przeciwnie może być
nazwana łagodną.

— Nowe komety. W Wr. Ztg• czy­
tamy: Odkryta pod koniec września przez hin- 
laya kometa dotąd jeszcze jest niewidzialną, a 
nadto w krótkich odstępach ezasu pojawiły się 
ua niebie trzy inne komety. Najpiękniejsza z 
nich jaśnieje na niebie wieczornem południowej 
półkuli; u nas nie będzie ona widzialną. Obie 
inne są tel-skopowe, o słabem świetle. Odkryw­
cami ich są Amerykanie Brooks i Barnard. A- 
djunkt obserwatoryum astronomicznego w Kra­
kowie, dr. Wierzbicki, ogłasza w tym przedmio­
cie: W ostatnim tygodniu trzy nowe komety zja­
wiły się na niebie. Pierwsza z nich, odkryta 
18 bm. w Melbourne, ma być według nadesła­
nej do tutejszego obserwatoryum depeszy, wspa­
niałą; widzialną jest atoli tylko na południowej 
półkuli. Druga, odkryta 22 bm. w Phelp* w 
stanie Nowego Jorku, jest słaba, teleskopiczna, w 
konstelacji Smoka, i takąż jest trzecia, odkryta 24

ł -—"A TTT L-nnatplfl.
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kie cnoty ewangieliozne, — ale mimo to jest 
kobieta ośmym grzechem głównym." Za 52 fr. 
sprzedano list Verdi’ego, w którym pisze o upad­
ku opery „Tannhauser", Ryszarda Wagnera. 
„Muzykę p rz y sz ło śc i"  nazywa Verdi blagą.

— Ofiary m ody. Warszawski P rzyja­
ciel zwierząt donosi, iz w zeszłym roku wy- 
słano do Paryża z państwa rossyjskiego 11.000 
sztuk białych kuropatw, 50.000 par skrzydeł 
czajek, 200.000 wróbli, 400.000 par skrzydeł 
jarząbków i cietrzewi, 25.000 trznadli, 11.000 
bekasów i 5 000 dubeltów. Wysyłka ta miała 
ua celu zadośćuczynienie modzie, która obowią- 
je, aby każdy kapelusz damski przystrojony był 
przynajmniej kilku piórkami.

— Napad wilków. Ostra zima tegoro­
czna i głębokie śniegi w Królestwie i na Li­
twie spowodowały,'że się okazała w różnych oko­
licach wielka mnogość wilków. Wędrują one 
stadami całenii i są postrachem mieszkańców. 
Wypadek napaści wilków w tych dniach zda­
rzył się w gubernii wileńskiej, w powiecie tro­
ckim. Młody dziedzic wsi Horszele, Antoni 
Kuncewicz, w nocy wracał do domu z sąsiedz­
twa o mil trzy, gdzie dnia poprzedniego odby­
wała się huczna zabawa. Przedtem już obiega­
ły wieści, że w okolicy wilki krążą stadami, 
atoli odważny młodzieniec gardził niebezpieczeń­
stwem. Polegał też i na swych koniach. O go­
dzinie 3. p. Kuncewicz wyjechał z powrotem do 
domu, nie zdążył jednak odjechać wiorst kilka, 
gdy na otwartem polu, zdała, usłyszano wycie 
wilków. Konie poczęły parskać i unosić. Stary 
woźnica, doświadczony w podobnych wypadkach, 
zaczął namawiać swego panicza do odwrotu, atoli 
zapalona głowa młodzieńca ani na chwilę nie chcia­
ła się pogodzić z myślą odwrotu. Uzbrojony w re­
wolwer p. Kuncewicz spodziewał się skutecznie 
bronić się od wilków. Po kilku chwilach ujrzano 
juz z bliska iskrzące się w ciemnościach oczy dzi­
kich bestyj, a powstrzymywane dotychczas przez 
stangreta konie poniosły. Stado wilków, złoio- 

z dwudziestu co najmniej sztuk, puściło się
..o cąniauh. odwró-I ne z dwudziestu co najmniej .

w pogoń. P. Kuncewicz stał na saniach, odwró­
cony twarzą do goniących wilków, trzymając w 
ręku pięciostrzałowy rewolwer. Chwila jeszcze, 
a wilki rozszarpią uciekających. W tern rozle­
ga się strzał jeden i drugi.... Para wilków pa­
da trupem, a towarzysze w jednej chwili, w 0- 
czach uciekających, rozrywają ich na drobne 
kawałki. Konie pomknęły jek strzały. Na chwi­
lę wilki zniknęły, aie wkrótce widać było zno­
wu je pędzące. Praktyczny woźnica, przewidu­
jąc, że trudno będzie uniknąć ponownego na­
padu, którego epilog byłby nader smutny, nie 
tracąc przytomności, przeciął uprzęż jednego z 
koni, który szedł na przyprzążce i puścił go na 
pastwę wilków. Uwolniony z zaprzęgu koń, po­
czął zmykać w stronę, za nim puściło się stado 
wilków, tymczasem jadący, zyskawszy na czasie, 
pozostałą parą koni dotarli do pobliskiej wsi, 
gdzie spędzili resztę nocy. W ten tylko sposób, 
dzięki przytomności umysłu woźnicy, dwóch lu­
dzi zostało uratowanych od niechybnej śmierci.

— S p rzeczn o ść  zd;»ń. W Petersbur­
gu — tak przynajmniej zapewnia 'Now. Wrc- 
m ia  — dwóch komorników spisywało zajęte 
ruchomości. Pod rękę nawinęła się butelka. 
„Marsala"— mówi pierwszy, pokosztowawszy.— 
Nie, „Portwein" — oponuje drugi. — Wobec 
różnicy zdań, obaj komisarze powtarzają próbę. 
Mówiłem, że „Marsala" — powtarza pierwszy. 
„A jednak to Portwein — powiada drugi — 
chyba jeszcze skosztujemy... -  „Cóż więc
mam zapisać — zapytuje, łykający ślinkę pi­
sarz, „Marsala" czy „Portwein" ? — „Napisz 
pan... pusta butelka" — jednogłośnie konkludują 
komisarze.

— Nienstająca wystawa zjednoczonego
  ^ . towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych przy placu
konstelacji Smoka, i takąż jest trzecia, odkryta 24 św. Ducha 1. 10, otwartą jest codziennie (wy- 
bm. w NTashvi)le w pół. Ameryce, w konstela- jąwszy poniedziałków) od godziny 11 rano do 7 
cyi Łabędzia. Prócz tych trzech, obserwowaną po południu. Wstęp od osoby kosztuje w nie- 
jest obecnie i czwarta kometa, odkryta jeszcze dzielę 15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla 

| 25 września 1886 na przylądku Dobrej Nadziei członków wstęp wolny.



l dramatów dzieioiFcli,
(Dokończenie.)

Cezar Borgia opuścił nagle Francyę, 
nie zamierzając wcale powracać. Plany je ­
go były już wszystkie dopełnione: przymie- oclŁ,u 11U1C1M JtJU011
rze z Francyą stało się faktem, świetny tylko kochać mogło, i tej miłości pomimo
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rolina myśli tylko o śmierci i jej wygląda, 
chociaż zaledwie dwadzieścia pięć lat wie­
ku liczy, chociaż młodą będąc i piękną i 
bogatą, życie mogło się jeszcze uśmiechać 
do niej wszystkiemi nadziejami szczęścia i 
niezaznanych rozkoszy. — Ale nie było już 
siły w tem  sercu zbolałem, które raz jeden
■ n  i 1  * . . .  • -

związek z domem królewskim, w odwet za I wszystkiego pozostało wiernern. Ostatnie 
odmowę w Neapolu, zawarty. Odtąd podpi- ' 1~A- Tr ’* •
suje się on ofieyalnie: Cesar de France, a 
do tarczy swej herbowej, przedstawiającej 
wołu Borgiów — dodaje lilie francuskie...
Cóż go obchodzić zresztą mogła opuszczo­
na małżonka?

Karolina przekonawszy się, że opu­
szczoną została, nie chciała pozostać u
d  TT7 A m  lr^ń*T7 l Al n o  łlłrt 7T7Trn YiwrTTrnn i Tl n F

opowieści, z urzędu niejako, sprawę niezmiernie 
ważną za obowiązek poczytuję opisać, jako na­
oczny świadek.

Jest rzeczą wiadomą, iż komitet restaura- 
cyi katedry na Wawelu, pod przewodnictwem 
najprzew. księdza biskupa, w dniu 17 lipca r. z. 
powierzył jednomyślnie prof. Odrzywolskiemu, 
budowniczemu i architekcie, zdjęcie najdokła­
dniejsze planów katodry na Wawelu, których 
dotąd nie było niestety 1 Ponieważ plany takie 
wymagały głębokioh studyów, mozolnej pracy, 
ścisłych poszukiwań, p Odrzywolski przeto, od 
sierpnia r. z. aż dotąd, te roboty przedwstępne 
prowadził z wielką sumiennością nietylko dla 
skonstatowania co jest, ale co było i jak było 
przedtem Zbadawszy stronę zewnętrzną i we

AłOUftU VjU !? 11  ̂ 1U1U1U buiui uz v

sztą przyjaciół: jedyna, jaką posiadała, ex- 
królowa Joanna, podówczas już tylko księ­
żna de Berry, schroniła się do klasztoru w 
Bourges. Aby się ku niej zbliżyć, Karolina 
nabyła w tej samej prowincyi położoną po­
siadłość, zwaną Motte Feuilly, i tam zamie-

-----  r ---------   » g mu;
Zbadawszy i wymierzywszy wszystkie, do któ­
rych przystęp był łatwy, nieznane, jak to słu­
szna. do ostatnich zostawił chwil. Do niezna-

lata życia Karoliny d’Albret pokrywa jak 
by cisza grobowa. Oddana wychowaniu cór 
ki, zamknięta w zamku swoim, żyje myślą 
o śmierci, która wreszcie nadeszła w dniu 
11 marca 1514 r. — U m arła ta samotnica, 
otoczona przepychem królewskim na ręku
córki, wśród dworzan i kilku rodzin ubo- r ---------  ł* o uj auiuu^ no n ZilLĆJ 1 WH'

 T ______ , r __......... -  gich z okolicy, przypuszczonych do komna- wnętrzną katedry pod względem architektom -
dworu, który jej nadto żywo przypominał ty żałobnej, aby się modlić u łoża konają- cznym w teraźniejszości i przeszłości, uznał za 
krótką chwilę szczęścia. Nie miała tam  zre- cej. Zwłoki jej złożono w Bourges, obok potrzebne badać podziemia katedry i groby, 
szta przyjaciół: jedyna, jaka posiadała, ex- trumny królowej Joanny. 7ho',QTTT="” 5 ----- : -----------   ’

Córka Karoliny, Loyse’a, jedyna jej 
spadkobierczyni, wychowywała się później
na dworze Ludwiki Sabaudzkiej, matki F ran- „ . r  _,___ . „
ciszka I ;  poślubiła ona Ludwika II de la skarbcu katedralnym; w ostatnim odkryto tylko 

Li TT CIUU iłlUOOD JL V n u 1J  } X U l* XXX UUimC" i Tremoille, księcia de Talmont, a po jego teren budowlany i ślady dawnych fundamentów, 
szkała. Z jej związku z Cezarem przyszła bohaterskiej śmierci pod Pawią, wyszła po- idące przez szerokość skarbca katedralnego, na 
na świat córka, której dano imię Loyse i wtórnie za Filipa Bourbona. Chcąc uczcić których jednakże żadna nie stanęła ściana.
to dziecko było jedynem rozweseleniem sa- pamięć matki, zamówiła ona u słynnego Prozostało jeszcze do zbadania prez__
motnego życia Karoliny. Nie należy jednak podówczas rzeźbiarza „tailleur d’im ages“ ryum, więc za specyalnem zezwoleniem prze 
wyobrażać sobie, aby to życie było pozba- Alberta Claustre, wspaniały sarkofag z pod- świetnej kapituły dnia 19 b. m. w środku pre- 
wionę zewnetrznec-o blasku. Zamek Mntt.e- stawą z czarnego marmuru i z takiemiż zbiteryum wyjąó kazał kilka tafli posadzki mar-

słupami. W około i u góry miały być me- murowej i kazał kopać w głąb. Tu, gdy w głę- 
daliony alabastrowe, przedstawiające siedm bokości dwóoh metrów znajdowano li tylko ru- 
enót chrześciańskich; sam zaś sarkofag miał mowisko, skonstatował, że to jest dawny teren 
być z białego marmuru, a na nim z alaba- Ł~ 1 ’
stru postać księżnej uśpiona, mająca u stóp 
swoich dwa małe wyżły.

Z tego pomnika zostały tylko szcząt­
ki... W roku 1793 rewolucyoniści zwiedzili 
kościół w la Motte Feuilly, i nie oszczę­
dzili togo zabytku, rów nie, jak nie oszczę­
dzili grobu księżnej w Bourges. Popioły jej,
t r r o n  rw U-../1 — „ ̂ : T — 1

W przytomności potem najprzewialebniej* 
szego ks. biskupa, wszystko, co z trumny wy­
jęto, z pobożnością złożono potem w to samo 
miejsce; ksiądz biskup modlitwy odmówił ża­
łobne — protokół cały spisano, podpisali go 
wszyscy obecni, a do trumny we flaszeczce par- 
gaminową złożono kartkę, na której zapisano 
treściwie — akt oglądania trumny i zwłok kró­
lowej Jadwigi; karteczkę pargaminową poświad­
czył podpisem swym najprzew. ks. biskup.

Otwór do grobu, jak poprzednio był, za­
łożono ciosami, zamurowano, zasypano rumo­
wiskiem i przykryto tafiami posadzki.

Czynności ukończono o godzinie Jiej,
To ukończywszy, gdy jrzekonano się, że 

pod płytą spiżową kardynała Fryderyka Jagiel­
lończyka jest płyta kamienna, przykrywająca 
grób jego; — gdy pod tronem biskupim, przez 
wybitą jedną cegłę w sklepieniH, okazała się 
widocznie trumna biskupa Gembickiego, powró-. 
cono jeszcze do grobu, przedtem otwartego. Z 
truumy tego grobu wyniesiona pobożnie czaszka V i. ’ - -nych należały podziemia w prezbiteryum i w — pokazała d o w o ż ę *  pol,ożnie 

skarbcu katedralnym: w ostatnim . dowodme’ że owa mniemana n«
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wionę zewnętrznego blasku. Zamek Motte 
Feuilly, którego opustoszałe ruiny zwiedza­
łem, przeobrażony był wówczas na rezy- 
dencyę monarszą. Karolina d’Albret, księ­
żna de Valentinois, córka króla nawaryjskie- 
go, „siostra i kuzynka" francuskiego mo­
narchy, nie mogła mieszkać inaczej. Może 
też biedna, opuszczona samotnica miała na­
dzieję, że kiedyś, po latach, Cezar, małżo­
nek jej, pomimo wszystkiego zawsze ukocha­
ny, powróci do niej z tem s-.mem spojrze­
niem miłości, jakiem ją  darzył w pierw­
szych chwilach poznania? Spodziewała się 
tego niewątpliwie i oczekiwała go z tęskno­
tą i łzami, otoczona całym blaskiem mo­
narszej wspaniałości. Służyło jej pięciu 
giermków z pierwszych rodzin francuskich, 
cztery damy dworu, niemniej arystokraty­
czne noszące nazwiska; prócz tego był tam 
jałm użnik nadworny, poborca, strażnik sre­
ber, klucznik, podczaszy, krawiec, tapicer, 
płatnik, dwóch kucharzy i piekarz. Mała 
Loyse’a m iała również dwór swój osobny. 
Taki n. p. strażnik sreber nie mało musiał
m i A/i ił n (iTTin l on m o n i m  n 1 a i 11

, __ j   ---------------J  -* v u

budowlany, pod którym żadno już groby i bu­
dowle znajdować się nie mogą. Za moją potem wska­
zówką, opartą na wyraźnym opisie Długosza, 
że kardynał Zbigniew Oleśnicki pochowany jest 
w katedrze na Wawelu in  choro ccclcsiae
majoris, a więc w prezbiteryum, kazał zdjąć
posadzkę nieco dalej, lecz nie dochodząc do grobu 
kardynała Fryderyka Jagiellończyka. Tam na

x  ----  ̂ j i »» tu u uonau-
mieć do czynienia, a przynajmniej do pil- dzona widocznie uderzeniem młota, ma wy- 
nowania, bo według współczesnego inwen- raz dziwnie rzewnej rozygnacyi. Korona 
tarza, znaleziono w skarbcu zamkowym książęca utraciła prawie wszystkie swe 
trzynaście świeczników szczerozłotych, ty­
leż rozmaitych przedmiotów en cristal de 
roche i trzysta trzydzieści cztery przedmio­
tów srebrnych, z których każdy przedsta­
w iał artystyczną w artość; — wiele z nich
było pochodzenia włoskiego lub hiszpań- ,„_r ---------- - „ WJC JCJ u.,
skiego. Pomiędzy przedmiotami rzadkiemi, miona spadają, w tym płaszczu monarszym
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wraz z popiołami królowej Joanny, wydo- łokieć od poziomu, po wybraniu rumowiska, uka- 
byte świętokradzkiemi rękami z rozbitych zało się sklepienie, wnętrze którego po wyjęciu ce-

gły, przez oświetlenie wewnątrz stoczkiem, przed­
stawiło oczom grób, z ciosu murowany, w którym 
na sztabach żelaznych spoczywała trumna. Gdy 
się to stało, otwór cały kazałem założyć deska­
mi i takowy pieczęcią kapitulną zapieczętowa­
łem, uwiadomiwszy o tem następnie prześwie 
tną kapitułę.

Nazajutrz w obecności wszystkich prała­
tów i kanoników, odpieczętowawszy otwór, otrzy­
małem decyzyę przekonania się, czyje zwłoki 
kryje ukazująca się trumna Niestety badania 
zewnętrzne trumny do żadnego nie doprowadziły 
rezultatu. Trumna bardzo prosta z desek modrzę

trumien, wyrzucone zostały i zdeptane ze 
wzgardą. Szczątki pomnika znajdują się 
w parafialnym kościele: ocalała mianowicie 
statua księżnej, nie spoczywa jednak w ka­
plicy, na to przeznaczonej, lecz stoi oparta 
w kącie zakrystyi; u stóp je j ,  w nieładzie 
leżą medaliony i inne części wspaniałego 
pomnika. Pomimo wieków wszakże i takie­
go zaniedbania, alabaster zachował swa 
przezroczystą b iałość; twarz księżnej, uszko
_i * i

5 : .  i w iuw jcu /.uujruii uaw ei me w  Kształcie trum ny,
czoło, i cała ta postać wywiera nieopisane I (ecz po prostu jako paka, na wieku była oble- 
wrażenie, budząc uczucie w ielkim  > pj0na płótnem zgrzebnem i lakiem zalana.

Uchwalono tedy, aby zajrzeć do wnętrza,
wrażenie, budząc uczucie wielkiej czci i 
rzewności... Księżna de Yalontinois z tem
obliczom, poranionem ów,ęfS r ,d z k a  C!J Z S T
z rozpuszczone iii i włosami, które jej na ra- Uchylono wieko trumny; olało całe biło o , , . '

j  r -  —  -------- miona spadają, w tym płaszczu monarszym, k ^ te  zgrzebnym nlóeiennrm \ .°
znalezionemi w skarbcu zamkowym, należy spływającym w fałdach aż do jej stóp, w tej d X iec ie m  w 7 ^ n a e m , kt6ry za
wymienić: chrzcielnicę agatową z ozdobami sukni długiej, ściśniętej pasem, z rękami zdzie rozsyPał* Na piersi
złotemi, skrzynie z kości słoniowej, wiele bardzo p ięknem i, pobożnie złożonemi na t arn; •  ̂ Dywâ  łożone, znajdował się sy net
klejnotów rozmaitego rodzaju, przepyszne piersi, zdaje się oczekiwać ze spokojem re- „ !  n w  na, głowie * na twarzy Łiatka! ifl- 
makaty i materye, które pokrywały mury zygnacyi na chwilę zmartwychwstania i na- a a ,znaków *adnych, tabhczki z napisem zgoła
sal zamkowych. Karolina lubiła snać prze- grodę... Kaplica, w której m iał być usta- Tl^ne^ a na 8ygnec’e ani liter, ani znaków, aniher-
pych, a zwłaszcza aksamity i materye dro- wiony ten wspaniały pomnik, całkowicie nu T‘ 8D?u k̂iei ^  w/ ęc zamkni§to grób i zapie
gocenne. Jej siodło pokryte było am aranto- sta. Są tam  tylko dwa medaliony z m ar- czętowano nia 0 8tycznia-
wyill aksamitem i złota o.ieikn. m nbrva mnrn nrzedstawinio/łA Q;>a ; ____:_zi:aksamitem i złotą ciężką materyą. muru,^przedstawiające S iłę '7 ''W strzem :eźli- W badaniach posuwając się wyżej,p.Odrzy-
Gdy pora roku nie dozwalała jej wyjeżdżać wość. Na grobowej tablicy zaledwie odczy- W0} BT  wy,ą kasał nazaJutrz kilka tafli p0- 

iżywała karocy, wybitej wewnątrz tać można Doczatek nnnJon • n; „u „„„„„ eadzki przed w. ołtarzem od strony Ewangelii.konno, używała karocy, wybitej wewnątrz I tać można początek napisu: Ci aU^lc^cucur sadzki Przed w- ołtarzem od strony Ewangelii, 
zielonym aUasem, którą ciągnęły konie w | de tres haulte et tres miissante danie C har-  ®®zP°frfd“io pod posadzką znaleziono wielką
aksamitnych kapach.

Ale ten przepych, którym się otacza­
ła  i do którego od dzieciństwa była nawy­
kła, nie mógł w niczem przynieść ulgi we­
wnętrznej serca żałobie. Ulgę tę znajdowa­
ła  biedna samotnica w dobrych uczynkach. 
Ubodzy podróżni znajdowali w tym zamku 
zawsze przytułek i wspomożenie; wielka 
skrzynia, umieszczona przy kuchni zamko­
wej, napełniona była zawsze żywnością dla 
ubogich, którą codziennie rozdawano. Jedną 
z największych rozrywek księżnej było wy­
dawanie za mąż i wyposażanie swych pa­
nien dworskich. To też po jej śmierci zna­
leziono w jej pokoju wielki kufer, przepeł­
niony strojam i dla młodych mężatek: cein- 
tures d ’orfaverye, aulmosnieres, gorgerettes, 
coeffes et thourets aux fils d’or.

, - f, —r ---■ —  Bezpośrednio pod posadzk
de tres hau e et tres pm ssante danie Char- jednostajną płytę kamienną z wapienia, podpartą
lotte Dal re , en son mvant vefve de res ^0jan^ kamienną ciosową. Płyta od spodu była
hault puissant pnnee Donip C esard.. < . . . .

Gdym w zamyśleniu powracał z pro­
bostwa i przechodził znowu przez park o- 
taczający zamek, zwróciło moją uwagę wspa­
niało drzewo, o niebotycznych i niesłycha­
nie rozłożystych konarach, starannie pod­
pieranych wysokiemi widłami. Inne drzewa 
zdawały się karłami w obec tego olbrzy­
miego starca. Był to cis odwieczny — je ­
dyny niewątpliwie świadek łez, tęsknoty i 
smutku opuszczonej Karoliny d’ Albret.

Zmierzch już nocny zapadał, gdy 
wyszedłszy z ru in , raz jeszcze zwróciłem 
wzrok mój ku wieży. Szczyt jej już niknął 
w pomroku wieczornym — ale w jednem 
oknie ostatniego piętra,v tam gdzie przed
chwila na ławie kamiennej siedziałem, zda-

j j 0 mi'" się, że widzę białą, powiewną postać 
W ten sposób m ijał rok za rokiem | n ;ew;e£eią.... patrzącą w dal ciemną.... Nie-- . . . - . , , niewieścia.... patrzącą w dal ciemna.... Nie­

tęgo jakby wdowieństwa. Ale nagle przy- jgdnokrotnie pewno w wieczór pogodny lub 
szły i boleśne ciosy. W r. Io07 umarła księżycowa, stawała a ’

 J  ̂ „ Tnnr>r.n a L aI a/Sa 1/ I - —exkrólowa Joanna, a boleść Karoliny musia­
ła  być po tej stracie bardzo wielką, gdyż 
od tego czasu nie opuszczała już wcale pro­
gów swego zamku. Sieroctwo jej i samo­
tność stały się zupełne. A niebawem cios 
najstraszniejszy ugodził w to biedne serce. 
Wszelka nadzieja ujrzenia kiedyś ukocha­
nego zawsze małżonka, stanowczo zn ik ła : 
Cezar Borgia zginął tragicznie — padł w 
bitwie pod zamkiem Viana.

Odtąd rezydencyaLa Motte-Feuilly przy­
biera żałobną szatę. Cały dwór wraz z panią 
swoją obleka się k irem ; meble i obicia z ama­
rantowego aksamitu ze złotem — barwy Ceza­
ra — znikają, lub pokrywają się oponami czar- 
nemi. Żałobne makaty rozwieszono na mu- 
rach  komnat zamkowych, kaplica cała w o- 
ponach kirowych, nawet siodło księżnej, u- 
przaż koni — nawet, kolebka małej księ­
żniczki przyobleka się w żałobę. Odtąd Ka­

noe księżycową, stawała tam ‘Karolina d' 
Albret, marząc o świetnym rycerzu którego 
kochała, o tym Cezarze wspaniałym, które­
go powrotu wyglądała z taką tęsknota, a 
nigdy już ujrzeć nie miała.

Notatki i m h M k
Ks. Polkowski o nowoodkrytych  

grobach na Wawelu. W uzupełnieniu wia­
domości, podanej jnż przez nas o odkryciu nie­
znanych grobów w katedize Wawelskiej, za­
mieszczamy artykuł w tej sprawie, skreślony dla . n.o. uisnupa. uyrestor
warszawskiej Gazety Polskiej przez kustosza Matejko odrysował głowę królowej, złamaneLoln/l^olnnnro Tra U>/\1    1 ł‘ ”
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zrąbana i podcięta, a ściana widocznie nie pier­
wotna, lecz naruszona. Co więcej, przez otwór 
między oiosami po oświetleniu wewnątrz, uka­
zała się zupełnie podobna do wczorajszej, pro­
sta, zwyczajna trumna, z desek zbita z uchy- 
lonem wiekiem. Trumna ta była pod ścianą za 
grobem Władysława Łokietka i w nogach ja­
koby grobu królowej Jadwigi.

Czyjaby to była trumna w tak prynoy- 
palnem miejscu, na razie trudno się było do­
myśleć.

Odkrycie miało miejsce 21go stycznia o 
godzinie 4-ej po południu.

Tak samo postąpiwszy, jak z grobem po­
przednim, założywszy i opieczętowawszy otwór, 
na wniosek profesora Odrzywolskiego zawiado­
miłem prywatnie członków ściślejszego komite­
tu restauracyjnego katedry z zapytaniem, czy 
nie chcą dla naukowej wiadomości widzieć ze­
wnętrznie poodkrywanych grobów. Jakoż o go­
dzinie 9ej rano, 22 stycznia, przybyli : dyrektor 
Matejko, profesorowie: Łuszczkiewicz i Soko­
łowski, i lir. Konstanty Przezdziecki, konserwa 
tor, prorektor Łepkowski, ciężką niestety i obło 
żną złożony chorobą, przybyć nie mógł. W ich 
obecności i po naradzeniu się uchwalono zejść 
do grobu, szukać napisu lub śladu jakiego, któ­
ryby wskazywał, czyje zwłoki kryje trumna 
otwarta — a która — z tak widocznych wska­
zówek — już kiedyś rewidowaną była. Nastę­
pnie, gdy ze znalezionego berła i jabłka, obu 
insyguii drewnianych pozłacanych, przekonano 
się, że to trumna i zwłoki królowej Jadwigi, 
prof. Odrzywolski zawiadomił o tem odkryciu 
najprzewielebniejszego ks. biskupa. Dyrektor

pierwsze wejrzenie Biatka była to infuła bisku­
pia pogrzebowa, zsunięta na twarz, w stylu 
kroju infuł XYgo wieku, z cienkiej cielistej m 
szyta materyi jedwabnej. Czaszka, zbadana nam 
kowo przez dra Kopernickiego, została zdeter­
minowana, że jest męska^ i to mężczyzny w 
wieku lat przeszło 60. Materye jedwabne cien­
kie wskazywały stroje biskupie kardynalskie: 
tunicelę, dalmatykę, ornat.

Więc, kombinując wszystko razem, jako 
to : notatkę najwyraźniejszą Długosza —  grób 
wspaniały z ciosowego kamienia— miejsce naj- 
zaszczytniejsze w prezbiteryum — stroje biskn- 
ple, infułę i krój jej — sygnet karniolowy — - 
czaszkę z włosami, na której widoczna tonsurs 
biskupia, wreszcie trumnę samą, jakiej używane 
w XV wieku more Romano — przyszliśmy dc 
przekonania, że wiemy dziś, gdzie spoczywa tes 
najzacniejszy z biskupów, filar i ozdoba kościoła 
w Polsce, Zbigniew Oleśnicki.

Wobec tak wielkiego zdarzenia czyż me 
znajdzie się zamożny fundator, który za szczę­
ście i zaszczyt poczyta sobie wznieść wspania­
ły monument dla tej świętej królowej, któryby 
ustawiony na pawimencie katedry na Wawelu, 
żyjącym i przyszłym pokoleniom świadczył o 
wdzięcznoj pamięci narodu ?

Najodpowiedniejsza nastręcza się do tego 
pora przy restauracji katedry na Wawelu.

GOSPODARSTWO I HANDEL

katedralnego ks. Polkowskiego. berło, jabłko królewskie (świat), kawałek ma-0    »iłviv u unio ftdj W CMtJA ILI U'
,Z przezorności — pisze ks. Polkowski — teryi, a profesor, dr. Kopernicki, ze czcią i u- 

by pogłoski, z posłuchu czerpane, nie przybrały szanowaniem, naukowo rozmierzył, wszystkie czę- 
przypadkiem mniej właściwych rozmiarów i ści świętej czaszki.

Targ zbożow y.*) j)u ia  29Btyo*nia
1887 r.

L w ów , pszenica 8‘ -  do 9‘— , żyto 5*95
do łi’40, jęczmień 4’50 do 7-—, owies 4-85 do 
5‘35, groch 5'75 do 9 '— , wyka 4‘75 do 5‘30.
rzepak 9’— do 9‘30, lnianka — •— d o  ,
koniczyna czerwona 40’— do 52‘—, koniczyna 
biała 40— do 65’—, koniczyna szwedzka 35'—• 
do 70'— .

Tarnopol, pszenica 8'—- do 8-65, żyto 
5*50, do 6*20, jęczmień browarny 4*50 do 6*50, 
owies 4*50 do 5*—, groch 5'50 do 8*50, wyka 
5'— , rzepak n. 9*— do 9*25, lnianka — *—■ 
do —*— , koniczyna czerwona 40*— do 50*— ko­
niczyna biała 40*— do 50*— , koniczyna szwedz­
ka — *— do — *— .

P o d w o lo czy  ska, pszenica 8*— do 8*50 
lżyto 5 50 do 6*— , jęczmień 4*— do 6*50 
owies 4 50 do 5*— , groch 5*50 do 8*25, 
wyka 4*S0 do 5*— , rzepak n. 9*— do 9*25, 
manka— *— do —*— ,koniczyna czerwona 36*— , 
do 48*— , koniczyna biała 37*— do 50*— , ko­
niczyna szwedzka — *— do — *—.

J a ro s ła w , pszenica 8'50 do 9*25, żyto 
6*— do 6*55, jęczmień 4‘75 do 7*25, owies 
5 '— do 5*75, groch 6*—do 9*50, wyka 5 '—- 
do 6*—, rzepak n 9*25 do 9.35, lnianka —. — 
do —!—, koniczyna czerwona 38 '— do 52*—, 
koniczyna biała 40 '— do 55*—, koniczyna 
szwedzka -  *— do —*—.

C zern low ce, pszenica 7 50 do 8 1 0 , żyto 
5'50 do 5*60, jęczmień 4*— do 7*25, owies 
4'25 do 4'50, groch 5*75 do 9 * - ,  wyka — — 
do —■ —, rzepak n. 9*50 do —*—, lnianka— *—, 
do —*—, koniczyna czerwona 30*— do 42*—, 
koniczyna biała — - do —* —, koniczyna
szwedzka — '— do —*—.

Wszystko za 100 kilo neto bez worka. 
C h m i e l  od 5 '— do 40*— zł za 56 ki- 

jo loco Lwów nominalnie.
Okowita gotowa za 10.000 liter prc. loco 

Lwów 23 75 do 24*15 zł.
Okowita na termina — *— do — *— zł 
Usposobienie stałe.
Wyborne gatunki jęczmienia, 

chu, wyki, koniczyn poszukiwane 
płacą wyżej notowania.

owsa, gro, 
do siewu

*) Przedruk wzbroniony.

Kurs wiedeńskiej g iełdy  towarowej.
z dn. 28 stycznia.

C u k i e r  za 100 kilgr. słabsze usposo­
bienie., surowy 88° K. gotowy, loco Ołomuniec 
22.65 i — .— pł. 22.55—22.75., Rafinada 
I. z Wiednia 31 '— do 31*50, Pilćs loco Triest z* 
Maj-Sierpień fl. 18.75 do 18-871/,.



S p i r y t u s  p. 10000 Itr. za gotowy,
Wiedeń 26.25, usp. ustalone.

Ol e j  r z e p a k o w y  za 100 kl. gotowy
z Wiednia, 26 50—27.

Ol e j  l n i a n y  za 100 kl. gotowy towar
z Wiednia 82—32.50, spokojne.

R z e p a k  z dost. na luty, marzec z Wie­
dnia 10.60—10.65, sierpień, wrzesień 11.65 
11.70.

N a f t a  za 100 klg. sinic. G a l i c y j ­
s k a  gotowa loco Wiedeń zł. w. a. pł. 20—
20.25, k a u k a z k a  z Rjeki niooclona 6.75 —
7.25, a m e r y k a ń s k a  z Rjeki niooclona ab 
Fiume 7.25 do—•— . g a l i c y j s k a  firma Skrzyń­
ski nr. 0 — '— do — .—.

** Kolej lokalna Dęblca-Nadbrzezle.
Trasa koncesyonowanej właśnie 84 kilometrów 
długiej kolei lokalnej Dębiea-Nadbrzozie wyj­
dzie ze wschodniej strony stacyi Dębica i cią­
gnąć się będzie najpierw w kierunku wschodnim 
aż do miejscowości Pustynia, następnie prze­
ważnie w kierunku północnym wzdłuż miej­
scowości Brzeźnica, Pustkow, Meciszow, Dąbie, 
Tuszyraa, Rzemień, Rzochów, Wojsław, Mielec, 
Cyranka, Chorzelów, Malinie, Tuszów narodowy, 
Jasłany, Padew, Skopanie, Dąbrowica, Chmie­
lów do Tarnobrzega, gdzie pomiędzy ostatnią 
miejscowością i Mokrzyczowem zostanie urzą­
dzoną stacya „Tarnobrzeg11. Od tej stacyi kolej 
idąc w takim samym] kierunku, wejdzie do do­
liny nadwiślańskiej i ciągnąć się będzie tą do­
liną aż do Nadbrzezia, gdzie na południowo- 
wschodniej stronie tej miejscowości zostanie 
urządzoną stacya takiej samej nazwy. O d n o g a  
do R o z w a d o w a ,  mniej więcej 22.5 kilome­
trów długości, wyjdzie z jednego z odpowie­
dnich punktów pomienioncj trasy i ciągnąć się 
będzie w południowo-wschodnim kierunku przez 
Orliska, Zbydniow do Rozwadowa. Na żądanie 
Rządu mają być od stacyi Nadbrzezie pocią­
gnięto szyny aż do Wisły. Jakiebądź zmiany 
w wyżej opisanej trasie mogą być poczyniono 
li za zezwoleniem Rządu i wówczas tylko 
przedsięwzięte, gdy przez to nie zostanie zmie­
niony wyżej wzmiankowany główny kierunek 
kolei

OSTATNIA POCZTA
W wykonaniu ustawy z dnia 14 listo­

pada 1886 (Dz. ust. p. nr. 164), mocą któ­
rej w organizacyi galicyjskiego Nam iestni­
ctwa ta zaszła zmiana, iż utworzoną zosta­
ła posada W iceprezydenta Namiestnictwa 
w IV klasie rangi — raczył N a j j .  P a n ,  
N a j w .  p o s t a n o w i e n i e m  z d. 22 s t y ­
c z n i a  b. r. n a d a ć  t ę  p o s a d ę  p. H e r ­
m a n o w i  L o e b l o w i  i temże Najwyższem 
postanowieniem zamianować raczył tytular- 

radcę Dw oru, radcę

dr. S m o l k a ,  że deputowani: baron Pino 
Dobler i Vucetich złożyli swe mandaty 
poselskie.

Sąd obwodowy w Chebie zażadał 
przyzwolenia na wytoczenie kroków sądo­
wych przeciw posłowi Swobodzie, z powo­
du przekroczenia obrazy honoru.

Następnie deputowany J a q u  e s  wniósł 
projekt ustawy, w sprawie zmiany ustawy 
o postępowaniu karnem, a deputowany Pol- 
lak i towarzysze interpelowali pana Mini­
stra skarbu w sprawie zarządzeń, celem 
dalszego prowadzenia przemysłu cukrowni­
czego i celem uprawy buraków cukrowych

W dalszym ciągu posiedzenia, pan 
Minister wyznań i oświecenia, dr. G a u t s e h 
dał odpowiedź na interpelacyę deputowane­
go Pickerta, w sprawie stosunków miejsco­
wej rady szkolnej w Sehiitzenhofen. Pan 
M inister oświadczył, że Rząd postąpił sobie 
stosownie do czeskiej ustawy krajowej 
o nadzorze szkolnym, zarządzając, iż na 
przyszłość narodowość wybranych do Rady 
szkolnej w dwujęzykowych gm inach 'musi 
być skonstatowaną przed złożeniem przez
nich ślubowania.

Następnie przystąpiła Izba do porząd­
ku d z ie n n e g o .__________

ce. ażeby wobec niepewnej sytuacyi w  Eu­
ropie, mieć ręce rozwiązane.

Według Pol. Corr.\z  wyjazdem z Kai­
ru pełnomocnika angielskiego, sir H. D. 
Wolffa, uczuł się Muktar basza swobodniej­
szym i skorzystał też z tego, ażeby zanie­
dbane nieco prawa Turcyi przypomnieć 
dosadniej w Egipcie. Zaprotestował naj­
pierw przeciw konwencji z Towarzystwem 
kanału Suezkiego, w sprawio rozszerzenia 
kanału, nadto, rozwija i na innem polu ży­
wą akcję, lubo sam musi być przekonany, 
że" platoniczne jego życzenia i chęci nie 
odniosą żadnego rezultatu. Anglia bowiem 
stara się sama, ażeby ewakuacyą stopniową 
Egiptu obudzić u Mocarstw europejskich 
zaufanie dla swoich szczerych intencyj u- 
regulowania sprawy egipskiej.

TELEGRAMY G A M Y  LWOWSKIEJ
Wiedeń, 29 stycznia. (Tel. p r .) 

Naj j .  P a n  przyjmował wczoraj na 
prywatnem posłuchaniu prezesa ga­
binetu lir. T a a f f e g o .  Posłuchanie 
trwało prawie całą godzinę.

Wiedeń, 29 stycznia. (Tel. pr.)

apartamen- 
ie na

Większa część dzienników peszteń 
skich podnosi jako pocieszający symptomat 
wzmocnienia pozycyi prezesa gabinetu Ti- 
szy, imponującą większość, jaka oświadczyła 
się za przejściem do rozpraw szczegółowych r . . ,
nad budżetem. 261 posłów oświadczyło się, Najd. O e s a r z e w i c z o w a ,  która nie 
aby p rz y ją ć  budżet za podstawę dla roz- opuszcza jeszcze Swych aparta 
praw szczegółowych, a tylko 144 posłów tów, nie będzie prawdonodobn 
oddało swe głosy przeciw odnośnemu wnio- żadnym z tegorocznych balów

Do berlińskiej Germanii telegrafują z 
R z y m u ,  iż nadszedł już tam z Berlina | 
k o ś c i e l n o - p o l i t y c z n y  p r o j e k t  u- 
s t a w y  i że został przyjęty przez Papieża.
Zawiera on szereg ustępstw, nie mieści je ­
dnak zupełnej rewizyi 

i  jowego. _____
ustawodawstwa ma-

Projektowana podróż Najd. Ce 
s a r z e w i c z o w s t  wa do Lacromy zo 
stała stanowczo zaniechaną.

Wiedeń, 29 stycznia. {Tel. pry w) | prowadzić 
Nowomianowany członek Izby panów 
L o b m e y r ,  otrzymał od stowarzyszę- j utworzenia 
nia dla przemysłu artystycznego adres ’ * ”
gratulacyjny, w którym podniesiono

Petersburg, 29 stycznia. Nowoje 
Wremia omawiając ewentualną k a n ­
d y d a t u r ę  n a  t r o n  b u ł g a r s k i  
ks. J e r z e g o  L e u c h t e n b e r s k i e -  
g o, który wczoraj wyjechał za gra­
nicę, tak pisze: Iiząd rossyjski wów­
czas dopiero objawi swe inteneye co 
do tej kandydatury, gdy się przeko­
na, że inne także Mocarstwa na nią się 
zgadzają. Zdaniem tegoż dziennika, 
kandydatura ks. Leuchtenberskiego na 
tron bułgarski zarówno jest odpowie­
dnią, jak kandydatura ks. Mingrelii.

Petersburg, 29 stycznia. Journal 
de St. Petersbourg pisze z powodu 
mo w y  l o r d a  S a l i s b u r y ’e go  w 
angielskiej Izbie wyższej : Nie można 
się było spodziewać, aby lord Salis- 
bury trzeźwiej i słuszniej ocenił za­
patrywania Rossyi, niż to uczynił w 
Izbie lordów. Co się tyczy oświad­
czenia, iż polityka jego jest niezmien­
nie pokojowa, to enuncyaeye Chueliil- 
la przekonywują nas, o ile oświad­
czenie takie opiera się na faktycznym 
stanie rzeczy.

Co się tyczy spraw bułgarskich, 
powiada Journal de St. Petersbourg, iż 
o jakichś układach z obecną regen- 
cyą i delegowanymi je j, nie ma mo­
wy. Pomimo to obecność Cankowa i 
delegowanych w  Konstantynopolu da­
je sposobność do wyjaśnień, które 
gdyby zostały poparte przez gabinety 
Mocarstw i Wys. Porte, mogłyby do­

do układu na podstawie 
programu rossyjskiego, jakoteż do 

takiego nowego rządu, 
któryby można uznać, a przynajmniej 
dalsze prowadzić z nim rokowania. IJkła-

Donosza z P e t e r s b u r a  w formie jego wielkie zasługi około przemysłu dy byłyby pożyteczne, chociażby tylko
pogłoski, jakoby istn iał projekt wyłączenia 
z m in is ter s tw a  komunikaeyj d e p a r t a m e n  
t u  d r ó g  ż e l a z n y c h  i utworzenia zeń 
oddzielnej instytucyi, zależnej w ten sarn 
sposób od m inisterstwa komunikaeyj, jak 
zarząd główny poczt i telegrafów zależnym 
jes t od ministerstwa spraw wewnętrznych

artystycznego.
Wiedeń, 29 stycznia. (Tel. pr.) 

Dzisiaj odbędzie się tutaj w s p ó l n a  
k o n f e r e n e y a  m i n i s t e r y a l n a .

Wiedeń, 29 stycznia. Na wczo- 
rajszem zebraniu n i e m i e e k o - l i b e -

o tyle, iż uwolniłyby Rossyę od 
wszelkiej odpowiedzialności co do 
następstw , jakie łatwo wywołać mo­
że przewlekający się stan obecnej 
anarchii. W końcu zaprzecza Journal 
de St. Petersbourg kategorycznie wszel-

Z Konstantynopola donoszą, że W 
P o r t a  przesłała z n a n y  m e m o r y a ł  
G a n k o w a  r e g e n c y i  b u ł g a r s k i e j

zing uchwalono rezolucyę, naganiają­
cą uchwałę sejmu dolno-austryackie- 
go, w sprawie wniosku o powiększe-o<iu k o w a r egouuyi  u u i g » » => * * " j - 1  Gpimnwvcli

Odpowiedź ma przywieźć członek deputa-1 me liczby posłow sejmowy 
cyi Kalczew.

nego Namiestnictwa
w e Lwowie, F r a n c i s z k a  K a r a s i ń s k i e - )  
go r z e c z y w i s t y m  R a d c ą  D w o r u .

N a j j .  P a n  udzielał przedwczoraj 
przedpołudniem publicznych posłuchań i ra­
czył przyjąć pomiędzy innym i: nowo mia­
nowanego prezydenta wyższego sądu krajo­
wego we Lwowie, S i m o n o w i c z a .

Przed zwykłemi posłuchaniami udzie­
lił M o n a r c h a  prywatnej audyencyi pre­
zydentowi najwyższego trybunału kassacyj- 
nego, Antoniemu S c h m e r l i n g o w i  i jego 
zastępcy C h l u m e c k i e m u ,  jako członkom 
kuratoryi asekuracyjnego stowarzyszenia 
„ J a n u s “, którzy imieniem tegoż stowarzy-1 że 
szenia wręczyli Najjaśń. Panu memoryał w 
sprawie zabezpieczenia na wypadek wojny 
tych osób, które podlegają obowiązkowi służ­
by wojskowej.N a j d .  C e s a r z e w i c z  udał się przed­
wczoraj do B a d  en .

Frcmdenblatt p isze: Wiadomość
na przez kilka dzienników, jakoby

   ł nrn

Według depeszy z K o n s t a n t  
p o l a  Porta wydała rozkaz, ażeby z _ g 
n a  g r a n i c a c h  w M a c e d o n i i 1 
b a n i i  utrzymywane były w ciągłe® pog 
towiu. Fakir basza wysłany został w ym 
celu do Skutari. Celem tych zarządzeń jest 
możność zapobieżenia rozruchom Bataliony 
wysłane do Krety, wzięte zostały m e z Ma­
cedonii, lecz z innvch kornusow. Guberna-z innych korpusów, 
tor Krety został odwołany, a w jego ® \eJ ' 
sce wysłany Costaki Antooulos basza, który 
ma opinię człowieka wielkiego taktu.

r a l n e g o  s t o w a r z y s z e n i a  w Pen-1Mm pogłoskom o pośredniczącej roli
Papieża.

Sofla, 29 stycznia. Członek de- 
putacyi, K a l c z e w ,  w r ę c z y ł  r e ­
g e n c y i  dokumenta w sprawie m i- 
s y i  d e l e g a t ó w  b u ł g a r s k i c h  i 
otrzymał już od rządu instrukeye dla 
dalszej swej misyi w Konstantynopolu, 
dokąd już wyjechał.

Sofia, 29 stycznia. Rząd wydał 
obwieszczenie w sprawie z a k u p n a  
kon i .

Kopeilliaga 29 stycznia. Znanym 
jest już r e z u l t a t  w y b o r ó w  d o

z mia­
sta Wiednia. Taką samą uchwałę 
mają powziąć zgromadzenia wybor­
ców z przedmieść wiedeńskich.

Wiedeń, 29 stycznia. Do Polit. 
Corr. donoszą z S o f i i ,  z kompetent­
nego źródła bułgarskiego: Rz ą d  b u ł ­
g a r s k i  odpowiedział W. Porcie, iż 
celem okazania Mocarstwom, że pra­
śnie zakończenia obecnego przesi-

poda-

— r- _ N a j d .
C e s a r z e  w i e z o w s t w o  zamierzali wyje-

Ł J.o Abbuzyi, jest,
nas informacyj,

b e  s a r i  c w i u li v
chać w dniach najbliższych do Abbazyi 
według otrzymanych przez nas infori 
co najmniej przedwczesną. Jej. Ces. Wyso- bezzwfoczi 
kość A r c y k s i ę ż n a  S t e f a n i a  zmuszo- możemy p 
n ą je s t jeszcze pozostawać w łóżku, a przed rowania fs 
nastaniem łagodniejszej p o r y  Najd. Państwo T,n*™MMnn 
nie opuszczą Wiednia.

Polit. Corr. p isze : „Dzienniki donio­
sły niedawno, i ż r o s s y j s c y  i n ż y n i e r o ­
w i e  w  miejscu g r a n i c z n e  m,  W o l i c y  
B o r y  s ł a  w s k i e  j, w pow . k a m i o n e c -  
k i  m, samowolnie odcięli jakaś większą po­
łać gruntów, należących do obszaru Monar­
chii austro-węgier. i że wcielili ja  do tery- 
toryum rossyjskiego. Dochodzenia zarządzo­
ne na miejscu iak donoszą nam  ze Lwowa 
Wykazały, że nie stało się to z zarządzenia 
w*adz rossyjskich, lecz z zarządzenia pry­
watnego jednego z tamtejszych właścicieli 
•emskich. Sprawa ta  nie daje więc powodu 
0 jakiejkolwiek reklamacyi na drodze mię- 

^Jnarodow ej, lecz należy do forum sądo-

^ Na wczorajszem posiedzeniu I z b y  
c p u t o w a n y c h  zawiadomił prezydent,

Berliner Polit. Nachr. skonstatowawszy, 
i półurzędowe dzienniki francuskie nie 

robią tajemnicy z gromadzenia m ateryału 
budulcowego, celem urządzenia u granie 
Francyi w sąsiedztwie Niemiec baraków 
wojskowych, dodaje: „Pomimo tego i po­
mimo sensacyjnej wiadomości D aily News 
możemy zapewnić, że od Niemiec nie wy­
szło i nie wyjdzie żadne zapytanie. Podobne 
bowiem przygotowania, nie potrzebują żad­
nych wyjaśnień, z niemieckiego zaś stano­
wiska jedynie wskazanym krokiem nie by­
łoby szukanie wyjaśnień, lecz zarządzenie 
bezzwłoczne odpowiednich środków. Nie 

przytem pominąć zupełnego igno- 
faktów tych przez nasze organa o- 

pozycyjno, które się łączą w okazywaniu 
bezwzględnej otuchy z prasą paryską11.

\V innym ustępie podnoszą Beri. Pol 
Nachr.: W edług doniesień z Nime.s, m ini­
ster w ojny, B oulanger, polecił przemysło­
wym firmom prywatnym południowej i śród 
kowej Francyi, ażeby sporządziły 75.000 
bomb melinitowych. Znaczne to zamówienie 
reprezentuje kapitał 7,700.000 franków.

Do Pol. Corr. donoszą z Rzym u: 
W kołach rządowych nie wywołały żadnych 
obaw ruchy Abisyńczyków pod Massawą. 
Od dawna już wojsko włoskie jest niepo­
kojone temi podjazdami i w iedziano, 
przygotowuje się ze strony napastników 
silniejszy napad. Wiedziano nadto w obozie 
włoskim, że król Abissynii ulega wpływom 
zagranicznych tnisyonarzy.

Dzienniki berlińskie wyrażają mnie 
manie, że rząd włoski nie chce alarmować 
kraju i angażować się we wschodniej Afry

j  ^ L  | j  *’ J  U . / J  J. u  / i  U l  II w  «  ”  J  IV V  *  V  n  V-

enia, gotów jest zezwolić, wbrew zwy- j z j,y  d e p u t o w a n y c h (Folkethingu)
iłoinm VAT.Ł,+TrtT./«7im-m które me < o- 1 ze WSZyStkiCIi okręgów, z wyjątkiem

jednego. Prawica pozyskała 8 nowych 
miejsc, z tych 3 w Kopenhadze, u-
traciła jedno miejsce, a zwyciężyła
w 19 okręgach, w których rezultat 
wyborczy był bardzo wątpliwy. Mini­
strowie: wojny, marynarki i wyznań 
zostali wybrani bardzo znaczną więk- 
kszością.

Loildyu, 29 stycznia. W Izbie
lordów oświadczył minister wojny,

Qł_„_nio jL»ziciiiiuvi Harris, na zapytanie jednego z człon-
ynńczniejszych ków Izby, że kwestya z a p r o w a d z e -

* i e f ów ce- n i a  k a r a b i n ó w  r e w o l w e r o -r f i jp .rw is 10" , 1 -•  i .  1

czajom konstytucyjnym, które me 
puszczają mniejszości do rządu, na 
utworzenie rządu koalicyjnego, mia­
nowicie^ gotów jest przyznać mniej­
szości jedno miejsce w regencyi a 
(lwic teki w gabinecie. Stanie się to, 
s oio W. Porta zaproponuje oficynl-

b i ł 0- S i atyCZneg° JfandT(lata na tron
i ^O e/d a in , 29 stycznia. Małżon­

ka księcia Wilhelma powiła dzisiaj 
syna. F

B e r lin , 29 «tvr>y.nia. Dzienniki
wieczorne mówią 
p o w o ł a n i a c h  r e z e r w  
Iera wyćwiczenia ich w 
nowych karabinów.

B erlin , 29 stycznia. (Tel. pry w.) 
Tutejsza Post dowiaduje sio,

używaniu

że w
przyszłym miesiącu zostanie powoła­
nych pod broń 72.000 r e ze r  w i s t ów,

'  ‘   — io  vwa to celem wyćwiczenia 
niu nowych k a r a b i n ó w  r e w o l -

używa-

nowych
w e r o w y c h .

Według N at. Z  tg., niebawem ma
sie rozpocząć nad granicą b u d o ­
w a  b a r a k ó w .

Berlin, 29 stycznia. Bal skład­
kowy odbył się z wielką świetnością. 
Byli na nim obecni cesarz i cesa­
rzowa, cesarzewiczowstwo i wiele in­
nych ezłonków rodziny panującej. 
Cesarz odwiedził lożę dyplomatów, 
gdzie zabawił czas dłuższy, prowa­
dząc nader ożywioną rozmowę z mał­
żonkami ambasadorów.

wy c l i  w a r m i i  a n g i e l s k i e j  jest 
już bliską załatwienia. Oddziały ochot­
niczo beda zaopatrzone w 84 dział 
polowych. Nie istnieje bynajmniej za­
miar zmniejszania liczby ochotników, 
którzy stanowią bardzo cenny kor­
pus pomocniczy. Zarząd wojenny przy­
spieszy wszelkiemi siłami szybkie ob­
warowanie stacyj węglowych.

Londyn, 29 stycznia. Podczas 
rozprawy adresowoj w I z b i e  n i ż ­
s z e j  przemawiał Hicksbeach w obro­
nie rządu, i oświodczył, iż do zwal­
czenia planu kampanii Parnelistów 
potrzebne są dalsze pełnomocnictwa. 
Rozprawy odroczono. Bil, tyczący się 
zmian w sądownictwie irlandzkiem 
przyjęto w pierwszem czytaniu.

O dpow iedsialny  R edaktor Adam Krechowieckl



6
Św iadectwo o. k. radcy dw ora, profesora 

i dy rek tora  k lin ik i położniczej, dr. K aro la  B raun de 
F ernw ald  we W iedn iu :

„P rzysłane  m i do oceny wina lecznicze w yro­
bu p, dra Karola Mikolascha, aptekarza we Lwowie 
tudzież napoje d la rekonwalescentów uznaję za b a r­
dzo dobre ; w akuteb ezago będę je p rzep isyw ał w 
odpowiednich w ypadkach."

Wiedeń, dnia  20 m arca 1882.
Dr. C. v. Braun m. p. 

Skład  powyż wym ienionych win leczniczych 
i napojów dla rekonw alescentów  d la  całej m onarchii 
au-aro-w ęgierskiej u Wilhelma Maagera w Wiedniu, 
H eum ark t 3. Sprzedaż en de ta ii w aptece pod gw iaz­
dą P io tra  M ikolascha we Lwowie i we wszystkich 
aptekach znaczniejszych m onarchii. 246

Wystrzegać się naśladować i fałszerstw .

%miana pomieszkania.
M e d . e t  C h  i r .  641

Dr. Edmund Schmidt,
m ieszka obecnie p rzy  ulicy 

A K A D E M I C K I E J  N R .  II.
Ord. od 8—9 r . i od 2 —4 po poł.

, ]< T K G O

MAU2-

najobficiej  
alka lic zna  woda m ineralna

SZCZAWIOWA.
napój oszeźwiaj^cy stołowy,

skuteczny bardzo na kaszel w chorobach 
szyi katarach żołądka i pęcherza.

Henryk Mattoni, Kar lsbad  i W iedeń.
Do dzisiejszego aumeru dołącza 

się p ro s p e k t  zakładu artystyczno - fotogra­
f ic z n e g o  E. T rzem esk ieg o  we Lwowie, na il- 
lu s t r a c y e  do  p o w ie śc i H enryka S ienkiew icza 
„P o to p ."

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 28 stycznia 1887, godzina 1 

min. 45 Alp. Tow. górn. 24-50 Węg. akcye 
kredy t. 289*—, Akcye anglo austr. 106‘50, Ak­
c jo  banku Union 214'50 Akcye kolei Karola 
Ludwika 200 50, Akcye kolei północnej 232.— 
Akcye kolei południowej 96"— , Akcye kolei 
Alfóld 182 50, Akcye kolei Elżbiety 246.—

Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 223.50, 
Akcye kolei węg. półnoono wschodniej 164*— , 
Wiedeńskie losy ‘21-50, Akcye kolei Rudolfa 
— •—, Akcye kolei Albrechta —.— , Węgier­
skie oblig cye państw, w złocie —. Galicyj­
skie obligacje Indemnizacyjne 103.75, Losy re- 
gulacyi Cisy 121'— , Losy tureckie—-—, Wę­
gierska rtnta 98'75, Akcye związkowego ban­
ku 100'—, Akcye banku obrotowego —-— , 
Akcye kolei państwowej —* —, Rubel papiero­
wy 1 17 50, Węgierskie losy 118.50, Marka 
niemiecka —■— , kolei Karola Ludwika —•— 
akcye tytoniowe — ■ —, Akcye Banku dla 
krajów kormnych 235 25. — Usposobienie 
mdłe.

jsnę B u d a p e s z t :  Pszenica n a  w i o s n ę  
9-12 do 13 — zł. B e r l i n :  Pszenica

; żółta Cne wiosnę) 163 50 do —■— żyto — •— 
' — '— m. spirytus 37‘10, rzepakowy olej — — 
P a r y ż :  mąka 5 2 .— kilogr. — -— olet
rzepakowy — . f r , spirytus 26"50 fr.

W iedeń, 28 stycznia 1887, godzina 5 
minut 30. Akcye kredytowe 280 50 Anglo- 
Austr. — •—, Unionbank — •—, Kolej Karola 
Ludwika 200 25, Południowa —*—, Renta 
papierowa 8 0 'l5 , Galie, listy zastawne — ■— 
Galicyjskie obligaeye indemnizacyjne — • —, 
Galicyjski bauk rustykalny —*—, Losy z roku 
1883 —•— , Napoleondor 10'05.50, Rubel pa 
pierowy —■—,

" W  t e a t i z e  Łlt. S łc a r to łc a ,
W sobotę dnia 29 stycznia 1887

BARON CYGAŃSKI
operetka w 8 ak tach J . S traussa.

L ib re tto  w edług powieści Jo k ay a  n ap isa ł S e h .itz e r  

tłum aczył M. T arczyńsk i.
H rab ia  P io tr  H om onay p. Borkowski
Conte C am era, królewski 

kom isarz p
Sandor B arinkay , m łody

em igran t p.
K alm au Ż upan , bogaty hodowca 

wieprzów w Banaoie p.
A rsena, jego córka 
M irabella , g u w ernan tka  w domu 

Ź upana 
O tokar, je j ry n

Pociągi koejowe
przychodzą do Lwowa:

podług zegara lwowskiego, 
od l października 18-6.

Z Podw ołoezysk : a dworzec główny lwów
*>ki: o godz. 10 min. 24 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 3 min. 5 w iuey 
i o godzinie 3 min. 50 po południu po­
ciąg mięszŁDy.

5 min 50 rano pociąg 
9 min. 27 wieczó- 

o godz. 11 min 35 
pociąg mięszany i o 

lokalny

M yszkowski

Floryaósk i

Skalski
B abińska

O/.ipra, sta ra  cyyanka 
Saffi, cyganka 
Poli

W iedeń, 29 stycznia 18*7 r. godzina 
10 min. 40 Akcye kredytowe 279 50, Angin 
Austr — Unionbank 215 50 Kolej Karola 
Ludwika 200-25, Południowa —•— , Renta 
papierowa —.— — Galie. hip. listy zastawne 
101*— Galie, oblig. indemn —•—, do ■—, 
4 1/i°|o Bsly zastawne banku krajowego — ■—, 
4 1/ , “/0 pożyczka krajowa s 1883 roku 96'50
Napoleondor 10 06 '— Rubel papierowy— •----
Utposobienie mdłe.

cyganie
Jószi 
T rko 
M iehaly 
Janczi 
B urm istrz  W iednia  

1 Herold 
Józiek, la ta rn ik  
M iksa, przewoźnik 
Irm a

przyjaciółki
Arseny

Telegram y zbożowe z dnia 28 stycznia 
1887, W i e d e ń :  Prawica za 100 kiio
—*— do -  •— z łr, żyto — •— do —•— złi. 
jęczmień — •— do —- -  złr., kukurudza —•—
od zł., owies —•— , do —• —; okowita
per 10-000 litr procent. 26 25 do 26 50 złr. 
S z c z e c i n , :  Pszenica — .— , rzepik —■—
spiritys — •— kukurudza — •— Kolonia — 
rzepak —-— do — -— z ł, 100  k ilo g r. na w io-

pni K asprow iczow i 
p. R ecki 
pna Praunów na 
pni Radwan 
p. K i-zm an 
p. P ietraszew ski 
p. E rykiew icz 
p. L om iuski 
p. Gumplowicz 
p. Pruszyńeki 
p. Swięcki 
p. Senowski 
p Czarnecki 
pna W ajgel 
pna RutkowBKa 
pni L om ińska 
filia W ilkus 
pna Malczewska 
pna  Now ińska 
pni M iehlewicz 
pna N ow icka 
p n i  Borodziej 
pna Zion 
pna Piw  ńska 
p Gnmski.

Majtkowie, Ć y /an ie , C yganki, Ozieei, B rabanci, 
G renadjerzy , H uzary, M arkietanki, Dworzanie, Pazio­
wie, Damy dworu, Czikosi, L ud, Wojsko.

Rzecz dzieje się w drugiej połowie zeszłego 
stulecia. -  A kt I. w Bunaeie, A kt I I  w cygańskiej 
wsi tamże. A kt III. w W ied n iu .

K a p la  H arm onii weźmie u d z ia ł w p rzed sta ­
w ieniu na scenie Nowe d ek o rac je  pędzla p. Diilla. 
Nowe kostium y. Św iatło  elektryczne

P u ezą tek  o go d z . 7 m ej w ieczorem .

Z Krakowa: o godz. 
po pie-zny, o 
pociąg osobowy, 
przed południem 
godz. 7 min. 6 wieczór pociąg

Ze Stryja: o godz, 8 min. 32 rano i o 
godz. 4 min. 35 po południu pociąg o- 
sobowy, a o godz. 2 min. 45  w nocy 
pociąg mięszany.

Z Czcrniowiec: o golz 10 min. 3 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 35 
rauo i o gidz. 3 min 30 po południu 
pociąg mięszaDy.

Z Podw ołoezysk: na dworzec Podzamcze 
o godz. 10 min. 10 wieczór pociąg po­
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano i o 
godz. 3 mm. 19 po południu pooląg 
mięszany.

A r.iuka
Eaticza 
Eteika 
Je ioua  
Ilk s  
Gumri 

i Im re  
I Tam as 

Kalman 
M atys 
Is tra n , służący Żupan a

młodzi Czikosi

Odchodzą ze L w o w a  :

Do Krakowa: o godz. 10 min
pociąg pospieszny, o godz.

44 wieczór 
4 min. 10

Connik lwowskiej Izby handlow ej i p rzem ysłow ej. 
Lwów dnia  28 stycznia 1887.

rano pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 
po południa pociąg mięszany i o godz. 8 
mia. 10 rano po iąg lokalny.

Do Podw ołoezysk z głównego d w orca:
o godz. 6 min. 10 rano pociąg pospiesz­
ny, o godz. 12 min. 38 po południu i o 
godz. 10 min. 25 wieczór pociąg mię­
szany.

DoPodwołoezysk z dworca Podzam cze:
0 godz 6 rniD. 22 rano I ociąg poapi*szny 
o godr. 1 min. 8 po południu i o godz 10 
min. 55 wiec ór pociąg mięszany.

Do Czcrniowice: o godz.’ 6 min. 20 ran 
pociąg pospieszny, o godz. i 2 min. 2 
w południe i o godz. 11 nj.n. 6 w noo 
pociąg mięszany

Do S tr y ja :  o god*. 7 min. 30 witczór i o 
goi*. J1 minat 47 prz»d południem po­
ciąg osobowy a o god*. 7 min. 27 rtno 
pociąg mięizany.

I. Akcye za sztukę.
Kol. g. K ar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
B anka hip. galic . po 200 zł. w a. 
B ask u  kred. gal. po 200 zł. w. a.

2 . List. zast za 100 zł.
B anku hip. galic . 6 p r. w. a. 

a „ .  5 p r, w. a.
„ a a 5 pr. w. a. wy­
losowane z 10 p r. p rem ią  . 

B anku k ra j. 4>/« pr. w. a. los. 511. 
Tow. kredy t, galic. 5 p r  w. a.

a n 4 pr, w. a. 
a a a  5pr. los. w 371.

Tow. kred . gal. 4 pr. wa. los 411/, 1. 
„ „ 41/* prc. a „ 52

a 4 pi'c- a n 56 
L is ty  dłużne g. Z .k r .  w ł.(daw niej 

6 p r # ) 3 pr, w. a. w likw idacyi 
L is ty  dłużne g. Z. kr. w ł (dawniej 

5 pr.) 21/, p r. w. a. w likw idacyi 
3. Listy dłużne za 100 zł.
Ogóln. roi. kred. Z ak ład u  dla Gal. 

i Buków. 6 p r. los. w 15 lat.
4. Obligl za 100 zł.

Indem niz. galic . 5 pr. m. k. 
O blig. K om unale gal. Z akł. kred. 

w łościańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr. wa. 
O bligi kom unalne B anku k ra jo ­

wego 5. pr, w. a. I  emisyi . . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/ , pr. wa. 
5. Losy miaota K rakow a . . .

„ „ S tanisław ow a
6. Monety

D ukat h o l e n d e r s k i .......................
D ukat c e s a r s k i ..................................,
N apoleondor ..................................
Pó łim peryał
R ubel rossyjski srebrny  . . .

papierowy . .
00 m arek niem ieckich . . .

T o ”'

p łacą  żądają
w alu tą  austr.

złr. ct. złr. ct.
200 — 204 —
223 — 327 —
287 — 292 —
215 — 220 —

99 60 100 60

102 50 103 50
i) 7 75 98 75

100 — 101 —
96 — 97 —

1 0 i — 101 —
93 — 94 —
99 25 100 25

50 53 —

43 46 —

103 104

1 
ł(̂ 

1 
(M

100 — 101 —

104 106
96 70 98 —

17 — 19 —
29 — 32 —

5 88 5 98
5 92 6 02

10 — 10 10
10 32 10 42
1 54 1 64
1 16'/, 1 18*/,

61 80 62 6e

Kurs g ie łd y  w iedeńskiej.
z dn ia  27. stycznia 1887.

p łacą  żądająI. Dług państwa.
Jed n o lity  d ług  państw a w banknot.

m a j- l is to p a d ..............................................
iu ty -sie rp ień  ..............................................

Jed n o lity  d ług  państw a w srebrze, 
s t y e z e ń - l i p i e c ........................................
k w ie c ie ń -p a ź d z ie rn ik .............................

Losy z roku 1854 po 250 z łr. m. k. 4 pr.
„ „ 1860 po -500 złr. w. a. 5 pr.
" ” 1860 po 100 złr. 5. prc.

1864 po 100 z łr .......................
" ” 1864 po -50 z łr .......................

R enty  Com. po 42 litr. austr. . . . 
L is ty  zastw . domen, państw , po 120

złr. 5 pro......................................................
R enta  papierow a 5 prc. z r. 1881 . . 
A ustr. reu ta  zł. wolna od podat. 4prc.

80.— 80.15 
8 0 . -  80.15

81.25 81.45 
81.30 81.50 

123. 1 2 9 .-
136.25 136.75 
136.— 137.—
165.25 165.75

157.50 153.-‘ 0

98.15 98 35
109.60 109-85

2. Obligaeye indem . 5 prc. (za złr. m. k.)

C/.ecb ................................. ' . . .  1 0 9 —  —  —
B u k o w in y - ...................................................  103.75 104.50
G a l i c y i ......................................................... 103.70 104 40
Niższej A u s t y i ........................................109.— 110.—
S ie d m io g ro d u .............................................  103.70 104.40
W ę g i e r ..............................................................1O3.70 104.40

3. A k c y e .
Bank A n g lo -a u s t .  200 zł. emit. zł. 120 
In s t .  k red .  dla  handlu po 160 zł. . .
N iż s z o -a u s t r .  tow eskomt.  po 500 zł.
Gal. banku hip. po 2uQ z ł.....................
Gal. bank. d. han. i prz. a 200 z ł.w pł.40pr 
Gal. zakł. kred. zieinsk. a 200 zł. . .
Bank d la  krajów  koronnych a 200 zł.

wpł. 50 p r ..........................................
B anku austro-w ęgiersk. a 6oO zł. . . 
Kol. A lb rech ta  a 209 zł.  w srebrze . 
Aust. Tow. żeglugi par. tiun. po 500zł. m. 
Kol. C esar/ow ej E lżbiety po 200 zł. m. 
Kol. Preszow -T arn. (w. a.) a 200 zł. 
Północna kolej po lOu zł. m. k. . .
Kol. K ar. Ludw . po 200 zł. m. k. . . 
LwOw-Czern. kol i po 200 zl. wa. war.

106.—
279.50 
560.—

106.50
279,90
570.—

234.75
866 .—

235.25
808.—

391. 393.—

2325
198.15
224.—

233 
199.25 
22 5.75

p łacą  żądają
Tow. kol. żel. państw , po 200 zł. m. k. 245.50 245.75 
Połud. kol. państw , po 200 zł. w. a. 97 — 97.50 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 168.50 169.—

4. Listy zastawne losowane.
Ogólny rolm czo-kredytow y Z akład ula

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— —. — 
Powsz austr. zak kr. ziem. 41/, pr. w

złocie w 50 1.............................................
„ „ * premiowe po 3 pre.

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6. pr.
,  „ a „ w 20 1. 7 pr.
„ „ „ • w 30 1. 6 1/, pr.

Gal. Tuw. kred. w. a. po 4 p rt.
* „ * „ „ 1"> ó pre- .
. i . » ■ 9° 5 Pre- w
37 latach  z w r o t n o .......................

Banku krajów. 4 '/ ,p r .  w a.ios w 51 ‘/ ,  I.
O biigi kom nnalue Banku krajowego 

5 pre. w. a. I  emisyi . . . .
Gal. banku hip. po 5 p re . . . .
Banku austro w ęgiersk. po 6 pre.
W ęg. Tow. ziem. akc. po 5 prc. ,

a Zakł. kr. ziems. po 5 '/ ,  prc.

p łacą  żądają 
17.—  17.5C 
20 . —

47.25 
42.75 
J4 30

9.40

47,
43 14

9.60

100 60 
100.75 
69 — 

101.50

101.— 
101.25 
100. —  

102.50

19.50
56.50 
60.25

95.50
100. -

96.30
100.25

100.-
98.—

100.30
98 5u

. i 00.25

101.50
100.50

100.75 
103 — 
102 .—  
10 L50
102.75

5. Obligaeye z prawem  pierw szeństw a (za

Kolej A lbrechta a 300 zł. 5 pr. w. a 99'; 
Tow. kol. żel. Prcszów -T arnów  (w. e i.)

a 300 zł. 5 prc. w srebrze . . . U l
Kolej północna po 100 zł. m. t .  . . 39

n po 100 zł. w. a. . . 117.
Kolej gal. K ar. Lud. emisya z r, 1881

po 4 'l j  p rc ......................................................101.
dtto dtto. (Jarosław -Sokal) . . 81 

Kol. gal. Lwów.-Czor.-Jass. emis. a 300 
zł. 4 prc. w srebrze z r. 1884 . . 82 

z r. 1884 . . 91,
z r. 18(i8 . . —
z r. 1872 . . —

W ęg. gal. kol. a 200 zł. 5 p r. w. a. 100.;

100 zł.) 

50 99.50

.— 10140 
— 100.75 
40 118.—

— 101.40 
,50 82.25

60 83.10 
75 92.25

Losy m iasta K rakow a po 20 zł. w. a.
Pożyczka m iasta  Lubiany po 20 z ł. .
Pożyczka m iasta Budy do 40 zł. w. a
Palfiego po 40 z ł m. k .............................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 z ł  

7, w ęgiersk. „ p# 5 zł.
Fundacya szp ita la  A rcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. &...........................................
Salina po 40 zł. m. k .................................
St. Genois po 40 zł. m. k ........................
Pożycz, m. Stanisław ow a (po 20 zł. wa.)
Poź T ry estu  po 100 zł, m. k. . .

B „ po 50 z ł. w. a. . . .
W ald ste iu a  po 20 z ł m. k.....................
W indischgratza  po 20 zł. m. k. . .

7. Weksle (na 3 m issiąee)
A ugsburg  na 100 zł. w. p. n. . .
B erlin  za 100 m ark w. p. n. . . .
F ra n k fu rt za 100 m ark w. p. n. . .
H am burg za 100 m ark w. p. n. . . — .— —._
Londyn za 10 ft. szt. . . . . . 1Ż7.35 12L85
Paryż za 100 ft...................................  50.17.50 50.22.50

z ł o t a .

.75
25

.65

18.50 
56.—
59.7e 
30.75 — .— 

137.50 188.— 
68. -  69.— 
35.— 35.50 
— .—  45—

Ku r s
D ukat cesarski men .

„ pełnej w agi . .
Korona  .......................
20 franków ka . . . .
Rossyjski im p ery ał . . 
T a la r  związkowy 
Srebro ...................................

5.98.—
5.93.—

5.08.— 
5.95 —

l ' 1.05.50 
10.30.—

10.04 50 
10.40—

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
T elegrafow any kurs w iedeński, 

dn ia  28 stycznia  1887.

25 101.75

6. Los y
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. . 172.50 173.—
Clarego po 40 zł. m. k .............................. 44.— 45 —
Tow. żęgl. par. na  D unaju po lOOzł.m .k. 114.75 116.—
Keglevicha po 10 zł. m. k ...................... 24.50 25.50

Jednolity  d ług państw a w banknotaeh 
„ v i w srebrze .

Reuta w z ł o c i e ........................................
5 prc. austr. ren ta  m arcowa . . . *
Akcye banku wiedeńskiego . . . . "

„ „ kredytow ego . . . . •
L ondyn ..........................................................  -
N a p o le o n d o r .............................................■
D ukat eesarski m e n . ...................................
100 marek uiemieckieh.......................

zł. ct.
80 10
81 35

109 90
98 35

864 --
279 70
127 35

10 05*/,
e 96

62 45

W  JE ' i m r w .

Licytacye.
L. 17401 ’ (9252 2— 3)

C. k sąd obwodowy w Tarnopolu po­
daje do wiadomości, że w celu osiągnięcia 
3 0 ra t pożyczkowych po 30 złr. i reszty 
kapitału w kwocie 109 złr 34 ct. w. a. z 
p n , na rzecz c. k. upr/. gal Zakładu kre­
dytowego włościańskiego w likwidacji we 
Lwowie, odbędzie się dnia 25 lutego 1887, 
24 marca 1887 i 25 kwietuia 1887, każdym 
razem o godz 10 przedpołudniem w biurze 
nr. 7 egzekucyjna sprzedaż realności dłu­
żnika Matesa Herschhorna, wedle dom. 6 
pag. 22 nr. 5 haer w Tarnopolu pod I 
1041 położonej.

Cena wywołania, poniżej której real- 
nośó ta na piewszych dwóch Uriniuach 
sprzedaną nie będzie, wynosi 1000 złr.

Wadyurn 100 złr
Bliższe warunki  przejrzeć można w 

registraturze sądu
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 8 

października 1886 prawa zastawu uzyskali, 
lub którymby uchwała niniejsza względem 
dozwolenia liry tacy i z jakiegokolwiek po­
wodu doręczoną być nie mogła, ustanawia 
się na ich koszt i niebezpieczeństwo kura­
tora ad a> tum p. adw dra Bindera, a p. 
adw. dra Deliuowskiego zastępcę tegoż.

Tarnopo1, 11 grudnia 1886.

i L 13269 (621 1—3)
C. k sąd obwodowy w Samborze 

sprzedawać będzie dnia 10 lutego 1887 o 
godzinie 10 rano przez licytacye dobru 
WełeZii dolna w powiecie sądowym Staro- 
solskim położone Jana Steiukiihla, Berty 
Steinkiihl, Gizeli Wiktorowej własne, a to 
na zaspokojenie wierzytelności galic, Tową-

r z y s u a  kredytowego ziemskiego w ilości 
35158 złr. 45 ct. z przyn.

Cena wywołania wynosi 73950 zł.
Wadyurn 4900 złr. wa.
Dobra te sprzedane będą także poni­

żej ceny wywołania za jakąkolwiekbądź cenę.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny wolno w tutejszej registra- 
turze przejrzeć.

Sambor, 7 grudnia 1886.
L 7996 (9187 1—3)

W tutejszym sądzie odbędzie się o 9
godzinie rano w dniach 22 lutego 1887 i
22 marca 1887 za lun powyżej ceny sza­
cunkowej, zaś dnia 20 kwietnia 1887 nawet 
poniżej takowej, jednakowoż nie niżej su­
my, równającej .-ię sumie wszystkich dłu­
gów na tej realności po dzień 2 * czerwca 
1**6 ciążących, lieyUcya realności liczba 
1498|fl01 w Żabiu pi łożonej, ciała hipo­
tecznego niestanowjącej, Jank la Miihlbaue-

ra własnej, na rzecz Małki Dawid pto 259 
złr. 20 ct. z pn

Cena wyw łania 3080 złr.
Wadyurn 308 złr.
Resztę warunków, akt oszacowania, 

i protokół zastawniczego opisania wolno 
przejrzeć w  tus. registraturze.

Di* wierzycieli hipotecznych, którzy­
by po dniu 28 czerwca 1886, jako dniu 

! wniesienia prośby licytacyjnej, hipotekę n» 
sprzedać sie mającej realności uzyskali, i 
dla wierzycieli, którymby uchwała licy ta­
cyjna doręczoną być nie mogła, ustanawia 
się kuratorem adw dra Zakrzewskiego w Ko­
sowie

W razie nieudałej sprzedaży na po­
wyższych terminach, wyznacza się do prze­
słuchania wierzycieli hipotecznych termin 
na dzień 26 kw etnia 1887, o godz. 9 ran 

C k. sąd powiatowy
Kosów, 8 lipca 1886.
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o godzinie 10 przed południem odbędzie się j tutejszym sądzie dnia 14 lutego, 14 marca 
w budynku sądowym przymusowa sprzedaż i 12 kwietnia 1887, każdym razem o godzibudynku sądowym przymusowa sprzedaż 
realności pod lk. 80 w Odrowążu położonej, 
wedle wyk. hip. 29 Józefa Karwaczki w ła­
snej, w tych dwóch term inach za cenę sza­
cunkową 1098 zł. 50 ct. aw., ale nie poni­
żej takowej.

Wadyum wynosi 110 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze tutejszej.
Czarny Dunajec, dnia 20 grudnia 1886.

L. 5935. ~ (9290 8—3)
C. k. sąd powiatowy Pilznieński ogła­

sza, że w dniach 14 lutego i 21 marca 1887 
powyżej, zaś dnia 2 maja 1887, poniżej ce­
ny szacunkowej, każdym razem o godz. 10 
rano odbędzie się licy tacja  realności lk. 5 
według wyk. hip 225 gminy Słotowa Jana 
Sochy własnej, na rzecz Zakładu kredytów, 
włościańskiego w likw idacji we Lwowie pto 
18 ra t po 12 zł. zpn.

Cena wy wołania 400 zł., wadyum 40 zł. 
Resztę warunków i wyciąg tabularny 

wolno przejrzeć w tut. sąd. registraturze.
Kuratorem  wierzycieli nieznanych usta­

nowiono Tytusa Bujnowskiego c. k. nota- 
ryusza w Pilznie.

C. k. sąd powiatowy 
Pilzno, dnia 25 listopada 1886.

L. 10570. (560 3—8)
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniach 3 lutego i 3 marca 1887 
powyżej ceny szacunkowej licy tacja realno­
ści według wyk. hip. 4.40-1 i 200 gm. kat. 
Rodatycze Leizora Beehera własnej, na  rzecz 
Leiby E gerta pto 1000 zł. z pn.

Cena wywołania 2385 zł.
Wadyum 233 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, ustana­
wia się kuratorem  p. Karola Msissnera z 
Gródka.

W  razie nieudałej sprzedaży na powyż­
szych term inach, wyznacza się do przesłu­
chania wierzycieli hipotecznych term in na 
dzień 28 kwietnia 1887 o godz. 10 rano.

Gródek, dnia 29 października 1886.

L. 6267. (563 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi celem zaspokojenia sumy dłu­
żnej 120 zł. egzekucyjną sprzedaż realno­
ści lwh. 183 gminy Wola Batorska objętej, 
na rzecz Towarzystwa zaliezkow. w Bochni 
w trzech term inach licytacyjnych dnia 3go 
lutego, 3 marca i 13 kwietnia 1887, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem w tu ­
tejszym sądzie.

Cena wywołania realności 594 zł. 25 
ct., zakład 60 zł.

Na pierwszych dwóch term inach real­
ność tylko wyżej lub za cenę wywołania, 
zaś na trzecim term inie i niżej takowej 
sprzedaną zostanie.

Resztę warunków Ijcytacyjnych i wy­
ciąg hipoteczny przejrzeć można w registra- 
turze sądowej. , , UC(i

Niepołomice, dnia 10 listopada

J ± A J   „ v

nie 10 rano odbyć się mającej, realność 
pod lk. 36 w Lusławicach położona, Anny 
z Osieckich Zagórowej własna.

Cena wywołania wynosi 600 zł. 
Wadyum 60 zł.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w tutejszej registraturze. 
Wojnicz, dnia 30 września 1886.

L. 4784. (552 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Wojniczu za­

wiadamia, iż na zaspokojenie należytości 
galicyjskiego Zakładu kredyt, ziemskiego 
w Krakowie, mianowicie 7 ra t po 5 zł. i 
reiztującego kapitału w kwocie 88 zł. 89 
ct. zpn. sprzedana zostanie w drodze egze- 
kucyinej publicznej licytacyi w tutejszym 
sądzie dnia 15 lutego, 15 marca i 18 kwie­
tnia 1887 każdym razem o godzinie 10 rano 
odbyć się mającej, realność pod 1. k. 39 
w Zdoni położona, Katarzyny z Cichońskich
Kępiny własna.

Cena wywołania wynosi 250 zł.
Wadyum 25 zł. aw.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w tutejszej registraturze.
Wojnicz, dnia 30 września 1886.

L. 8949. ‘ (545 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Wojniczu za­

wiadamia, iż na zaspokojenie należytości 
gal. Zakładu kredyt ziemskiego w Krako ! 
wie mianowicie 8 ra t po 9 złr. a. w. z pn. 
sprzedaną zostanie w drodze egzekucyjnej 
publicznej licytacyi w tutejszym sądzie dnia 
14go lutego, 14go marca i 12go kwietnia 
1887 każdym razem o godzinie lOtej r-no 
odbyć się mającej, realność pod 1. k. 48 w 
Lusławicach położona, Marcina Guzika w ła­
sna. Cena wywołania wynosi 380 zł.

Wadyum 38 zł.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

p rz e jrz e ć  można w tutejszej registraturze.
Wojnicz, dnia 30 sierpnia 1886

w Borowy położona, Wojciecha Rośka i ma­
łoletniego Michała Rośka własna

Cena wywołania wynosi 1100 zł., wa­
dyum 110 zł. wa.

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w tutejszej registraturze.

Wojnicz, dnia 30 sierpnia 1886.

L. 6124 (288 3—3)
C. k. sąd powżatowy w Kutaeh podaje 

do wiadomości publicznej, że na dniu 18 
lutego i 31 marca 1887, każdym razem o 
godzinie 10 rano, odbędzie się przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod 1. k. 636 
w Kutach położonej, ciała tabularnego nie- 
stanowiącej, do Onufrija i Katarzyny Popiu- 
ków należącej i na 65 zł. sądownie oszaco­
wanej, w celu zaspokojenia pretensyi 60 zł. 
wa. zpn. na rzecz A braham a Pfau, wyzna­
czając zarazem w razie niesprzedania tejże 
realności za lub wyżej ceny szacunkowej, 
przy powyższych term inach, celem ułożenia 
ułatwiających warunków licytacyjnych ter­
min trzeci na dzień 6 m aja 1887 o 10 go­
dzinie rano.

Warunki licytacyjne przejrzane być 
mogą w tus. registraturze.

Kuty, 30 września 1886.

(510 3 —3)
L ‘ O k sąd powiatowy w Wojniczu za­
wiadamia, iż na zaspokojenie należytości gal.

1“ " l: ,a k. ' S T S t  p ó T s r f.° i Tednei w
kwocie 2 zł zpn., s p r z e d a n ą  zostanie w dro­
dze egzekucyjnej publicznej licytacyi w tu-
tdszym  sad z ić  dnia 15 lutego, 15 
13 kwietnia 1887, każdym razem o godzmie 
10 rano odbyć się mającej, realność pod 
lk. 18 w Łoponiu położona, W awrzyńca pi

ły **Cena wywołania wynosi 1100 zł.
Wadyum 110 zł. aw. . „ u inotp, Zi,v 
Resztę warunków i wyciąg hipotec*my 

przejrzeć można w tutejszej 
Wojnicz, dnia 30 sierpnia

L. 13676. ( 5 4 1 3 - 3 )
C k sad powiatowy w Buczaczu po­

daje do wiadomości, iż dla zaspokojenia 
należącej sie Salamonowi Katz od Stacha 
Sikada kwoty 2 zł. aw. z pn. rozpisaną zo­
stała  przymusowa publiczna sprzedaż po 

realnośsi pod lk. 158 w Trybu-howcach 
położonej, wyk. hip. 624 ks gr. tejże gminy 
objętsj, dłużnika Stacha Sidaka własnej.

Do przeprowadzenia tej sprzedaży wy­
znaczone zostały trzy term ina, pierwszy na 
dzień 4 lutego, drugi na dzień 4 marca i 
trzeci na dzień 6 kwietnia 1887, zawsze o 
godzinie 10 rano w sali rozpraw sądowych 
i na pierwszych term inach sprzedaną będzie 
reaiuość powyższa tylko powyżej lub przy­
najmniej za cenę wywołania, zaś na trze­
cim term inie także poniżej ceny wywołania 
za jakąkolwiek bądź kwotę, która najwyżej 
zostanie ofiarowaną.

Cena wywołania wynosi 135 zł., w a­
dyum przed przystąpieniem do_ licytacyi 
złożyć się mające wynosi 18 zł. 50 zł. »w.

Bliższe warunki licytacyi, tudzież wy­
ciąg hipoteczny przejrzeć można w regi­
straturze sądowej

Tych wierzycieli, którzyby po dniu 
wydania wyciągu hipotecznego t. j. po dniu 
3 września 1886 prawo hipoteki na sprze- 

„ — . . .u u  K r e u j ’>- o - _ » 5 0 1 dać się mającą realność nabyli, jakoteż i
Krakowie, mianowicie 8 ra t P° 50 zj J  tycb wierzycieli, którymby uchwała z rozpi- 

ct. i resztującego kapitału w kw dro-! saniem licytacyi wcale, albo w czasie nale- 
o3 ct. wa. zpn. sprzedaną zosta tu_ j ^ytym doręczoną nie została, zawiadamia

ze egzekucyjnej publicznej licj a ^marca i się o rozpisaniu licytacyi edyktem niniej- 
t»jszym sądzie dnia 14 lutego, l 4 d li_ 8Zym tudzież do rąk ustanowionego knra- 
12 kwietnia 1887, każdym razem o> * . . | tora adw dr Reiss(V w Buczaczu. 
me 10 rano, odbyć się mającej r ę  ^ g%d powiatowy
pod lk. 135 w Zakliczynie położon 1 j Buczacz, dnia 14 września 1886.
i Anny małżonków Więcków własna- |

Csna wywołania wynosi 300 z ■
Wadyum 30 zł. wa.

L. 21106 (433 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy m. d. w Tarno­

polu podaje niniejszem  do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie 6 ra t po 9 zł. 
w a. zpn., przymusowa sprzedaż realności, 
pod lk. 93 w Płotyny położonej, wedle wyk. 
hip. 204 Stefana Tomaszewskiego własnej, 
w tutejszym c. k. sądzie w drodze publicz­
nej licytacyi na rzecz c. k. uprzyw. Zakła­
du kredytowego włościańskiego dnia 18 lu­
tego, 18 maTca i 29 kwietnia 1887, każdym 
razem o godzinie 9 przed południem z tem 
przedsięwziętą zostanie, że na pierwszych 
dwóch term inach realność ta  tylko za cenę 
wywołania 500 zł. lub wyżej tejże, na trze­
cim zaś także i niżej ceny wywołania sprze­
daną zostanie, jednak nie niżej takiej ceny, 
któraby nie pokryła ciężących wszystkich 
długów.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków, tudzież wyciąg h i­
poteczny realności przejrzeć można w tutej­
szej registraturze.

Tarnopol, dnia 23 października 1886.

Bliższe warunki, wyciąg hipoteczny i 
protokół oszacowania przejrzeć można w re ­
gistraturze.

Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 
się do rąk kuratora p. Kazimierza Kurka 
w Rudkach.

Rudki, dnia 10 sierpnia 1886.

L 6983. (369 3—3)
C. k. sąd obwodowy w Brzeżan&ch 

ogłasza, że w sprawie egzekucyjnej Sary 
Schorr przeciw Berlowi Spring pto 400 zł. 
w. a. zpn odbędzie się na dniu 17 lutego 
1887 o godz. 10 przed południem w gmachu 
sądowym w sal; nr. 12 publiczna relicyta- 
cya 8/g części realnośsi pcd lk. 207 w Brze- 
żanach mieście położonej, wedle dom. V III 
pag. 423 n. 8 haer. dłużnika Berła Springa 
własnych,

Cenę wywołania stanowi suma 888 zł. 
48V, ct. wa.

Wadyum 44 zł. 50 ct. wa 
Wyciąg hipoteczny i akt oszacowania, 

jakoteż resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w tusądowej registraturze. 

Brzeżany, dnia 18 grudnia 1886.

L. 4819. (549 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Wojniczu za­

wiadamia, iż na zaspokojenie należytości 
galic. Zakładu kredytowego ziemskiego w 
Krakowie mianowicie 6 ra t po 9 złr. a. w. 
z pn. sprzedaną zostanie w drodze egzeku- 
cyjO-oj publicznej licytacyi w tutejszym są- 

dnia 14 lutego, 14 marca i 12 kwie­
c i a  1887 każdym razem o godzinie 10 rano 
°dbyc się mającej, realność pod 1. k. 8  ̂ w 
Lopaniu położona, Wojciecha i Katarzyny 
małżonków Opiołów własna.

Cena w jwołania wynosi 400 u> 
Wadyum 40 zł.

. Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
Przejrzeć można w tutejszej registraturze. 

Wojnicz, dnia 30 września 18#b.

L. 4820 --------------- (553 3—3)
Woiu>cZU z,&'C. k. sąd powiatowy w należytości 

wiadamia, iż na zaspokojenie ziemsk. 
galicyjskiego Zakładu kredy tow e ^ zj. 50 
w Krakowie. n

L. 7866 (533 3—3)
C. k. sąd powiatowy Myślenicki ogła­

sza, iż dnia 7 lutego lb87, o godzinie 10 
rano, odbędzie się w gmachu sądowym 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. kons. 
47 w Krzyszkowicach położonej, według 1. 
w. k. 33 ks. grantowej tejże gminy, dłu­
żnika Józefa Zawiskiego własnej, na rzecz 
Galicyjskiego Zakładu Kredytowego ziem­
skiego.

Cena wywołania 700 złr.
Wadyum wynosi 70 złr. wa.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

przejrzeć można w registraturze sądowej. 
Myślenice, 16 grudnia 1886.

L- 4015 (551 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Wojniczu za-

1 -     '  ^  I a  r l  TT t  A  Ó  / I  i
_ . Resztę warnnków i wyciąg hipoteczny U. k, sąd powiatowy w vrujuici,u *.»-
P zeJrzeć można w tutejszej registraturze. wiadamia, iż na zaspokojenie należytości

WojniOZj dnia 30 września 1886. g ^ ic . zakładu kredytowego ziemskiego w
Krakowie, mianowicie 7 ra t po 24 zł. wa.

(546 3—3) zpn. sprzedaną zostanie w drodze egzeku-
7.a- cvinej publicznej licytacyi w tutejszym są-L- 4818 • „„ za- c y j n e j ‘publicznej licytacyi 

C. k. sąd pow iatow y w W ojnic ■ dQja lutego, 15 doe
wiadamia, iż na zaspokojenie nalez jR ra. tnia 1887 każdym razem o godzinie 101 
gal. Zakładu kredytowego ziemskiego w ^  0(jbyć się mającej, realność pod lk. 
kowie, mianowicie 8 ra t  po ! 5 z*, i . onry

Gaieta Lwowak. Nr. 23 * <*»•» 29 1887.

tutejszym są 
m arca i 13 kwie- 

godzinie lOtej
 6

L. 14664 (9329 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Bochni zawia­

damia, iż celem zaspokojenia sumy 550 zł. 
wa. z pn odbędzie, się na rzecz Schachnie 
i Rojzy Stielów, w tutejszym sądzie powia­
towym, sprzedaż posiadłości lwh. 240 gm. 
kat. Ujście Solne objętej, dłużnika Pawła 
Sadkowskiego własnej, w trzech term inach, 
mianowicie dnia 17 lutego, 17 m arca i 21 
kwietnia 1887, każdym razem o 10 godzi­
nie przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w reg is tra ­
turze sądowej.

Kuratorem  wierzycieli ustanowiony p
fidw. dr Serafiński w Bochni.

Wadyum wynosi 127 zł. aw.
Bochnia, dnia 18 listopada 1886.

L. 19694 (580 3 - 3 )
Dnia 17 lutego 1887 o godzinie 10 

rano, odbęazie się w tutejszym c. k. sądzie 
przymusowa publiczna sprzedaż realności
pod lk. J5/3 w Burczycach starych, w po­
wiecie Samborskim położonej, ciała tabu­
larnego niestznowiącej, w sprawie F ilipa 
Je ttera , jako prawonabywcy Zakładu kredy­
towego włościańskiego przeciw spadkobier­
com Hanuski Maźnik, Piotrowi i Dinytrowi 
Maźnikowi pto 174 zł. 84 ct. wa. zpn.

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
500 zł. wa., wadyum 25 zł.

I Realność ta sprzedaną zostanie nawet
I niżej ceny w jw ołania przy jednym term inie.

Resztę warunków licytacyjnych woJno 
w tutejszo sądowej registraturze przejrzeć. 

Dla niewiadomych pobytu wiarzycieli 
l ustanowiono kuratorem adw. dr. F ittern ika 

z substytucyą adw. dr. Kohna.
C k. sąd powiatowy m. del.

Sambor, dnia 20 grudnia 1886.

L. 3780. (9296 3 —3)
C. k. sąd powiatowy w Rudkach sprze­

da w drodze publicznej licytacyi, dnia 16 
lutego 1887 o godzinie 10 rano w budynku 
sądowym, realność, wyk. hip. księgi grunto- 

j wej Rozdziałowice 1. 49 objętą, Dańka Kier- 
nickiego własną i realność wyk. hipot. tej 
samej księgi gruntowej 1. 50 objęta, Dańka 
i Pazi Kiernickich własna, celem zasoo 
kojenia pretensyi Getzla W eingartena w 
kwocie 700 zł. zpn.

Na powyższym term inie zostana te re- 
1 mżej c.eDy szacunkowej za 

jakąbądz cenę sprzedane.
Cenę wywołania stanowi dla realności

To de P'i  ■ 0b^ tej’ kwota 1935 zf a co do realności wyk. hipot 1. 50 obietei

w T w A a l 1' ' ’ " dy™  WJ“ °Sl 6 P re '

L. 8584 _ (606 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Rymanowie 

ogłasza, że w dniach 20 stycznia, 10 lute­
go i 3 m arca 1887, zawsze o godzinie 10 
przedpołudniem, przedsięweźmie w zabu­
dowaniu sądu publiczną przymusową sprze­
daż realności pod lkons. 24 rubr. 12 w Ba­
łuciance, Semena i Katarzyny Bolków w ła­
snej, celem wydobycia na rzecz gai. Za­
kładu Kredytowego ziemskiego w Krako­
wie, ra t 4 po 18 złr. 75 ct. w. a. i reszty 
kapitału 52 złr. 8 ct. wa. z nn.

Cenę wywołania realności tej, poniżej 
której takowa na pierwszych dwóch term i­
nach sprzedaną nie zostanie, ustanawia się 
kwotę 400 złr. w. a., zaś jako wadyum 10 
prc. ceny wywołania. Na trzecim terminie 
licytacyjnym w mowie będąca realność tyl­
ko za cenę 300 złr. wa., równającą się przy­
bliżonej sumie wszystkich wierzytelności na 
tej realności ciężących, sprzedaną zostanie.

Resztę warunków licytacyjnych, tu­
dzież akt zastawniczego opisania przejrzeć 
można w sądzie.

Rymanów, 11 grudnia 1886.

L. 17653 (607 3—3)
Sokalski c. k. sąd powiatowy ogłasza 

niniejszem rozpisaną na dnie 1 lutego 1887, 
1 marca 1887 i 12 kwietnia 1887, zawsze 
o godzinie 10 rano w gmachu sądowym od­
być się mającą przymusową publiczną sprze­
daż majętności, objętej wyk. hip. 1. 1553 
gminy kat. Sokal, dłużnika Ignacego Ro­
je wskiego własnej, celem zaspokojenia pre­
tensyi Mojżesza Trachtenberga w ilości 70 
złr. 50 ct z pn.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa sprzedać się mającej majętności w 
ilości 600 złr.

Wadyum zaś kwota 60 złr.
W pierwszym i drugim term inie na­

być można tę majętność tylko za cenę wyż­
szą lub nie niższą od eeny szacunkowej, 
na trzecim zaś i poniżaj tej ceny.

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
resztę w całości przytoczonych warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w reg istra­
turze tutejszego sądu.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
został zamianowany p. dr. W ładysław Se- 
metkowski.

Sokal, 21 grudnia 1886.

Ł- 10986 . /  „ (0188 2 -3 )
C. k. sąd powiatowy w Podhajcach o- 

głasza, że na zaspokojenie niespłaconej pre­
tensyi gal. Zakładu kredytowego ziem skie­
go w Krakowie, w kwocie 100 złr. z pn., 
odbędzie się w sądzie tutejszym  egzekucyj­
na sprzedaż realności R artlom ieja Diakow a 
pod lk. 71 rep. 19 w Dobrcwodach poło­
żonej, ciała tabularnego niestanow iącej, w 
drodze publicznej licy tacyi w dn iach  24 lu­
tego 1887, o godz. 10 rano, z tem , że n a j­
więcej ofiarującemu sprzedaną zostanie.

W adyum wynosi 20 złr.
Resztę warunków licytacyjnych i pro­

tokół zastawniczego opisania przerzeć mo­
żna w tutejszej registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiono kuratora w osobie Michał* Borow­
skiego ck. notaryusza w Podhajcach.

Podhajce, 30 września 1886.
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L. 68703 (595 3—3)

C. k. doi, sąd miej. pow Sek. I  we 
Lwowie ogłasza niniejszem, że na prośbę 
Towarzystwa eskontowego i zaliczkowego 
we Lwowie przeciw Sobli Hand pto 168 zł. 
wa. z pn , odbędzie się dnia 10 lutego, 24 
lutego i 15 m arca 1887, każdym razem o 
godz. 10 w biurze ck. notaryusza Kwaśnic- 
kiego we Lwowie egzekucyjna licytacya su­
my 2000 złr. z przyn., dla Sobli Hand ur. 
Heinbach, w stanie biernym połowy rea l­
ności pod 1. k 213lt  we Lwowie wyk. bip. 
1 O/III objętej, do Kasiela Heinbacha nale­
żącej, zaintabulowanej.

Wadyum 200 zł.
W arunki licytacyjne można przejrzeć 

w tu t registrąturze, lub w biurze ck. no­
taryusza Kwaśnickiego.

Kuratorem wierzycieli, którymby u- 
chwała, dozwalająca licytacyę, doręczoną 
być nie mogła, ustanowiono adwokata dra 
Szwedzickiego, a zastępcą tegoż adw. dra 
Bobownika we Lwowie.

Lwów, 22 grudnia 1886.

tarzyny Trzosów stanowiącej, w trzech te r­
minach licytacyjnych: 

dnia 4 lutego 1887 
dnia 9 marca 1S87 
dnia 15 kwietnia 1887,

| każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem

Cena wywołania wynosi 800 złr. 
Wadyum 80 złr.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny tej realności przejrzeć mo­
żna w registrąturze sądowej.

Niepołomice, 9 listopada 1886.

L. 9126 (608 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Wojniczu za­

wiadamia, iż na zaspokojenie należytości 
Galicyjskiego zakładu kredytowego w łoś­
ciańskiego we Lwowie, mianowicie 7 ra t 
po 18 złr. 20 cnt. aw. i rusztującego kapi­
tału  w kwocie 258 zł. 05 ct. aw. zpn sprze 
daną zostanie w drooze egzekucyjnej publi­
cznej licytacyi w tut. sądzie dnia 14 lutego 
1887, 14 marca 1887 i 12 kwietnia 1887 
każdym razem o godzinie 10 rano odbyć 
się mającej realność pod Ik 71 w Wielkiej 
wsi położona, Józefa Marisza własną.

Cena wywyłania wynosi 350 zł. wa­
dyum 35 złr. aw.

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w tutejszej registrąturze. 

Wojnicz, dnia 31 grudnia 1886.

L. 8906. (605 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Nisku ogła­

sza, iż celem zaspokojenia pretensyi Matli 
Heller odbędzie się w dniach 17 lutego, 24 
m arca i 24 kwietnia 1887, o godzinie 10 
rano, przymusowa sprzedaż realności 1. w. 
h. 164 księgi gruntowej Łętownia objętej, 
Maryanny panek własnej.

Cena wywołania 190 zł., wadyum 19
złr.

Resztę warunków można przejrzeć w 
tutejszo sądowej registrąturze.

Nisko, dnia 12 grudnia 1886.

L. 3458 [9211 2—3)
C. k. sąd powiatowy przeprowadzi w 

dniu 18 lutego 1887 o godz. 10 rano eg­
zekucyjną licytacyę realności wyk. bip. 220 
w Radymnie położonej dłużnika M ichała 
Pirożyńskiego własnej na rzecz Mojżesza 
Kupfera w celu. wydobycia wierzytelności 
85 złr. z pn.

Cena wywołania 500 złr.
Wadyum wynosi 50 złr.
Reszta warunków można przejrzeć w 

sądzie.
Radymno, 25 września 1886.

L. 1776 (163 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Podhajcach o- 

głasza niniejszem, że na zaspokojenie nie­
spłaconej pretensyi c. k. uprz. gal. Zakła­
du kredytowego włościańskiego w likwida- 
cyi we Lwowie, tj. 5 ra t po 46 złr. 67 ct., 
tudzież reszty kapitału 622 złr. 57 ct. i 33 
złr. 80 ct. wa. z pn., odbędzie się w sądzie 
tutejszym egzekucyjna sprzedaż realności 
pod lk. 38 w Bekersdorfie położonej, wyk. 
hip. 4 księgi grunt, gminy kat. Bekersdorf 
objętej, dłużnika Georga Bargera własnej, 
w drodze publicznej licytacyi w dniach 8 
lutego 1887, 9 marca 1887 i 21 kwietnia 
1887, zawsze o godzinie 10 rano w zabu 
dowaniu sądu tutejszego.

Cenę wywołania stanowi wartość po­
wyższej realnośei, przy udzielaniu pożyczki 
przyjęta, w kwocie 1400 złr. w. a., i real 
ność ta na obu pierwszych terminach tyl­
ko za cenę wywołania lub wyżej tejże, na 
trzecim zaś także i niżej ceny wywołania, 
jednak nie niżej sumy, równej pretensyom, 
którym pierwszeństwo przysługuje, i pre­
tensyom na takowej zabezpieczonym, sprze­
daną zostanie.

W razie, gdyby na pierwszym, ani na 
drugim terminie sprzedaż do skutku nie 
przyszła, celem ułożenia lżejszych w arun­
ków licytacyjnych wyznacza się term in na 
dzień 29 kwietnia 1887, a niejawiący się 
na tym terminie za przystępujących do 
wniosku większości stawających uważani 
będą.

Wadyum wynosi 140 złr.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny przejrzeć można w tusąd 
registrąturze.

Dla niewiadomych wierzycieli, którzy 
by możliwie po dniu 18 stycznia 1886, ja ­
ko dniu wystawienia wyciągu hipotecznego, 
do hipoteki weszli, i tych wszystkich, któ­
rymby uchwała niniejsza doręczoną być nie 
mogła, ustanowiono kuratora Karola Sro 
kowskiego z Podhajec.

Podhajce, 31 marca 1886.

L. 14260. (414 3 - 3 )
W dniach 24 lutego, 24 m arca i 25 

kwietnia 1887, każdym razem o godzinie 
10 przed południem, odbędzie się w bu­
dynku sądowym na zaspokojenie należącej 
się Romanowi Pongratzowi kwoty 3003 zł. 
z pn., przymusowa publiczna sprzedaż re ­
alności pod lwh. 510 w Chrzanawie, dłużni­
ka Józefa Jana 2 im Marmulewicza w ła­
snej.

Cena wywołania 4860 zł., wadyum 
486 zł.

Reszta warunków licytacyjnych i wy­
ciąg hipoteczny w aktach do przejrzenia.

Chrzanęw, dnia 26 listopada 1886.

L 34770 (597 3 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomego z życia 

i miejsca pobytu Izraela Goldmanna, iż 
przeciw niemu wnieśli do tutejszego sądu 
Józef i Chana Feigla małżonkowie Pinkus- 
feldowie pozew de pres. 31 grudnia 3886 
1. 34770 o wykreślenie prawa zastawu dla 
sumy 465 złot. pols., zapisanego w stanie 
biernym realności 1. wh. 1693 objętej, pod 
lk. 303 dz. V III w Krakowie położonej w 
poz. 3 on., lub zapłatę 500 złr. wa. z pn., 
że do rozprawy sumarycznej na pozew ten 
term in na dzień 9 lutego 1887 o godzinie 
9 przed południem wyznaczono, i że dla 
pozwanego kuratora ad actum w osobie a- 
dwokata dra Kremera ustanowiono.

Wzywa się zatem Izraela Goldmanna, 
aby kuratorowi swemu do obrony swej 
wcześnie udzielił informacyj, lub sądowi 
wskazał innego pełnomocnika, gdyż w ra ­
zie skutków szkodliwych sam sobie winę 
przypisze

Kraków, 7 stycznia 1887.

L. 7145 (612 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 

przepzowadzi celem zaspokojenia sumy 
dłużnej 150 złr. egzekucyjną sprzedaż re­
alności pod nk. 419 w Woli Batorskiej po­
łożonej lwh. 419 ks. gr. gm. Wola Bator­
ska objętej na rzecz Zakładu kredyt, ziem ­
skiego w Krakowie w trzech term inach li­
cytacyjnych

dnia 15 lutego,
dnia 15 marca,
dnia 19 kwietnia 1887,

każdym razem o godz. 10 przed południem
Cena wywołania 500 złr.
Wadyum 50 złr.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny przejrzeć można w rogi- 
straturze sądowej.

Niepołomice, 4 stycznia 1887.

L. 5789 (611 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi celem zaspokojenia zaległych 
ra t i re8ztującego kapitału dłużnego w łą ­
cznej ilości 186 złr. 21 ct. wa. z pn., na 
rzecz galic. Zakładu Kredytowego ziemskie­
go w Krakowie, egzekucyjną publiczną 
sprzedaż realności lwh. 4 ks. gł. gm. kat. 
Kółko objętej, a własność Antoniego i Ka-

Rozmaite obwieszczenia.
L. 903 (613 1—3)

C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie
postanowił na podstawie §. 24 ustawy z 
dnia 18 lutego 1878 nr. 30 dz. pp. nastę­
pujących znawców do ocenienia przedmio­
tów wywłaszczeniu na rzecz kolei żelaznych 
uledz mogących na rok 1887 a mianowicie: 

I. z zawodu gospodarstwa) wiejskiego 
zatwierdzić.

Z ustanowionych i zaprzysiężonych
już w poprzednich latach znawców w do­
tychczasowym ich charakterze :

1. Abrahamowicza Dawida, właścicie­
la dóbr w Siemianówce, w powiecie sądo- 
wyw Szczerzeckim ;

2. Balickiego Ludwika, właściciela 
dóbr w W ykotach, w pow. sąd. Samborskim;

3. Barańskiego Juliusza właściciela 
dóbr w Łukawicy niżnej, w pow. są d .! 
S try jsk im ; j

4. Bogdanowicza Maksymiliana, właś- - 
ciciela dóbr Przemiwółki, w pow sąd. Ku­
likowskim ;

5. Bohdana Hipolita, właściciela dóbr 
Zadwórze, w pow. sąd Gliniańskim;

6. Brenera Jana, właściciela dóbr w 
Suchej woli, w pow .sąd. Janow skim ;

7. br. Brunickiego Józefa, właściciela 
dóbr w Bereżnicy, w pow. sąd. S try jsk im ;

8. Brzuszkiewicza Antoniego, przeło­
żonego obszaru dworskiego w Chorostkowie 
w pow. sąd. Kopeczynieckiin;

9. Burzyńskiego Jana, właściciela dóbr 
w Uhryniowie górnym, w pow. sąd. Stani 
sławowskim ;

10. Cegleckiego Antoniego, właścicie­
la dóbr Krasne, w pow. G rzym ałowskim ;

11. Cieńskiego Ludomira, właściciela 
dóbr Okno, w pow. sąd. Horodeńskim ;

12. Czarniakowskiego Franciszka, w ła­
ściciela dóbr w Klimkowcach, w pow. 
Nowosielskim 5

13. Fabiańskiego Wacława, rządcę dóbr 
w Poturzycy, w pow. sąd Sokalskim ;

14. F irleja Szczęsnego, właściciela 
dóbr Bojary i Rolów, w pow. sąd. Medenickim;

15. Głowackiego Henryka, właściciela 
dóbr Leśniowice, w pow. sąd. Gródeckim;

16. Gnoińskiego Jana, dzierżawcę dóbr 
w Swidowie, pow. sąd. Czortkowskim ;

17. Horodyńskiego Bogusława, w łaści­
ciela dóbr Korsowa, w pow. sąd. Brodzkim;

18. Jarzymowskiego Leona, właściciela 
dóbr Tejsarów, w pow. sąd. Źydaczowskim;

19. Kaliniewicza Józefa, dzierżawcę 
dóbr Plebanówka, w pow. sąd. Trembowel- 
skim;

20. Kęplicza Maryana, współwłaścicie­
la dóbr w Myszkowie, w pow. sąd. Zale- 
szczyckim ;

21. Kluczyńskiego Kajetana, właści­
ciela części dóbr Majdan średni, w pow. s. 
D elatyńskim ;

22. Kokurewicza Michała, rządcę dóbr 
w Toporowie, w pow. sąd. Łopatyńskim ;

23. Komarnickiego Stanisław a, w łaś­
ciciela dóbr Zawadka, w pow. s. Kałuskim;

24. Kopystyńskiego Józefa, dzierżawcę 
dóbr w Potutorach, w pow. s. Ilrzeżańskim;

25. Kopystyńskiego W iktora, dzierża­
wcę dóbr w Kuropatnikach, w pow. sadów. 
B ursztyńskim ;

26. Korytkę Seweryna, właściciela dóbr 
w Suchodole, w pow. sąd. H usiatyńskim ;

27. Kraińskiego Edm unda właściciela 
dóbr w Leszczowatem, w pow. sąd. Lisko;

28. Lekczyńskiego Czesława, w łaś­
ciciela dóbr w Remenowie, w pow. sąd. 
Lwowskim;

29. Łodyńskiego Stanisława, w łaści­
ciela dóbr w Nahorcach małych, w pow. s. 
Kam ioneckim ;

30. Mniszka Mieczysława, właściciela 
dóbr i prezesa rady powiatowej w Żółkw i;

31. Moysę Stefana, właściciela dóbr 
Runidki, w pow. sąd. Zabłotow skim ;

32. Morawskiego Włodzimierza, w łaś­
ciciela dóbr Oleszy, w pow. sąd. M o n a s ta -  
rz jsk im ;

33. Nowosieleckiego Józefa, współwła­
ściciela dóbr w Wojtkowej, w pow. sądów. 
Birczańskim ;

34. Ochockiego Józefa, właściciela 
dóbr Wierzbowca, w pow. sąd. Budzanow- 
sk im ;

35. Pietrzyckiego Feliksa, byłego w ła­
ściciela debr, zamieszkałego we Lwowie ;

36. Rodakowskiego Aleksandra, w łaś­
ciciela dóbr w Jeziorku, w pow. sąd. H alic­
kim ;

37. Ks, Sawę Franciszka, łać. probo­
szcza, posła na Sejm krajowy i prezesa Ra­
dy powiatowej w Tłum aczu;

38. Słoneckiego Albina, właściciela 
dóbr Lackie i Bobrowniki w pow. sąd. Mo- 
nasterzyskim ;

39. Sobolewskiego Mikołaja, właścicie­
la dóbr Kokutkowce, w pow. sąd. Tarnopol­
skim :

40. Stelzera Jana, erner. rządcę dóbr 
kameralnych i detaksora dóbr ziemskich, 
we Lw ow ie;

41. Stojałowskiego Aleksandra, w łaś­
ciciela realności w S try ju ;

42. Torosiewicza Klemensa, w łaścicie­
la dóbr w Ostrowie, w pow. sąd. Buskim;

43. Tretera Konstantego, właściciela 
dóbr w Podlipcach, w pow. sąd. Złoczow- 
skim;

44. T retera Hilarego, właściciela dóbr 
Laszki królewskie, w pow. sąd. Przem yślań- 
sk im ;

45. Tyszkowskiego Józefa, dzierżaweę 
dóbr Kozowki, w pow. sąd. Kozowskim:

46. Ujejskiego Bronisława, właściciela 
dóbr Sewerynka, w pow. sąd. O leskim ;

47. Wasilewskiego Wojciecha, w łaści­
ciela dóbr Sieniuszowej w pow. sądowym 
Sanockim ; j

48. Wolańskiego Mikołaja, ck. podko- j 
morzego, właścicielka dóbr w Pauszówce 
w pow. sąd. Czortkowskim;

49. Wszelaczyńskiego Macieja, właści- ' 
cielą części dóbr Kupczyńce w pow. sąd. 
Tarnopolskim ;

50. Yongę Zdzisława, dzierżawcę dóbr 
w Zapałowie, w pow. sąd. Cieszanowskim ;

51. Zarzyckiego Tytusa Artura, w ła­
ściciela dóbr Chotyłubia, w pow. sąd. Cie- 
izanow skim ;

52. Zagórskiego Włodzimierza, w ła­
ściciela dóbr Dżurów, w pow. sąd. Zabłotow­
skim ;

53. Żelichowskiego W incentego, w łaś­
ciciela dóbr Hrohorów w pow. sąd. Roha- 
tyńskim ;

54. Znamirowskiego Konstantego, prze­
łożonego obszaru dworskiego w Skale w 
pow. Borszczowskim; ,

55. Zukra Zygmunta, właściciela dóbr 
Chorośnicy, w pow. Sądowo - Wiszniańskim.

a zamianować 
58. Aulicha Edgarda, a gronoma i 

rządcę dóbr w Potoku, w pow. sąd. Kroś­
nieńskim ;

57. Bischofa Wilhelma, rządcę dóbr 
JE. hr Potockiego w Chlebowicach wiel­
kich w pow. sąd. Bobreckim ;

58. Bołdełskuła Maryana, detaksatora 
sądowego, we Lwowie;

59. Broniewskiego Andrzeja, ck. nad­
leśniczego, we Lwowie;

60. Czajkowskiego Juliana, dzierżaw­
cę dóbr w Popowicacb, w pcw sąd. Niżau- 
kowiekim ;

61. Dębowskiego Stanisława, dzier­
żawcę dóbr Wyszatycze, w pow. sąd. Prze­
myskim ;

62. hr. Dzieduszyckiego Tomasza, wła­
ściciela dóbr w Karolówee w pow. sąd. Za- 
leszczyckim;

63. Fromla Juliusza, administratora 
dóbr w Pawłusiowie, w pow. sąd. Jarosław­
skim;

64. Grochowalskiego Adolfa, detaksa­
tora sądowego we Lwowie;

65. Hessa Franciszka, dyrektora dóbr 
państwa Sołotwiny;

66. Iwanickiego Antoniego, właścicie­
la części dóbr w Cucyłowie, w pow. sądów. 
Nadwórniańskim;

67. Kopczyńskiego Juliana, właścicie­
la dóbr Roznoszyńce, w pow. sąd. Zbaraz- 
kim;

68. Krzyszkowskiego Zygmunta, dzier­
żawcę folwarku w Krakewcu ;

69. Kuśuiewicza Michała, właścieiela 
dóbr Hatków, w pow. sąd. Turczańskim ;

70. Linka Tadeusza, rządcę dóbr w 
Chodorowie;

71. Lustiga Manrycego, przełożonego 
obszaru dworskiego w Medenicach;

72. Łysakowskiego Walerego, dzier­
żawcę dóbr w Korszowie;

73. Makarewicza Romualda, sekretarza 
Towarzystwa ońcyalistów prywatnych, we 
Lwowie;

74. Mathiasa Franciszka, zarządcę dóbr 
w Jasieniowie, w pow. sąd. Kossowskim;

75. Niezabitowskiego Witolda, właści­
ciela dóbr w Lankach, w pow. sąd. Bobrec­
kim ;

76. Oberiyńskiego Feliksa, właściciela 
d_óbr bawczyna, w pow. sąd. Sokalskim ;

77. Pawlikowskiego Stanisława, wła-.o* 
Ściciela dóbr Bereżniea królewska, w pow. 
sąd. Źydaczowskim;

78. Peszyńskiego Tadeusza, właścicie­
la dóbr Kobylany, w pow. sąd. Krośnień­
skim ;

79. Kniazia Puzynę Romana, właści­
ciela dóbr w Gwoźdzcu;

80. Reinera Karola, emer. radcę bu­
downictwa we Lwowie ;

81 Schwettera Tomasza, dyrektora 
dóbr państwowych Bohorodczany ;

82. Sikorskiego Jakóba, byłego rządcę 
dóbr biskupich, w Przemyślu;

83. dra Starzyńskiego Stanisława, w ła­
ściciela dóbr w Skniłowie (w pow. sądów. 
Lwowskim;)

84. Topo.nickiego Franciszka, właści­
ciela dóbr w Chyrowie, w pow. sądowym 
Starem iasto;

85. Trzecielskiego Czesława Juliana, 
dzierżawcę dóbr w Małnowskiej woli, w 
pow. sąd. Mościskim;

86. Ulenieckiego Kwiryna, właściciela 
dóbr Jaremków, w pow. sąd. Rudeckim.

II. z zawodu leśnictwa 
zatwierdzić

87. Bilińskiego Edwarda, leśniczego 
dóbr Bakończyckich w Brylińcach, w pow. 
Niżsnkowickiin ;

88. Chmielowskiego Franciszka, egza­
min. leśnika i przełożonego obszaru dwor­
skiego w Basiówce, w pow. sąd. lwowskim;

89. Drezińskiego Szczepana, egzam. 
leśnika w Straszewicach w pow. Staremiasto;

90. Gebauera Wincentego, dyrektora 
lasów JE. Alfreda hr. Potockiego w Roma­
nowie, w pow. s. Bobreckim;

91. Gieruszyńskiego Adolfa, nadleśni­
czego w Werbiżu, w pow. s. Rudeckim;

92. Kołopajłę Jana, nadleśniczego 
państwa Medenice;

93. Kórnickiego Władysława, ck. za 
rządcę domen i lasów w Kałuszu ;

94. Kropaczka Wilhelma, nadleśnicze­
go w Jaśliskach w pow. s. Rymanowskim;

95. Linderskiego Konstantego, leśni­
czego w Jaworowie ;

96. Makarewicza Romualda, egzm. le­
śnika we Lwowie;

97. Maryańskiego Walerego, nadleśni­
czego dóbr fundacji hr Skarbka w Miko­
łajowie ;

98. Mascheka Emanuela, leśnika skar­
bu wełdzirskiego w Ludwikówce, w pow. s. 
Doliniańskim;

99. Mojseowicza Hilarego, zastępcę 
obszaru dworskiego i egz. leśnika w Ka- 
czanówce, w pow. s. Skałackim;
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, , 100. Romańskiego Antoniego, egz.
6*niczego i zastępcę obszarów dworskich 

^  W innikach;
101. Ti eh ego Franciszka, egz. leśni- 

cz®go i właściciela realności w Sieniawie;
zamianować

102. Berezowskiego Alojzego, egz. 
gospodarza lasowego w Zurowie w pow.

103. Broniewskiego Andrzeja, ck nad- 
le®niczego we Lwowie;

104. Gretscha Artura, nadleśniczego 
1 ^ństw a Busk w Grabowy, w pow. s. Ka 
^'onka strum iłow a;

105. H etperna Karola, ck zarządcę 
“sów i domen w Bolechow ie;

106. Kłapkowskiego Adolfa, nadleśni- 
CZego w Posadzie górnej, w pow. s. Sano­
ckim -

107. K rupińskiego Józefa, ck. asysten -  
- a leśniczego i zastępcę zarządcy dóbr pań-

 n  / In ln u /in  ttt n o w  c*>Wowjch w Berechach dolnych, w pow. s.
bisko;

108. Lisowskiego W ładysława, ck. za- 
rządeę domen i lasów w Rypiance, w pow. 
8i Turczańczańskim ;
, , 109. Remiszewskiego Kazimierza, le-
8tliczego dóbr Krasiczyńskich w Łętowni, w 
P°w. g p rzem yskim ;

110. Schm aterę Alfreda, emer. zarząd- 
dóbr państwa Skole;

111 Stromkę Floryana, właścicie- 
4 dóbrLipowce, w pow. s. Przemyślańskirn;

112. Szyszkowskiego Bolesława, c. k. 
^ le śn iczeg o  kameralnego w Dobromilu ;

III

w osobie adwokata dr. Bobownika z zastę 
pstewm adwokata dr. Dulęby ustanowionego 
kuratora. Wzywamy niniejszym edyktem 
Jana Kassyana i Michała Kassyana aby w 
należytym czasie do ustanowionego kuratora 
lub też w sądzie osobiście albo przez in­
nego zastępcę się zgłosili i celem przestrze­
gania swoich praw stosownych środkow 
użyli ile że z zaniechania wyniknąć mo 
gące niekorzystne skutki sobie przypiszą 

Lwów, dnia 11 grudnia 1886.

śniczego kameralnego w Dobromilu ; 
z zawodu budownictwa i inżynieryi 

zatw ierdzić:
113. Jiigerm ana Józefa, inżyniera cy- 

dgo w S tanisław ow ie;
114. Motyczyńskiego Józefa, budowni- 

ezego w Z b arażu ;
115. Nęckiego Aleksandra, inżyniera

L. 17834. _ (52 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Stryju wzywa 

obecnego posiadacza będących własnością 
Dawida Kornblutha. a podczas pożaru mia 
sta Stryja zaginionych następujących ksią 
żeczek wkładkowych Stryjskiego Banku dla 
handlu i przemysłu jako to:

1. książeczki nr. 71 na 186 złr. w. a. 
na imię Feigi Kornbliith, i

2 książeczki nr. 14o na 300 złr. w. 
a. na imię Dawida Kornblutha opiewającej, 
by takowe w przeciągu jednego roku tem 
pewniej w sądzie tutejszym przedłożyli, 
gdyż po bezskutecznym upływie tego czasu 
książeczki te za amortyzowane uznane będą.

C. k. sad powiatowy.
Stryj, dnia 10 grudnia 1886.

* przedsiębiorcę dróg w Buczaczu;
116. Negrusza Karola, budowniczego

o w Sam borze;
117 Ramulta Ludwika, koncesjono­

wanego budowniczego we Lw ow ie,
118. Reinera Karola, emer. ck. radcę 

atńiestnictwa we Lwowie;
119.

L TT CŁ TT JM" J .

-iiy . Zajączkow skiego Michała, inży- 
fiiera cyw iln ego  i budowniczego m iejsk iego  
*  Przemyślu;

120. Z ielińsk iego  A leksandra, m żym e-  
ta krajowego w B u cza czu ;

ira m lllDOWfK*
. 121. Cybulskiego Juliana, architektę
1 budowniczego we Lwowie;

122. Gamskiego Franciszka, przedsię­
biorcę budowli w Przem yślu;

123. Hawliczka Józefa, emer. c. k. 
Padinżyniera i cywilnego inżyniera z auto­
ryzacją rządową .w Stryju ;

124. Kędzierskiego Zygmunta, autory­
zowanego inżyniera cywilnego we Lwow ie;

125. Kuhna Adolfa, architektę i bu­
downiczego we Lw ow ie;

126. Muzykę Alojzego, właściciela re­
alności i przedsiębiorcę budowli w Stryju.

127. Świątkowskiego Antoniego, kon- 
cessyonowanego budowniczego we Lwowie;

128. Wiszniewskiego Michała, budo­
wniczego w Brzeżanach;

IV. z zawcdu fabrykantów  zatw ierdzić
129. Mikolascha Juliusza, właściciela 

fabryki spirytusów we Lw ow ie;
180. Pachm ana Jana, właściciela re ­

alności i fabrykanta kotłów w Stanisławowie;
131. Pietscha Korola, byłego fabrykan­

ta maszyn we Lwowie;
132. Wiśniowskiego Sygurda, dyrekto­

ra dystylarni naftowei w Kołom yi,
_ — m n A \ Al ń 1

L 7348 '3)
Zawiadamia się Rafała Muckernbruna,

z mieisca pobytu niewiadomego, że przeciw 
niemu wnieśli pozew Mojżesz i Leja Obstle- 
rowie o zapłacenie 59 złr. 35 cnt., że term in 
do rozprawy na 9 lutego 1887 wyznaczono 
i że dla niego Joachima Paneera z Niepo­
łomic kuratorem ustanowiono. Wzywa się 
tedy R a f a ł a  Muckenbruua, aby swemu kura­
torowi dowodów swoich dostarczył lub 
wcześnie sądowi tutejszemu innego swego 
pełnomocnika oznajmił-

C. k. sąd powiatowy 
Niepołomice, dnia 30 grudnia 1886.

L. 10028 TT1(4 6 0 .3- 3)
C. k. sąd powiatowy w Ulanowie za­

wiadamia z miejsca pobytu i życia niewia­
domego Wolfa Leibę Springera że przeciw 
niemu Scheindla Karpf pozew sumaryczuy 
o 110 złr wytoczyła, na który term in do 
rozprawy na dzień 16 lutego 1887 wyzna­
czono i dlań kuratora w osobie Antoniego 
Brzucha z Ulanowa ustanowiono, i wzywa 
się go, aby swe środki obrony kuratorowi 
podał lub też swego pełnomocnika sądowi 
wskazał.

C. k. sąd powiatowy 
Ulanów, dnia 31 grudnia 1886.

(530 3 - 3 )

133. Baczewskiego Józefa Adam a, w ła­
ściciela  fabryki spirytusu we Lwów e >

134 Sedlarza Rudolfa, pełnom ocnika134 Sedlarza Kuaona, , uv._
firmy Bracia Thonetów, właściciela aoui
Barwinek, Tylawa i Polany w pow s. 
inieńskun; . , . , .
V dla przedmiotów górnictwa zatw ierdzi  ̂

135. Ciepanowskiego Cypriana, m y 
niera górniczego w Przem yślu; ,

136 Domsa Roberta, właściciela K°
palni węgla i nafty we Lwowie ; .

137. Kiselki Karola, właściciela kopa
ni we Lwowie;

138. Lewickiego Zenona, zarządcę 
kopalni nafty w Słobodzie rungurskiej, w 
pow. Peczeniżyn ;

zamianować

( 139. Friedberga Józefa Salomona, ck- 
adjunkta górniczego w Drohobyczu;

Z Rady c. k. wyższego sądu krajow ego  
we Lwowie 19 stycznia 1887.

Sehenk m. p.L. 56761 (64 3 - 3 )
L>. k. sąd krajowy we Lwowie wia­

domo czyni, iż w skutek prośby Stefana 
T ‘ ~1 ?o o sprostowanie wykazu hipo­
tecznego nr. 462 I  dr. m. Lwowa wyzna­
czył do rozprawy z Janem  Szakalskim, J&' 
hem Kassyanem, i Michałem Kassyanem 
hchwał»- z 11 grudnia 1886 1. 56761 termin 

a 8 lutego 1887 o 11 godz. rano. Powyż- 
a uchwała doręcza się z życia i miejsca 

j?bytu niewiadomym Janowi Kassyanowi i 
Chałowi Kassyanowi do rąk równocześnie

L. 1124 yoo\J o—ci
O. k. sąd kiajowy w Krakowie zawia­

damia nieobecnego Maurycego Holzberga, 
<H W \ f tek 8kargi wekslowej firmy han- 

Beyer ot Conip przeciwko niemu 
min u m arek 35 fenig wyznaczono ter- 

niwo rozPrawy na 9 lutego 1887 i dla 
mnn n6g° kuratorem adwokata dr. Kauf- 
,i -r,rn ^ ,8ubstytucyą adwokata dr Schón 
llolzberna 0 niono- Wzywa si« Maurycego 
kuratorowi u d z L l ^ T T - 1̂  m t*u™ ione,l n 
B^OWi ptM dftewlJ: m “ ' S° Pe,”1"CMk*

Kraków, n  jty e ia l*  1887.

L. 17833.
C k a (57 3“ 3)

posiadacza z a L i ? J iat° Wy W Stryju w2ywa 
Stryja ksisŻAr. ^ ■ J,podczas Pożaru miasta 
Banku dla handlu .wkładkoweJ Stryjskiege 
sumę 900 zł r «, Przemysłu nr. 132 na
stra  i Feigi Ko™ n im-ę Salam°na Schu-
egzernplarzaeh w ygotow ^6^ 0^  W dwÓCh 
jednego roku tem p ew n te fw  w takow  ̂ do 
dzie przedłożyli, Jdyż nn V  ?JSZy“  6?‘ 
upływie tego czasu ksLżeczka u  ym
zowauą uznaną zostanie. amorty'

C* k- s$d powiatowy. 
rlJ, dnia 10 grudnia 1886.

L. 46606.

n y c t we Ł w ^ i ,krt e / l> .> P » S 8 B jw i? 
z życia i minia- ’ ay adarnia. niewiadoma 
celem d o rę S S Ł ełie?0J S u ^  R eich’ 
1886 1. 5016 dotyczacei • lut0gO
bulowanego dla niei n™ ^ enui zainta- 
150 złr. z pn ze J Prawa zastawu sumy
dóbr Zabokruki, dla niei a T 6^  i 
Weissa buratnm. I adwokata draW eissa kuratorem, a adwokata dra Bund
tegoż zastępcą ustanowieni zostali.

Lwów, dnia 30 października 1886.

L- 8lbn  . , ‘ (491 3 - 3 )
C. k. wyższy sąd krajowy we Lwow.e 

podaje do powszechnej wiadomości, że pan 
Władysław Zielonka reskryptem c. k. M.- 
nisterstwa sprawiedliwości z dnia 13 paź­
dziernika 1886, 1. 18163 notaryuszem w 
Sieniawie zamianowany, złożywszy dnia 11 
stycznia 1887 przysięgę służbową, urzędo­
wanie swe może rozpocząć.

Lwów, dnia 12 stycznia 1887,

L. 184/pr. (473 3—3>
Prezydyum c. k. sądu krajowego wyż­

szego w Krakowie zamianowało przewodni­

czącym Trybunału sądu przysięgłych przy 
c k. sądzie obwodowym w Tarnowie na 
pierwszą tegoroczną zwyczajną kadeneyę, 
której posiedzenia w dniu 1 marca 1887, 
o godzinie 9 przed południem otwarte bę­
dą, radcę sądu krajowego W alentego Sie- 
kierzyńskiego, zastępcami zaś przew odni­
czącego c. k. radców sądu krajowego Adolfa 
Horę, Józefa Konckieg., Juliusza Freysels- 
feld-Chitrego i Franciszka Dubowskiego.

W Tarnowie, dnia 18 stycznia 1887.

5 KSIĘGA RN I A *

i  Ł  Ł U K A S Z E W I C Z A
kg we Lwowie, HOTEL ZOBZA.

Z powadu rozpocjęoia w ydaw nictw a

k „BIBLIOTEKA RODZINNA"
i '  wyprzedaje niżej wym ienione dzieła po b&- 

jeeznie niskieh oenaeh :

L 8890 (289 3—3)
C. k. sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomego z miejsca pobytu Jana Sajaka, 
że pod dniem 11 kwietnia 1882 1. 2012 
wniósł Wojciech Sajak przeciw niemu i 
innym, skargę o własność gospodarstwa 
pod nr. 15 w Kempanowie, tudzież, że na­
pis takowej doręczonym został ustanowio­
nemu dlań kuratorowi, Stanisławowi Lary­
szowi z Kempanowa

Wzywa się zatam Jana Sajaka, by u- 
stanowionemu dlań kuratorowi, środków do 
obrony swych praw dostarczył, gdyż ina­
czej sam sobie złe skutki przypisać będzie 
musiał.

Wiśnicz, dnia 15 grudnia 1886.
L. 5835 (355 3 - 8 )

C. k. sąd powiatowy w Krynicy za­
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Dm itra Peregryna, iż w sporze sumarycz­
nym Izraela Issera Egrlicha przeciw niemu 
pto 95 zł. ustanowiono dlań kuratorem  
W ania Babeja z Łabowy i term in na 10 
lutego 1887, godzinę 9 rano wyznaczono. 

Dnia 4 listopada 1886.

k | Trzech muszkieterów. Romana historyczny
Tg A  Dumasa (ojca) 6 tomów, dawniej 3’60, tc- 

i j?  raz tylko 2‘40 et. 
jjl Martwa ręka, przez L e  P riu ee  4 tomy,
!!j| dawniej 2-40, teraz tylko 1 zł. 20 ct.
Y* W dwadzieścia lat później. Romans hita n  uwauziesoia tai później. Romans historycz- 
3  ny A. Dum asa 8 tomów, dawniej 4‘80, teraz 
^  tylko 3 zł. 20 ct.

Szkice z Anglii, dawniej 2'40, teraz tylko 1
£  zł. 20 ct. 696 2 - 5

p  Kupująoy wszystkie te dzieła razem, 
A płaoą zamiast 8 zł., tylko 5 80, wraz z 
^  przesyłką franco.

500 dukatów
wypłaeg tem u, kto po użyciu

K0THEG0 WODY NA ZĘBY
flflgzita po 35 ct., dostanie kiedykolwiek zno- 

j wu bolu zębów lub nieprzyjem nego odoru z ust.

K othego „Zanischdne“
wyśmienity i szybko skutkujący śro­
dek do czyszczenia zębów, pudełko po 30
et.; dobre i m iękkie szczoteczki do zębów
7538 15—0 do 30 i 50 ct. poleca

Doniesienia prywatne. Jan Jerzy Kothe

Obwieszczenie.
W  m yśl § 30. ust. o Repr. pow., 

podaje się  do w iadom ości, że budżet 
pow iatow y na rok 1 8 8 7  przoz dni 14 
w biórze W ydziału pow iatow ego, dla 
przeglądu w  godzinach urzędowych  
przez opodatkowanych, w yłożony zo­
stał.

Rohatyn, dnia 25 stycznia 1887. 
Wydział powiatowy.

emerytowany dostawca nadw orny w MSdling koło 
Wiednia, V illa  Kothe.

W e Lwowie praw dziw a do nabycia u p. apt. 
P . M IKOLASCHA, ulica K opern ika, i we w szystkich 
aptekach, haudlaoh korzennych 1 perfum, galan­
teryjny eh i materyałów itp . w Walicyi i Bukowinie.

615

L. 29521.

Ogłoszenie licytacyi.
(664j

Celem wydzierżawienia gruntu m iej­
skiego „Wulka Kamplanowska."

D n ia  16 lutego 1887, o godzinie 11-tej przed 
południem , odbędzie się w I-szym  D epartam encie 
M agistratu  publiczna lioytacya, za pomocą ofert p i­
sem nych, celem wydzierżaw ienia gruntów m iejskich 
„W ulka Kam piano wska“ zwanych, z przyległym  g ru n ­
tem oparkanionym , położonych przy ulicy P ie k a r­
skiej, (naprzeciw  cm entarza Łyczakowskiego) a  obej- 
m ującyeh łączn ą  przestrzeń około 6 morgów.

Cenę wyw ołania ustanaw ia się na 2( 0 Zir. ro ­
cznego czynszu.

Oferty, zaopatrzone we wadyum w Kwocie 20 
z łr.. należy w dniu licytacyi najdalej do l i t e j  godz ny 
przed południem  w Iszym  Departamencie M agistratu 
złożyć, gdzie w godzinach urzędowych bliższe warunki 
tej dzierżaw y przejrzeć można.

M agistrat król. sta ł. m iasta.
Lwów, dn ia  22 stycznia 1 8 8 7 . _________

Osoba młoda

zegarmistrz
p r z e d t e m  L.  W B I H E L

w e L w o w i e  ni. Teatralna 1.16.
poleca swój obfity

s k ł a d  z e g a r k ó w
złotych, srebrnych i  ściennych

sprow adzanych z pierw szorzędnych fa ­
bryk, po cenach najumi&rkowańszych. 

N apraw y wszelkiego rodzaju zega­
rów, m aszyn grających, jako też odświe- 

skuteczżonie antyków, uskutecznia sum iennie i 
pod gw arancyą.

lio sle ra
■^oda do zębów i ust
16st bezsprzecznie najlepszym  środkiem  od boln zę- 
bot. i służy także równocześnie do utrzym aniu zębów 
w czystości. T a  od wielu la t spraw dzona i sław na 
w o la  do ust uchyla jednocześnie każdy nieprzyjem ny 

odor w ustach. — F laszka  35 et.

od la t k ilku  osierocona, z wychowaniem wzorowem, 
pragn ie  um ieszczenia do tow arzystw a u damy star­
szej, albo m łodej, lub jako bona do dzieci we Lwo­
wie, lub na prowincyi za skromnem wynagrodzenie .

Bliższe porozumienie uprasza u optyka, P Aao 
S ilberste ina, nliea K arola L udw ika 1. 9. ^  1

R Tiieliler aptekarz,
(W . R óslera synow iee, następca) 

we Wiednia, L, Reglorungsgasse, 4.
Praw dziw a do nabycia we Lwowie w ap t. Zy- 

gm un. Ruckera, w K utach w apt. A. Zagajew skiego; 
w W arę źi- w apt. w Kołomyi u Stenzla ap t. w T arno­
polu u II . K ahanego, apt., w Sokalu Bug W ysoozań- 
ski, w W arężu B. Krzywobłocki, apt. [11 4 — ?

Realność

M e b l e
do sprzedania  z powodu w yjazdu, o g lą d a ć  można»w
gm achu T eatra lnym  Nr. 17, rano od godz. Ą

665 1— o

pod budowę 1. 7 przy ulicy Ślusarskiej (Chorąższczyzna 
jes t z wolnej ręk i do sprzedania.

Bliższa wiadomość tamże.

po południu od 2—6.

W  fabryce nafty
J F jb- -  i w o l l a r t J Ł ®

we Lwowie, ul. Pijarów 1. 275 */< 
dostać można nafty białej salonow ej P° z' '
50 ct. za 100 kilo — g o sp o d arsk ie j P° z •

25 ct. za kilo.
Więksi odbioroy otrzymują rabat.

Zamówienia przyjmuje na razie, to jest 
zanim otwarty zostanie w mieście sklep  własny, 
h a n d e l  m aszy n  do szycia Wgo Józefa  Iw an ie  
kiego, hotel Gfeorge’a d69 1— 3

Od daw ien  daw na znana sw ej 
dobroc i i zapachu  praw dz i*®  

roasy jska

HERBATA
W handlu IŁADISŁAWA ADAMOWICZA

w Brodach
fun t bardzo dobrej . t-H*
funt najlepszej . . . .  d 

przy odbiorze 5 funtów odsyła się opłacono. 
Za opakowanie nic się nie liczy.

8784 9 10

Karol Bałłaban
pod

99ztotym kogutem**
we Lw owie  

poleca  
zupełnie św ieży transport 

eltlfisko-rosyjskiej herbaty
ciemno naciągającej z wybornym  smakiem i aroma­

tyczną wonią 6195
*/, Ko. Congc cesarskiej . zj r  «
7 . „ Fam ilijnej . . .
‘/, „ Melange de M eskau . "
7, „ Im p eria l . . ” * "
7« Wy siewków własnego wysiewu r'
k  n Souohong w oryginał, opakow aniu ” 4.

p rzy  o d b io rze  3  ko. w jednej pocz tow e! 
paozoe op łaoam  po rto  do każdej staoyi p o o it  

w ej w kraju.

nr. 185Z o K m iab nna ? 27tkie j 0 ffa iy P ™ z  telel 
- V  m » nozzwłoezme do dom u i oddaw

IIandfi]eSnt uPraw aloay [-» tow ar p ien iądze pobr
wieczór rty  0 i  g0<łliuy 7 rano d<> godziny
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Z G  A  G A

l i a s  ż o i a f l K o w y ,
wyleczone zostały

p r z e z  o r y g i n a l n e

J ANA HOFFA
piwo zdrowia z ekstraktu słodowego.

Do Pana Jana Hoffa,
wynalazcy oryginalnych Jana 
Hoffa wyrobów zdrowia z eks­
traktu słodowego, dostawy nad­
wornego wielu udzielnych ksią 
żąt Europy, Wiedeń, I. Brauner- 
strasse Nr. 8.

Gierałtowiczki poczta Zator 
dnia 1 sierpnia 1886.

Wielmożny Panie 1 Pierwsza prze­
syłka Jana Hoffa piwa zdrowia z ekstrak­
tu słodowego została już wypotrzebowa- 
ną i wywarła dobry skutek, gdyż usunęła 
u ohorego źgagę i kwas żołądkowy i 
sprawiła mu lepszy a p e ty t ; prócz tego 
działała skutecznie przeciw katarowi ki­
szek. Upraszam przeto ponownie o prze­
słanie mi za pobraniem należytości jednej 
paki tego znakomitego Jana Hoffa piwa 
zdrowia, a o dalszych skutkach leczni­
czych nieomieszkam donieść w swoim 
czasie.

Z wysokim szatunkiem
i .  H e i n r i c h .

Gablonz n. E. 1 sierpnia 1886.
Wielmożny Panie ! Za poradą le­

karską upraszam o przesłanie mi odwrot 
ną pocztą za pobraniem należytości z pań­
skich słodowych preparatów leczniczych 
5 flaszek Jana Hoffa ekstraktu słodowe­
go Oczekując rychłej przesyłki, kreślę się 

z wysokim szacunkiem 
E d .  L i e h n e r ł ,

Eeichstrasse 21, Gablonz n. K
B aczn ość  p rzy  nabyw aniu  przed  

preparatam i naśladow anem i.
Należy się wystrzegać 
przed naśladowane- 
ml 1 fałszy werni pre- 

,i ayvj, paratami 1 zważać 
zawsze u» oryginalną 
markę ochronną, wi­

zerunek i podpis wynalazcy 
Jana Hoffa.

Niżej dwu zł. nie przesyła się towaru.
N abyć m oina we wszystkich aptekach, 

drogeryaeh  i w ielkich m agazynach.

^ s s a s a r
I K B I t t M f

n m f

Folwark kilkunasto włokowy
jest do sprzedania  w Królestw ie Polskiero, G ubsrnii 
L ubelskiej, na w arunkach korzystnych d ia kupują­
cego, lub też może być zam ieniony na fo lw ark  w 
Galicyi.

Bliższa wiadomość Lwów, u lica  R uska. M le­
czarnia G*óczarczyk !. 24. 489 3— <

Szematyzm
Królestwa Galicyi i Icdomeryi 
z Wielkiem Ks.' Krakowsklem 

n a  r o l e

W  1 8 8 7  m g
nabyć można po cenie 2  z  I r .  6 0  c t .  

w ekspedycyi
„GAZETY LWOWSKIEJ

Zamiejscowi zechcą przysłać 2  z l r .  
7 0  c t . ,  z których przypada 10 ent, 

na opakowunie i l i s t  frachtowy.
Szematyzm przesyłamy tylko za 

uiszczeniem należytości z góry. Za pobra­
niem należytości nie przesyłamy Szema- 
tyzmn. "MM3

«nrrj

W G

Wyłączne zastępstwo nadwornych fabryk 
Bosenderfera 

jako też J. HEITZMANA i SYNA.
Głó wny skład

d l a  G a 1 i. c j  t i B n k o w l a j
Fortepianów, Pianin i organów

kościelnych i pokojowych

L .  M A R K A
we Lwowie, R ynek .

I Pierwsza Ko.cessyonowana

S z k o ł a  m u z y c z n a .
NauKa gry na  fortepianu w III .  o ddzia łach .

I. Dla początkujące eh. j j  Wyższy. III  Do wydosko­
nalenia gry- N auka śpiewu rolowego. D yrekcya po­
średniczy bezinteresownie w '.dzieleniu miejsc sk o ń ­
czonym nauczycielkom. K onccrta, W ieczory i Popisy 
d la uczennle wszystkich oddzialótf bezpłatnie. P ro ­
spekt i S ta tu tu  otrzymać można w szkole. Sprzedaż 
fortepianów  u s  r a ty  m lesięeene po 15 zł. Nowe 
Krzyżowe fortepiany od 275 ‘i. W ypożyczalnie od 5 
i .  Zam iaat. używanych instrum entów, jed y n e  zastę-

W" - A r - r y k 5

C enniki w raz z w arunkam i sp ła ty  dla c. k. urzędników państwowych 
na

Uniform y i sk ład o w e  częśc i tychże
(służące do zupełnego um undurow ania) przesyła frauco 

Un iform sansta lt ■ełjfes „zu r K r i e g s m e d a i l l e 11
M aurycego  Tillei^a & Co. c- dostawcy nadwornego

w  W ie d n iu , V I I  M a r ia h i l fe r s t r a s s e  22. 385

|  J a n  I b n a ł o w i e s  |
p o leca :

M  Czernidło glicerynowe [Hj
r S  pachnące, do obuwia, daje p iękny  połysk, m iękezy skórę i  chron i od pękauia, pudełko fi 5[HJ ®» W, 20 i 50 ct. Hj
II Sm arow id ło  litew sk ie  H
Hj do obuwia i  skór, m iękezy skórę, czyni ją  nieprzem akalną i trw a łą , pudełko 10, 20, 50 ct. i 1 z łr . H
M ATRAMENT czarny kampeszo >y H
W j nie pledrieje, n ie  osadza się, p iór Die psuje, je s t  zawsze czarny i  p łynny  i  zupełnie J T
■ ■  nieszkodliwy, flaszeczke po 10, 15, 20, 30 i 50 ct. S f

U FAHBY HO STEMPLI MW 1
FAHBY HO STEMPLI

niebieska, fioletowa, czerwona, czarna, fiaszeczka po 15 et.

H] A t r a m e n t  do znaczenia bielizny bez gumy,
fla»zeczka 30 centów.

lH] Nabyć można we Lwowie w własnych sklepach ul. Kopernika 1. f |i  
3, Hotel Europejski, ul. Halicka, róg Wałowej, w Krakowie, Sukien- M  
nice 1. 20, w Czerniowcach, llynek 1. 2. *>998 19—o [H

Mała liczba z nich zna rzeczywistą przyczynę ustawicznych cierpień'
Pod gwarancyą usuwa się każdego tasiemca z głową

oraz Inne robaki tak n dzieci, jaki 
dorosłych, w przeciągu pół g od zin y* 
bolu i niebezpieczeństwa, bez przef' 
w zatrudnienia; pojedynczym  i łattt 
do zarycia środkiem który nawet 1 
doświadczenia zażyty, n ie Jest szko  ̂
wym .
[ \  /'.Większa część ludzi cierpiąc) 
na tasiemca, uważaną jest jako eh" 

na niedokrewność i cierpienia żołądka.
Oznaki powyższej choroby są: obecność w  k a le  b ia ła w y c h  ła z a n k o w a te g o  lu b  zi**

h a rb u z a , k s z ta ł tu  cz ło n k ó w  ta s ie m c a  lu b  in n y c h  ro b aczk ó w , c e ra  b lad a , m d ły  w zro k , n ie b ie  
o b w ó d k i ko ło  ócz, w y c ień czen ie , zaflegm icn ie , s ta le  o b ło żo n y  jęz y k , n ie s tra w n o ść , b r a k  apetj 
n a p rz e m ia n  z g w a łto w n e m  u c zu c ie m  g ło d u , n u d n o śc i a  n a w e t m d ło śc i p rz y  p ró ż n y m  żołąć* 
lu b  po  z je d ze n iu  p e w n y c h  p o tra w . U czueie  ja k o b y  się  eoś z ż o łą d k a  do g a r d ła  p c h a ło , zn»*j 
n a g ro m a d ze n ie  ś lin y  w u s ta c h , k w a sy  żo łąd k o w e, z g ag a , s iln e  o d b ija n ie , z aw ró t i częsty  | 
g ło w y , n ie re g u la rn y  s to lec , sw ęd zen ie  w  n osie  i k iszce  odchodow ej, k o lk i, p rz e le w a n ie  si? 
b rz u c h u , w reszcie  k łó jąey  i c ią g n ą c y  bó l w  k isz k ac h , b ic ie  se rc a , zb o czen ia  m e n s tr u a c j i ,  ucz0! 
z n u ż e n ia  i t .  d . H o n o ra ry u m  w ra z  z ś ro d k a m i leczn iezem i 6  z łr .  w . a.

ta k ż e  lis to w n ie  szybko  i g ru n to w n ie  p o d łu g  n a jn o w sze j m e to d y  spec? 
nej pod g w a ra n c y ą  p ew n eg o  sk u tk u : w s z y s tk ie  s ła b o śc i ta je m n ic z e , ci 

0 1  p ie n ia  d o ln y ch  części c ia ła  i  o rg a n ó w  p łc io w y c h , o s ła b ie n ie  s i ły  mężnoj 
im p o ten cy ę , lisza je , r a n y , w rzo d y , choroby  sk ó rn e  ( ta k ż e  n a  tw a rz y ) , c ie rp ie n ia  ż o łą d k a , goś0 
k u rc z e  i c ie rp ie n ia  n e rw o w e , u p ła w y , u b y te k  re g u la rn o śc i  i  c ie rp ie n ia  k o b iece  w sze lk ieg o  - 
d za ju . L e k a r s tw a  p rz e sy ła  o d w ro tn ie  pod d y sk re c y ą  Lekarz specyalista S. Rappap*

w Borysławiu (w Galicyi). 472 2-

Ogłoszenie licytacyi.
— --------------0 0 --------------------

O d d z i a ł  z a s t a w n i c z y
galicyjskiego RAMII kredytowego

ulica Jagielońska 1. 3 (dom własny),
podaje do powszechnej wiadomości, iż zapadłe z dniem osta' 
niego listopada 1886 r. zastawy dnia 8 i 4 lutego 1887 rofc 
w godzinach od 9 do 3 przez publiczną licytacyę (w my1 
§. 59 statutów Banku) najwięcej dającemu za gotówi 
sprzedane zostaną,

U w a g a ,  W dniu licytacyi nie będą przyjmowane ani prolongaty ani wykupna.

Lwów, dnia 3 stycznia 1887 <71 3~3)

Pracownia i Skład
GOTOWYCH SMTF,N MĘZKJCH 
Lawła Piątkowskiego

we Lwowie, plac Halicki I. 13.
D ziękując za dotychczasowe względy Szanownej P . T. Pub licz­

ności, polecam i nadal m oją pracow nię, zaopatrzoną w najnowsze i n a j­
modniejsze towary je s ie n n e  i *im ow e po um iarkow anych cenach.
Zaopatrzyłem  m ianowicie mój m agazyn w gotowe i tanio suknie rnęzkic, 
tak, że można nabyć cały garnitur własnej roboty za l ł  
złr. 5 0  Ct. i wyżej. [259 3 - ? ]

Marynarki w cenie 8 z łr . Pantalony rnęzkic 3 z ł. 50 ct. KamizeiYi 2  z ł  50 Ct
W ykon rwaro oraz wszelkie zam ówienia w m iejscu i na prowincyę ak u ratn ie  i po am ia-kow anych eenac'

PIERNIK HYGIENICZNY
z 20-to krotnie premiowanej fabryki 

1^. C  Z  Y Ń S K I E  a o
w  J a r o s ł a w i u ^

przy systematycznem używ aniu, jes t niezaw odnym  środkiem, usuwającym  dolegliwości narządu  traw ieni, 
jak  : obstrukeyę, h tm oroidy, dyspepsyę, kongogtyc, zgagę, wzdęcia, odbijanie się, niesm ak.

Cena 50 ct. za sztukę, wraz ze sposobem użycia. Do nabycia w składach faorybi we Lwowie, KP 
kowie. Przem yślu, P rad ze , w W iedniu  i w Peszcie, jakoteż po wszystkich znaczniejszych aptekach I ha1 
dlach korzennych.

&ĘT Ostrzega się przed bezwartościowymi, a nawet wręa 
szkodłiweinl falsyfikatami.

I J Z H  A J ^ I E  (jedno z wielu.)
W czeiw eu b. r ., usłyszałem  z u st pewnej dostojnej osoby o zbawiennych skutkach p ie rn ik a  hygi 

nicznego z fabryki L. Czyńskiego w Jarosław iu , jak ie  tenże spraw ia  w k a tarach  żołądka i kiszek.

W  obec tego ostatniego, który od 40 la t, chronicznie co la t k ilk a  mnie napada, w ypraw iony w ty 
roku przez drów O. W idm ana i Z iem bickiego (ojca), do Szozawnioy przeważnie d la  górskiego powietrz 
nabywałem  tamże, od a jen ta  W go Czyńskiego, ów p iern ik  i każdodzisnuie z coraz bardziej w zrastające 
zaufaniem  i zadowoleniem podług  p rzep isu  używałem. W róciwszy szczęśliw ie do domu w drugiej połow 
sierpn ia  b. r., odtąd używam ten p iern ik  reg u la rn ie  o 11-tej przsd  i o 5-tej po południu.

I  oto od początku zaraz, w ciągu ubiegłych całyoh cztereoh m iesięcy, każdego dn ia  reg u la rn ie  d 
św iadczatn, najzbawienniejszego skutku, jak iego  przedtem praw ie nigdy nie było, a używany przedtem  „H< 
g a r ,“ od ty lu  m iesięcy spokojnie spoczywa. ,

To uznanie ogłasza stary w wieku 71 lat kapłan, pod dewizą swą, na którą jako dl£
najświętszą, powołuje s ię : „jak księdzem jestem.“

W Tartakowie, 30 grudnia 1886.

Ks. Józef Wierzchowski,
Pleban o. ł. 231 5 -  5
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K A Z I M I E R Z  L E W I C K I
U  Ł> O  W  N  Y  $  &  Łt A  l>  D L A  G A J L I € Y I

l o m l m  & H t i M i v  s U w i r r t
w e  L w o w i e ^  u . l «  T r y b u n a l s k a  1 * »

l ^ i p y
wszelkie przybory do

l i A J I C P .

Szkiełka do Lamp
(C y l in d r y )  1~sztuka 4  ce n ty

zaś lepsze zaopatrzone znakiem 1  s z t u k a  1 ©  © u t .  i  1 S  c i i t . l

Tylll WINA LECZNICZE
w y r o b u

U a r o l a  MMS S«£ cc- □  s «  ^  t*  S a s  '
aptekarza w e Lwowie,

[H] z pomiędzy wielu innych krajowych i z a g r a n i c z n y c h  zaszczycone zostały świadectwami uznania i c h  nadzwyczajnej dobroci i skuteczności przez
nainWworo nn m  ri r a nolu kliniczno-lekarskiem w Wiedniu, w Krakowie, we Lwowie i w Czerniowcach.

Hi
h]
H]

najpierwsze powagi nar polu klimczno-ieKarsKiem w wieaniu, w wraKowie, we Lwowie i w  Czermowcacn.
Skład tych win leczniczych m ianow icie : wina hiszpańskiego chinowego— chinowo-źelazistego— pepsinowego— peptonowego i rumbarbarowego, i

, , napojów d l a  chorych, i rekonwalescentów, t. j. Koniaku, Malagi, Tokaju, w aptece pod gwiazdą Piotra Mikolascha we Lwowie, jakoteż we w s z j s t -  
[HJ kich aptekach znaczniejszych Monarchii a u s t r o - w ę g i e r s k i e j .

W y s t r z e g a ć  się naśladowań i fa łsz e rstw ! 245 8 - 3

W W lkie siabośei organów płciowych i skór- 
nyeh [u obojga płci] syfilis osłabienie męskie, 
cierpienia maciczne, cierpienia pęcherza, leczy 

oa lat kilkunastu

Dr. W o a l B n e i r
specyalista chorob płciowych i skórnych. Tak- 
w i.ee?eD-ie ł'18.t0Wfle P°d ścisła  d; skreeyą. 
W a żądanie zm ienia adres, oraz w ysyła leki 
Poradnik jego w tychże słabościaeh 3 wyda 

nie kosYtuje 1 z łr. z przesyłką 1 zł. 20 et. 
Ord dcmowa wd 3 -S  po połn-

1 'litlu. Lwdw nl. Karola Lodwl^a 
*’ f2 4—V)

S K Ł  A D  K A M Y

A r t u r a  K o ś c i c k i e g o
pod godłem

£o
£

ui
£

O l
Ol

osar-tsl
>%
fsiU

•łsi
w
e-SS

O

VFE L  W 0  W I  E , Chorążezyzna 1. 22.
poleca dobrą i wydatną kawę, 

sprowadzoną wprost od 
producentów z  A m e r y k i  

i. południowej
Kosztuje we Lwowie:

L k i l u  set. 1 .7 0  i 1 .8 0  
2  Na ptM witwyi:

4 . k i l o  i ł .  8  7 0  i 9  15
franco . (4 8—?)

„Niemam wcale tych gatunków kawy, które 
"inni pod nazwą mojego godła ogłaszają.“

a * * >

pod nazwiskiem

Syriusz
Wi} l  W o WIE sprzedawana

K A W Ę
w najlepszej jakości 1 kl. po 

1 zł. 50 ct.
43/4kl. tej kawy wysyłani frank o 

na każda stacyę yocztowa za 
' zł. 7 50 ct.

„Zamówieni* na wszystkie towary przez tele- 
nr 185 odsyłam bezzwłocznie do domu, i 

oda twea towarów jest uprawniony za tovar 
piDuiądze pobrać.

Handel otwarty od godziny 7 rano do 
godziny 9 wieczór“. (5 8 -5 )

Lwów, fllac H a l®
p o 10 c a

» « H a lifa x ”  lsza sorta . . . P° ltr 
n 2ga y, • . » r
„ polerowane • ■ • » »
„ damskie z rowk-mi zwykłe „ 

„ niklowane » 
” systemu . Jackson" r

JiMerkur” . • • • • • : . • " 
Lałe ielazue z paskami na przodzie * 
 ̂ para pasków ty ln y c h ..................... ......

2 5 0  
2 . -  
4 — 
2.—
3.50 
5.— 
4 -
1.50 
.30

Mimo se tk i nowości polecam  
„ H a lifa x ”  ja k o  przez ws»y-

k ie  t o w a rz y s tw a  ły ż w ia r s k ie  
l* U a« e  za  n a jp r a k ty c z n ie js z e .

9009 1 2 - 3 0

10 10• CJ0 ———- -   ■ ——-

Najlepsza metoda
; nauczeni! się języka niemieckiego w 3-ch miesią- 
eo a nauczyciela nrzez PI. Reussnera. Cena,ca- 

dzieła 3 zł r 4 0 *et oddzielnie kurs niższy oO 
01, ct., kurs wyższy 2 zł. 60 ct.

Wł lad główny w księgarni Gebethnera i W 
warszawie, g- jf^ th a  i Czajkowskiego we Lwowie.

V m  na prowiucyi na jakąkolwiek 
w  MM. badź chorobę o m a m ó wi> lc io w v  k *7 bądź chorobę oirgaiaO w

ohcacrm • eb0ćby uajniewinniej zapadłym a 
strat w Dr lu^°biiczonych moralnych i materyalnych 
eiej kurac7/ °7ui 3alwowau 8*f . zaleca SL najgorę- 
która niezbedL korespoAencyi, jako jedyną,
cza (kuracY uyskrecyę wszechstronnie zabezpie- 
iest ahsiiinf?'W .zupełnej tajemnicy w inny sposób 
radykalnego w ł?leP,,d.ob“S na prowincji), możliwość 
ehowca nast. snla **§ 11 doświadczonego fa-
barfco  p“ b5  evZ-h’ 8 ^  8“ ,ew chor^ '°  0(1 w:e.luCb, ... u . uasiępsiw w przyszłości zasłania, 
oyeh być w n a i l lw n * ^  kobi.et jak i mężczyzn, chcą 
townie" ąe,  nrltt 6JuZej taJ0aluicy a przytem gruu- 
ś r o d k a m Ł K n L 0b-°-W- ^ w> boln
- u j e ,  I wyłażonymi przyj-

specyalista chorób plciowrch
karsk7wykonujekLeefr" ^  7 ^ “ ^  Prak^ k« le'
«?ne i skorns tak świeżo"®— .J  £ oby. syrUi“ty'nione w sze lt;. pow stałe jak  i zadiW'
żenią zakaźne i , ^ len *'> uw zo d zen ia , narośla  zwę 
padki ubytei naHm uPław .v patologiczne wy-
nośei u nań i lerjl,'J lub powstrzym anej regu lar-
stepstwa b łe rii11116!1 , budzi(‘̂  wszelkie 9mutne n&- 
niotoki unławw Jak niedokrew ność, nasie-
płciowei fim rJe nocnC) osłab ien ia  narwowe i funkcyi 
fee BoohłW  PJ ' S I ’ d rz*nie m uskułów, padaez- 
wvci^uG7Pri5tt 1 wyschnięcie sspiku wszelkie
wyci .uczenia organizm u w ogóle i t. p.

o‘V . 'f 8.1? ' które pod ad re ien i; M .  B ie lak  
o d w r o t n a  7 * Lwów, nadsy łać  należy udziela
cyonalnie pomocy i w ysyła lekarstw a dysbre-

i f  ,P 0jn<>IVar, or'l.vnacya tylko od 8 do 9 z raD* Od *(t6 do — i-

ANTONI H A ŁSK I
handel towarów żelaznych i wyrobów 

n o ż o T 7 ś r n .I c z 3 7 - c ! b .
L yyóty, P la c  K a l ic k i  1. 1 .

poleca w największym ..yborze: noże stołowe i ku­
chenne, sc y z o ry k i, n o ży czk i różnego r .d/.zju i t. p. 
artykuły nożownicze. B rz y tw y  s z w a jc a rs k ie  o 3. 3, 
4, 6 ostrzach pa złr. 3-20, 3-80, 4'50 i 5 50 P a s k i  
do  b rz y te w  po et. 45, 85, złr. 1‘5'J, 185 i 2 50. 
N o ży ce  do s trz y ż e n ia  b y d ła  po złr. 3. M aszy n k i 
kuchenne uniw ersalne do ta rc ia  io z łr . 2-łO W agi 
kuchenne stojące na 10 ko. iłr. 3 50, na 15 ka. złr. 4. 
N a cz y n ia  kuchenne w komplecie. Ł y ż k i  a lp a k o w e  
(metal zawsze b iały , pod gw arancyąj tuzin  z łr . 6'50. 
Ł y ż e c z k i tuzin z łr. 3’20 i inne wyroby z alpaki, 
niklu, bakfongu i chińskiego srebra.

W sz e lk ie  p rz y b o ry  i  m a te ry a ły  do robót 
p iłe c z k o w y c k  ebjęte specjalnym cennikiem świeżo 
wyszłym z druku na rok 1886—1887. 8637 15—24

I A  SE10H DO POLOWANIA
p e I e (‘ #

Ś r ó t ,  l o t k i , k u l e  i  k a p s i e ,

U n i w e r s a l n e  s m a r o w i d ł o
nieprzemakalne do butów

Smarowidło podeszwochronne, 
J K o r io so t,

kauczukowe, nieprzemakalne, połyskujące czarne 
smarowidło do skór,

Czeruidło (szwarc) i lakier
czarny do butów,

A  p  r  e  t  a  r  a
do konserwowania skóry,

T r a n  r y b i  do s k ó r ,  
T ' łu s z c x  d o  b ron iy  

P O D E S Z W Y
konopne filcowo, korkowe.

P Ł A S Z C Z E  G U M O W E

nieprzemakalne, 

po najtańszych oenaoh

J ó z e f  Hanke
sk ład  farb  i handel m atcryałów  

p o d  „Czarnym  p s e m ‘
we Lwowie, rynek I. 38  we w ła s n y m  dom u,

L . Telefonu 173.

• * > • • • • «  •  # • «  O

1 piętro. /j7 wieczór, przy ul. Krakcwskiej 1. 15 
[81M 2 1 -3 2 ]

-O- - O

Dr. A. MAJEWSKIEGO * 
Z a k ł a d  |

t

5442

IZYDOR WOIL
alica Kykstuska 1. O 

• w e  JŁ v r o  w i «
poleca Szan. P. T . Publiczności 

swój W Y Ł Ą C Z M Y  skład

HERBATY ROSSYJSKIEJ
K a y s o t i ,  dosk. czarna 1 

„ ,, melange
S u s z o n g ,  wyborna 

„ najlepsza 
M elange karawanowa

p ic c z u  J fn j  ^j.

1* 8. P0,,0"{ T
W [ wyborna 

y s le w k l j  H. prim a

kilo

r . 60 k

50
kilo

non plus ultra

60
80

20
60

40

75
60
80
,50

Łaskawe zlecenia odwrotną pocztą, 
opakowanie franco. (7162* 18 ?

„Zioła Ksiaia SzlacDtr Polslaej”
Rocznik IX opuści! prasę i zosta! rc 

zesłany abonentom.
Otwiera się przedpłata na Rocznik Xt 
a 6 złr. za egzemplarz. Przedpłatę 
zgłoszenia rodzin przyjmuje wyłączni 

Teodor Życlillńskl
3092  5—10 Poznań, S. M arcin 43.

k
w e Wiedniu

A lte n b u rg isc lie r  S clilo ssw ein  
Białe V, butelka . . i rli ' ’ *■*;

r\ .'2 n • f
Czerwone x/i butelka i r

v, a . . : : £
Jedyny skład we Lwowie dla całej

wschodniej Galicyi
w  łŁ&aa<iliŁ

| F. W. Królikowskiego
w e Lw ow ie

plac M arjaek i 1. 7. 44'7 5-

Tfća le ty  b a lo w e
i  w i e c z o r k o w e

w y k o n u j e  gus t own i e
i  t a n i o  471 3—6

w swej własnej pracowni, 
M A G A E Y J f

t ł»'e L w o w ie  (w Kielelĉ  
ł otwarty przez całą zimę.
4 6965 34 ? ^
«, <*■ “Hr -#• H *- -4Ł* & «-• -&■ -e 1

INA EAlNAWTŁ!

Ordery kotylionowe setka od 5 do 10 zł.
poleca MAGAZYN

Henryka Mullera
tna p o S ą kaWe il0°eii5a Z ’ rowiucyi załatw iam

we Lwowie, plac Maryaoki I. 10. lłr„ Józef WiczkowHki
i>. asystent Uniw. Jagiell. ordynuje od 3— 5 

•udniu ul. Skarbkowska 1. 4. II piętro, 2 t 
(naprzeciw teatru). 470i
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Premiowana za swe wyręby na Wystanie lekarsko -przyrodniczej w Krakowie.
A pteka pod „ZŁOTYM SŁONIEM"

H E N R Y K A  B L U M E N F E L D A
w e  L W O W I E ,

poleca następujące w skuteczności wypróbowane powszechnie za niezawodne uznane środki leczn icze:

Malaga z żelazem
najlepszy  i najskuteczniejszy środek z preparacy j żelazistych 
przeciw  niedokrewnośei. P rzyjem nego sm aku i niezaw odnej sku­
teczności, d z ia ła  cudownie przeciw  bladaezce, trudnem u odp ły ­
wowi regu larności, w yczerpaniu sił, osłab ien iu , ogólnej niemocy 
wszelkim  z n iedosta tku  krw i pochodzącym  chorobom. —  Cena 

___________1 zł. 50 ct. B utelka podwójna 2 z ł 50 ct.

Malaga z Chiną.
Środek ten  jes t ekstrak tem  królew skiej kory chinowej. 

D ziała niezaw odnie przeciw niedokrew nośei, c ierpieniom  nerw o­
wym, febrom i osłabieniu. Jako  touiczny i pokrzepiający , wzbu­
dza apetyt i w yw iera najznakom itsze skutki w rekonw aleseencyi 
po ciężkich i w ycieńczających chorobach.

Cena 1 zł. 50 et. B utelka  podwójna 2 zł. 50 ct.

Malaga z chiffą i żelazem
najpotężniejszy środek touiczny i pokrzepiający d la  nerwowych, 
niedokrewnye.il i osłabionych. W zbudza apetyt i dzia ła  z nieza­
wodną skutecznością przeciw  z 'm nicy, gorączkom  tyfoidalnym  i 
w rekonw aleseencyi" po ciężkich i wycieńczających chorobach. 
Przeciw  chorobom pochodzącym  z n iedostatku krw i lub osłab ien ia  
nerwów, je s t wino to najznakom itszym  środkiem  leczniczym , jak i 

sztuka lekarska posiada.
Cena 1 zł. 50 et. B utelka podwójna 2 zł. 5(1 ct.

M A L A G A  
z fosforanem wapniowym.

W ino to w prow adza do organizm u m ateryę, potrzebną d la 
utw orzenia kości i zębów. —  Z nadzw yczajnym  skutkiem  dzia ła  
przeciw  wycieńczeniu kości, szkrofułom, chorobie angielskiej i 
tuberkułom , posila  i odtw arza cały  organizm .
  Cena i  zł. 50 ct. B utelka  podwójna 2 z ł. 50 ct.

Wino pepsyno we z diastazą
śro d ek  d z ia ła ją c y  n iezaw odn ie  p rzec iw  n ie s traw n o ś c i ,  w b ra k u  
ap e ty tu ,  p rzy  t ru d n e m  t r a w ie n iu  i we w szy s tk ich  e ho robaeh  żo 
łąd k o w y o h .  W  c i e r p ie n ia c h  pocho d ząc y ch  z n ie d o s ta te czn eg o  w y ­
d z ie la n ia  soku  ż o łądkow ego  i ś l iny ,  j a k o te ż  w ta k ic h ,  które w y­
d z ie la n ie  tychże  soków p o w s trzy m u ją ,  wino to w y w ie ra  z b a w e n n e

skutki. — Cena 1 zł. 50 et. B utelka powójna 2 zł. 50 ct.

Malaga z rebarbarum
najlepszy i najskuteczniejszy środek przeciw wszelkim  ciorpie- 
iro m  żołądkowym i w ątrobiauym . P rzy  wzdęciach, irestraw uośc i, 
obstrukcyi, hem oroidach i kongestjaeh , środek ten najznakom itsze 

wyw iera skutki.
Cena 1 zł. 50 ct. B utelka podwójna 2 zł. 50 ct.

S Y E U P
z polifosforanu wapna

(Syrop d’ pypopbospite de Chaux),
aptekarza Henryka Blumenfelda we Lwowie.

Syróp ten je s t najlepszym  środkiem  lekarskim  
dla osób cierp iących n a  p iersi, a naw et i d la  su ­
chotników. Pod wpływem tegoż ustaje kaszel, n a ­
stępuje u lga w odpluw aniu, usuw a się duszność, 
trudność w oddychaniu i nocne poty. R ychły  po­
wrót do zdrowia i dawnej tuszy są skutkam i, 
które sprow adza ten p rep ara t.

Ceua I zł. 20 ct.

PHOSPHATE 
de FEK

aptekarza Henryka Blumenfelda we Lwowie.
P łyn  ten  podobny do zgęszczonej żelaz;stej 

wody m ineralnej, d z ia ła  w sposób odtw arzający 
krew i kości. N igdy nie sp raw ia  obstrukcyi nie 
osłabia żołądka i ńie czerni zębów. Ożywa się 
zawsze z dobrym  skutkiem  w boleściach żołądka, 
przeciw  bladości cery, niedokrewnośei, i we w szyst­
kich tych c ierp ieniach , którym podlegają n iew ia­
sty i dzieci blade, u iedokrw iste , c ie rp :ące na 
m dłości i brak apetytu.

Cena 50 ct.

8 Y 1? u r
z PODFOSFORANU

wapniowe żelazowego
ap tekarza

H E N R Y K A  B L U M E N F E L D A
we Lwowie.

Syrup tnn łatw o asyinlujący się z krw ią, jest 
wypróbowanym środkiem  dla osób cierpiących r a  
pi-rsjj truberku ły , w chronicznych ka tarach  płuc, 
w niedokrewnośei i w skrofułami. Po chorobach 
wycieńczająeych, syrup ten również przynosi zba­
wienne skutki. — Cena I zł. 20.

ii O Y  Y E A U

H

ROOB LAFFECTEUR
(SARSAPARYLIAN),

ap tekarza
n r y k a  B l u m e n f e l d

wo Lwowie.
Syrup ten oddawna ju ż  znany, stanowi dotych­

czas najlepsy  i najskuteczniejszy krew  czyszczący 
środek. W  skrofułach, w chorobach syfilistyczDych 
i róluoroduych cierpieniach skórnych, d z 'a ła  syrup 
teu niezawoduio. W  zastarza łych  nawet c ie rp ie ­
niach, usuw a wszelkie ślady zanieczyszczenia krwi.

Cena I zł. 20 ct.

w sprawozdaniu swem z wystawy Przemyskiej z dnia 6 września 1882 Nr. 204, rok XXI, w części redakcyjnej zapisuje :
„Niepodobna nam tu wyliczać wszystkich środków leczniczych, jakie znajdujemy na wystawie przemyskiej—przekroczyłoby to o wiele więcej rozmiaru naszego sprawozdania; 

wymienimy tu więc te tylko, które stanowią niejako speeyalnośó każdego z wystawców, a przebywszy już ciężką chwilę doświadczeń, zyskały już sobie obywatelstwo.
Z k a te g o ry i  te j n a p o ty k a m y  przedew szystk iem  VYina leo zn icze  p, H en ry k a  B lum enfelda aptekarza we Lwowie. P r e p a ra tu  j - g o f ^  mianowicie M a la g a  z żelazem, z c h in ą  

z c h in ą  i żelazem  i t. p., j a k  i wina pepsynowe z diastazą nie tylko z y sk a ły  sobie p o w s z e c h n e  uznaniej ale w yw o łały  je s z c z e  liczne na­
śladownictwa, co słu żyć  może za najlepszy dowód rzeczyw istej ich leczniczej wartości. Wiadomo, że złych  rz e c z y  
nikt naśladować nie będzie, nie wchodzimy też w roztrząsanie, o iU te naśladownictwa zb liża ją  się lub oddalają od o ry g in a łu ,  to przecież zaznaczyć trze­
b a, że p ierw szy  p. H e n ry k  B lu m e n fe ld , w p ro w ad zi! u nas w  życie ta k  zb aw ien n ych  w sw ych  sk u tk a ch  środków  leczn iczych .

W in a  i inne środki lecznicze ap tekarza H enryka B lum enfelda, wypróbowane zasta ły  przez p :erwszorzędne znakom itości lekarsk ie  w k ia ju , jako to :
Prof. d ra  Ozyżewicza, — prof. W eig la , d ra  O skara  W idm ami, — Jr . Edw. Saw ickiego, — radcy san. d ra R osnera i iunych, zaszczycone zostały  przez tychże panów lekarzy  ze wszech m iar 

chw alebnem i św iadectwam i co do znakom itego skutku i wybornego smaku.
O dsyłając co do tych św iadectw  strony  interesow ane do mej obszernej broszurki, k tó rą  na żądanie bez wszelkiej opłaty  wysyłam , podaję w zestaw ieniu  k ilka  św iadectw , osób, które na sobie do­

strzeg ły  dzia łalność  środków moich.

Dc. F rank fu rter, lekarz  m iejski w S tan isław ow ie. 
„W  samej rzeczy skutkuje wino Pańsk ie  zbaw iennie, p rzekonałem  
się o tem jeszcze jask raw ie j, gdyż w m iędzyczasie b ra łem  tu 
wyrób innej firmy, k tó ry  ani w sm aku, an i w sku tkach  do P a ń ­
skiego n ie  jes t podobnym ."

W ielm ożny P an  H enryk B lum enfeld apt. we Lwowie.
S pełn iło  się com sobie życzył, w ina P an a  D obrodzieja rq 

zdrowie nędzne mej sta ruszk i m atki podziałały  nadspodziewanie. 
Ma się znacznie lepie.j — Bóg Panu  Dobrodziejowi za to zap łaci 
L ecz aby dzieło ra tuuku do skutku doprowadzić, proszę o jedną 
butelkę w ina pepsynowego z d ias tazą  i o jed n ą  butelkę M alagi 
z rebarbarum  za pobr. p jcz t.

Z wielkiem  szacunkiem  Ks. Jakób  D rzew ieck ' ,

proboszcz w L utozy, poczta Strzyżów.

Przem yśl.
Fonie waż W ino M alaga z żelazem  Pańsk iego  w, robu, bar­

dzo skuteeznem  się okazał > przeciw  niedokrew nośei, więc u p ra ­
szam szauowuego Paua  n przysłan ie  mi znowu za zaliczką, od­
w rotną pocztą dwóch butelek  M alagi z żelazem.

Z uszanowaniem 
Ignacy TychDwicz, c. k. prof. gimn. w P zeinyślu.

Sanok.
U praszam  o przesłan ie  jeuzcze dwu flaszek M alagi z ę b in ą

i żelazem. Skutki z poprzednio użytej znakom ite.
Jan M ack iew icz, wl. m ag. Nowości w Sanoku.

Dr. Dzikowski, c. k. lekarz  pow iatow y w Podhajcaeh. 
„Miło mi wyznaó, że wino P ańsk ie  wyróżnia się korzystnie pod 
względem skuteczności od innych tego rodzaju przetworów

P rzew o rsk .
Proszę o p rzy y łan ic  jednej flaszki pańskiej M alagi z r e ­

barbarum  za pobraniem . Poprzedoio użyta flaszka tej M alagi, 
p rzen io sła  w ielką ulgę w moich m erpieniach.

Ksiądz Szym on Zieliński, bernardyn  w Przew orsku.

Podhajce.
Pobraw szy dotychczas od W go P an a  kilka flaszek M alagi 

z chiną i żelazem, muszę przyznać, ze p rep ara t ten  sp raw ił mo­
jej żonie w ielką ulgę na ból głowy, pochodzący ja k  się zdaje z 
niedokrewnośei i c ie rp ień  żołądkowych. U praszam  zatem W go 
Pana , abyś mi prócz obstał waoych już dwóch flaszek, które za ­
pewne już o d esłaue  zostały, jeszcze 4 flaszki nad es ła ł. Zostaję z 
prawdziwym  szacunkiem  Henryk Rappe,
c. k. radca sądu kraj. i naczelnik e. k. sądu pow. w Podhajcaeh.

K ossów .
M alagę z fosforanem  wapniowym w yr-bu W ielm. T ana 

używałem d la  m j<*j 14 m ies:ęczm j córeczki, i p<zekouałem się, 
że je s t V znakom ity i jedyny  wyrób, zdolny do zapobieżenia 
wszelkim eh i bom dziecinnym .

N iezm iernie dziękuję W P anu  za Jego tak  skntecz y d la 
zdrowia ludzkiego środek i proszę....

K azim ierz B łońsk i, 
c. lt. wachm istrz żauduriueryi w Rossowie.

Ż u r a w n o ,  wieś D ub1 awka.
Proszę o trzy  butelki M alag , z ch iną i żelazem. Proszę 

nadesłać  za pobraniem . Zeszłego roku brałem  W iuo to u P rn a  1 
skutki były nadzwyczajne. Tego roku poszedłem za Damową d ru ­
gich i wziąłem  7 flaszek, nie od P aua  lecz od Paua... Lecz nie 
mogę odżałować tego i każdem u polecę najsum ienniej Pana. Po- 
brauo nie bd Pana, leez od Pana... W ina  lecznicze nie skutkują 
zupełnie. Z szacunkiem

Kol - ta i  .ty L e w ic k i ,  
w łaścic ie l dóbr D ubraw ki.

K rakow iec,
W ina Pańsk.e, dawniei przezem uie używane, zastosowy- 

wałem  w osłabieniu ogólnem ze zuakom itym  skutkiem  i to w ła ­
śnie p woduje im ie do ponownej ueieezki do togo zuakomRego 
środka (M alagi z chiną i ż-Jazem.

Jan Dunin ło  Skrzynna, Rzuchowski, 
c. k. ftfljnnkt sądowy w Lrakow cu.

R ossja , Pnds/acie.
W  prze.ieżdzie moim przez Szczawnicę w rokn p rz rszłym , 

wstąpiłem  d r W go D ra Sciborowskiego d la  zasiąg  ieu ia  rady  w 
mojeiu cierpieniu żcłądfeowem (obronie uy katar), trw ającem  od 
lat 8 - 9  Ban D oktor zalecił mi W ino pepaynowe z d iastazą  pań- 
sb i-j p rep aracy j; w któr--, w racając Wo k ra ju  przez Kraków, za­
opatrzyłem  się sporo, gdyż po użyciu pierwszej dozy, uczułem  
w yśm ienity skutek

Dziś jestem  zd 'ów ; za co składam  dzięki B gu , Doktorowi 
i Panu, i p zostaję zawsze z wdzięcznością 

Kniaź Jan Giutoft, 
dyftiisjowauy denerał-M aj r z Podsgalia Vt> maja 188L

Kopyczyńce, d n i a  28  irmea 18;5.
S y u p  z podfosf -ranu w apna otrzym ałem , który bardzo 

wiele zd zia ła ł na moje zbolałe p iersi, ponieważ po użyciu tycD 
dwóch flaszek tego nieocenionego środka, czuję się zupełnie zdro­
wym, 7.n co W Panu dozgonne dzięki składam .

T adeu sz  D ąbsk i, o k. woźny są owy w Kopyczyńcaeh.
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P o n iezaż  przetw ory  te w yrabiane eą z w sz-dlą starannością  1 z w yśm ienitej jakoś, i składników , przeto ostrzega się Publiczność prasd lieznem i naśJaduwnicL sini i fałszov Łnif.mi i zw raca 
się uwagę na to, ażeby każda flaszka podpisem  H e n ry k  B lu m e n fe ld  i godłem  apteki pod „Z ło ty m  S ło n iem " we Lw ow ie, zaopatrzoną była.

Zam ów ien ia  uskuteczn ia ją  s ię  z aw sze  odw rotną  pocztą.
B ro s z u rk i ,  z a w ie ra ją c e  d o k ła d n e  o p isa n ie  p o w y ższy ch  ś ro d k ó w  o ra z  lic zn e  św ia d e c tw a  o z n ak o m ite j sk u te cz n o śc i ty c h ż e  w y s e ła  się  un  ż ą d a n ie  b e z p ła tn ie .

SK ŁA D Y  PR A W D ZIW Y C H  W IN  LEC ZN IC ZY C H  A PT E K A R Z A  HR N R YKA B LLM EN FE LD A , znajduje się we Lwowie, w aptece pod „Złotym Słoniem ", plac K rakow ski, W IE D E Ń  rp rek a  
pod „Czarnym  Niedźw iedziem ", T aborstrasse . W  T R Y E ŚO IĘ  apteka P ren d iera  M O SKW A -p te ‘ a S. S. K ellera, KPAKÓW  a p te k i Stockma ta W  C ZER N IO W C A C H  w aptece obwodowej A ltha w a- 
ptekach Bcldowieza i Dra B arbera  i u p. Schnireha. BRZEŻA.YY ap teka A dolfa D ursta, BRODY apteka pud ,,'/ ło ią  K o r e ą "  ul S tefanii. JA R O SŁ A W  apteka d ra  W isłockiego. K O ŁO M Y JA  ap tek a  
Ja n a  Sidorowieza. KA M IO N K A  ST R . ap teka  miejscowa. Ł A Ń C U T w aptece M. S/.ulca. SAMBOR w apte e obwodowej Z. A leksiew icza. W S T R Y J0 w obu ap tekach  miejscowych. STA N ISŁA W Ó W  
w aptekacivj>p. A m irowicza i B eilla  TA R N O PO L w aptece Jam rógiew ieza. TARNÓW  w aptece Chodaekiego.

Z drukam i Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 doui W ernera. (Zarządca W ładysław J. Weber.)
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